
Tryb wyłaniania kandydatów na radnych

7adan;a FR01 w kampanii wyborczej
Pryypołowania do udziału Fa- 

J^otycznego Ruchu Odrodzenia 
^rodowego w kampanii wvbor 

^el do rad narodowych, były 7 
^ni- tematem konferencji praso- 

w Radzie Krajowej PRON. 
powiadaiac na pvtania dzień- 

uwarzy wi ceprze wodnic ^a*-* v
t ady Krajowej — Alfred Besz 
JT^a. przypomniał, że obowia- 

akiywneęo udziału PRON 
Procesie wyborczym, zanisa- 

v został w dokumentach T Kon 
on także ze spo- 

®rznvch oczekiwań wobec ru 
Z1’1 Odrodzenia Narodowego. Za 
anta to FRON sne lni I wspól- 

Ur?r*tniczac w oprarowaniu nro

Jrktu nowej ordynae.H wybor­
czej.

A. Beszierda atwIeMzłł. te 
nonczaa 'kłaniania kandvd-tów 
i kampanii wvborc-et ogniwa ’ 
d’!ałacze ruchu szczególny na­
cisk kłaść będą na reformo« a- 
nie i demokratyzacje procesí’ 
w rborczegc. Amb-cia ruchu test 
boGem kreowanie nowveh za­
sad Dostępowania w tei dziedzi­
nie.

Sprawą obecnie najważniej­
sza. * prace nad nroiektem de­
klaracji wyborczej TRON. Do­
kument ten do opracowani» 
poddany zos*anie konsultacji w 
ogniwach ruchu i na początku

kwietnia bedzla r«-zi ' n lotem 
ol rad Rady Krajowej. Równole­
gle w radach wojewódzkich 
PRCN rozpoczynają się prace 
nad lok'.nyml programam' wy- 
btcz.yriii.

Koleina, wafcia sorawu będzie 
powołanie i ukonstytuowanie 
się kolegiów wyborczych, a na­
siennie podjęcie przez nie wy 
znaczonych w ordynacji zadań.

Dziennikarze nomformowani 
zostali także o pracach zmie­
rzających d< spełnienia nrz°z 
PRON platformy zclaszan;a 
kandydatów na radnych. Wy­
pracowane tuż zostały w tej 
spraw e zarady (PAP)
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DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PAKTU ROBOTNICZEJ

Ustalenia Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL dotyczące realizacji 
uchwały wspüneco plenum w sprawie 
rozwoju wsi i roln :twa oraz osiągania 

samowystarczalności żywnościowej kraju
— publikujemy ra str. 2

Wokół rapedu o Polsce przedstawionego 
Komisji Praw Człowieka ONZ

Naruszenie Karty
Narodów Zjerlnnazonycli

GENEWA (PAP)
Juk już informowoliśmy na 40 sesji Kom.sji Praw Cilowie- 

ONZ, obraJuiqcej w genewskim Pałacu Narcdow, przed­
stawiony został w tych dniach raport ncen-ojący sytuację w 
Polscs, opracowany przez zastępcę sekietarza generalnego 
”NZ Patricio Ruednsa w oparciu o nielegalną rezolucję ko- 
hbsii z marca 19b3 r Jednym z nierwszych mówców po 
Przedstawieniu raportu był ? bm Henry* Sokolski, pizedsta- 
.'iciel Polski, który od bieżąrei sesji komisji me jest jej człon- 
■•'em, a delegacja polsko bierze udział w obradach w charak­
terze obserwatora.

Przedstawiciel Polski odwołał 
T na wstępie do słów preinie- 

Woięięęb: Jaruzelskiego wy- 
pvied/innych w Sejmie 21 
ir?a 1983. że nasżej Óiczyznie 

“Nyszło przeżyć ciężką próbę, 
a? przed historią kolejny e- 

^oaTn’n Tvch dni nikt z naro- 
e 'v Vch dziejów nie w ykreśl i ,- 

e nąiorlowi polskiemu dały 
debro bezcenne“ ocalenie, 

J.’v°rzvlv warunki do odrodzę- Cią
Ha-Uo na i ndowego odrodzenia 

l32'*Jięd?iał H Sokalski od 
. 'Pków (nwamv-v poi-s kim 
î,p;om Ahv jednak PoRke 

r,rł)?,mii*'ć trzeba cbrtać Pnkke 
pomieć. Ofl dwóch lat ntaH- 

grima delc^acii. rdnlna

jednak do narzucenia komisji 
niclceałnych decyzji, opartych 
wyłącznie na motywach polity­
cznych, celowo nie chce Polski 
rozumieć. Przedstawiony komi­
sji raport jest właśnie efek­
tem rezolucji stanowiącej cał­
kowite niezrozumienie polskich 
realiów oraz brutalne narusze­
nie podstawowej zasady Karty 
Narodów Zjednoczonych zska- 
zjiiacei fnperencji w wew- 
ne'rzne sprawy państw.

Delegacja polska z zadowole­
niem «twierdza, że szeroka nre- 
zrnlaria. rok temu, iej stano­
wiska w kwestii niełcralnei re­
zolucji komisji «potkała sie ze

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

bm. konferencja pojednania narodowego w Lozannie

Kolejne zawieszenie
broni w Libanie?

BEJRUT (PAT)
Przywódcy wsz»stkich ugrupowań libanskirh zaprosrę- 

-i na konferencję pojednania narodowego. która odbędzie 
-te w Lo/annie w najbliższy poniedziałek, polu iprdz.ili 
s"o.ia zgodę na udział w tych obradach — ««informowały 
Harów nn źródła rządowe, jak i opozycyjne.

^ter£'" _ przywódców głów- 
organizacji opozyev inveh

T<s Wcześnie] -ošwiadczvlo. że 
ej,71113 udział w tei konferen- 
]j 1 hatorrrast w środę dolaczv- 

.do nich dwaj przywódcy 
Pijanych ugrupowań chrześ- 
fjanskich Przviecíe przez sze- 
s,p opozycji rządowego zanro- 
ItcJV'1 do udz’rlu w nracach 
Pil ‘ -rencii w Nozanmc nasta­
ły u w atmosferze suoradvez- 
fVrl1 walk miijdïv rvwrliziiia- 
It)11’’ juirupowatrarm w wie- 
j '"'eściach Beirutu t okala- 

j?'"! co ir
Br a^vwki medi-ilor. lihańslii 
Dr"''»r.sl»wi«e Rafik Hariri 
^^«'adził w śrnde knnsull»cje 

wprowadzeń’» w
sbr n"wcRo porożu mienia w 
ry.zawieszenia broni.

Ä1*6- zwoła on no- 
r'iif 7pn,*p czf/proparlyjneCn ko- 
hp^,L1 be/nipczrństwa ulworzo- 

.w l]L) roku, ktńrcco u- 
n‘Cv nrzed v.skułn i a sDosób 

??pł?v’afl’onia w žvcie zawie- 
ln broni i przestr/reania 

cPpn npł rvimienia. obowiązuia- 
\v0‘P wszystkich front ach 

,nv domowej w Libanie. Bo­

dzie to Pierwsze od kilku ty­
godni posiedzenie te£o komite­
tu

Wśród przywódców onozvciî. 
którzy iuż potwierdzili swól 
akces w obradach są: przy­
wódca Druzów Walid Dżum- 
blatt, były Drezvdent chrześ­
cijański Sulejman Farandzija. 
bvłv premier sdnnicki Rasz id 
Karami. stoiaev na czele 
..Frontu Wvzwolenia Narodo­
wego” orsz przywódca szyitów 
N?b'h Berri.

Cb. r zesei ja nski przy w-ód ca
prawicowej Partii Falansisto«’- 
skirj Pierre Dżemairl oraz by- 
łv prezydent nrïvvrôdca Parki 
Narndowo-Liberalne.i Camille 
Szmiiun wyrazili zKodę na u- 
rtział w konferencji- Poważna 
dyskusja może doprowadzić w 
końcu do pojednania wśród Li- 
hanczyków — powiedział Pierre 
Dżem a jol.

Oczekuje sie. żp prace konfe­
rencji, której przewodniczyć 
bidzie prezydent Libanu. Amin 
Dżemajęl. potrwała dwa dni. 
U/codnionn iednak. ze w razie 
potrzeby obrady zostana prze­
dłużone.

W rejon;? Żafski Pershej

Spotkam M. F. Rakowskiego w Częstochowie 
i J. Dobraczyńskieo" w Poznaniu

Szczere rozmowy 
z młodzieży

Zbli i ńę IX Kongres ZSL

Współdecydowanie 
w sprawach 

polityki i państwa
WARSZAWA (PAP)

7 bm — na niecałe trzy ty- 
gedme przed IX Kongresem 
ZSL, który odbędżi * się w War 
czawæ w dniach 26—29 marca 
— prezes Naczelnego Komite­
tu ZSL, wicepremier Roman 
Malinowski spotkał sie w Cen 
trum Prasowym „Interpressu” 
z dziennikarzami zagraniczny­
mi i krajowymi Informując o 
przygotowaniach do Kongres« 
zaznaczył, że następnego dnia 
po zakończeniu jego obrad 
pizewidywana jest Mtędzy^a- 
rodowa Konferencja Partii i 
Organizacji Chłopskich poświę 
eona sytuacji żywno c iowej 
świata i pok< jowej współpra­
cy państw

Charakteryzując przebieg 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej nrzed IX Kongresem 
R Malinowski wskazał na 
niezwykle zaangażowaną i 
autentyczną dyskusję zarówno 
Dtidczas zebrań kół ZSL. !ak 
też ziazdow sminnych i woje­
wódzkich organizacji. W taj­
nych i demokratycznych wy­
borach zostały wyłonione no­
we władze terenowych instan­
cji. a także 778 delegatów na 
Kongres.

Prezentując dornbeV.. z jakim 
stronnictwo przychodzi na swój 
IX Kongres. R- Malinowski 
stwierdził, że przyjęte w ramach 
socjalistycznej odnowy zasady ko 
alicyinęgo systemu mrawowania 
właozy oraz jŁkęśc>owo nowych 
stosunkńw sojuszniczych, part­
nerskich z PZPR — przewodnia 
siła polityczna w naszym pań­
stwie — stworzyły warunki ak 
tvwnego współdecydowania ZSI. 
nie tv(ko o nołłiyce rolne i. ale 
także o podstawowych spra 
wach nar"du I państwa.

Ponad 4 min 
związkowców

WARSZAWA (PAP)
Już od ponad roku rozwija się 

w naszym kraju mezwykle 
istotny i waznv nro<e > odbuao 
wr od podstaw struktur k-ucłąj 
związkowego Obecnie zw lązki 
zawodo” ę zrzeszała ponad 4 
min członków istnieję również 
nonad 80 ogèlnokra lowvrh orga 
nizacii zawodowych. Jak wyni­
ka z dotychczasowych doświad 
czeń najskuteczniejsza metodą 
noz.yskiwania nowych członków 
i zwolenników iest orężne i 
nrzynoszące wymierne efekty 
działanie ruchu zawodowego.

Wór tna x.a panem

Sa nasiona i nawozy
- sprzęt 

prwaw swsfel
Wszystko wskazuje na to, że wiosnę mamy za pasem. Przyjdzie najprawdopodobniej 

wcześnie, po krótkiej I łagodnej zimie I to niestety nie wróży nic dobrego Jest sucho, 
wyjątkowo sucho. Na dodatek z gmin naplywajg informacje, że z oziminami nie jest naj­
lepiej. Ubiegłomlesieczna fala mrozów, nie poprzedzonych niestety opadami śniegu, za­
szkodziła oziminom szczególnie rzepakowi Na szacunki oczywiście jest za wcześnie we­
getacja jeszcze nie ruszyła, ale najprawdopodobniej przyjdzie rolnikom co nieco prze- 
orywać.

Rolnicy woj. katnwickiccn 
startują do (ej wiosny bez zalt* 
ąłości. Jesionią obsiano zsodrre 
z Dianem 70 tys ha. a wiosna 
pod zboża iare nó idzie 58 5 tys 
ha - w fvm 7 tvs ha »'^eni- 
cy, 22 tys. ha jęczmienia, 20.5 tys. 
ha owsa i 8 ’vs ha niæs/dik 
zbOżowei. Nawozów iesł r?od <lo 
statkiem. do nunkłów 
GS-owskich sprowadzono iuż 2.f: 
tvs . a «tor/.odano 2 053 tonv Nie 
braknie w tym roku no ra? 
pierwszy zreszlą od lat. nasion 
inotvlkowvch. ba sa nawet ko 
ni czyny Rolnicy kunuia mate­
riał sîewnv «'heirtie widać iż de 
cvzia o dotowaniu zrobiła swo 
ie

Podobnie zadziałały sezonowe 
bonifikaty nr z y sprzeda /y nawo­

zów — nonyt wzrósł bardzo wi 
docznie ?, c^ego naležv sie tv-ko 
cieszyć, nrzvoominanie o olonir 
twórczei roli nawozów bvlobv 
truizmem Od 1 lioca ub roku 
do lutego br- sprzedano o 7 443 
tonv nawozów więcej níž w 
x>r,r»€ dmm roku eosnodare/v n

Trwaia ostatnie nrace nr’.v 
sprzęcie który weźmie udział w 
kampanii wiosrnnei Części 
miennveh iuź w tvm roku nieco 
wierci n-idal iednak obserwuje 
sie nowa žne niedobór v a ku mu 
latorów oeumienia etvlinv

Pr z vherf /. jp n z v m rolni kom 
trochę nowego sorzetu W 1984 
•■oku woi katowiek;e ,i’,a otřev 
rnać 8?9 c i-i uników 390 or?v 
czep ciągnikowych. 500 rozrzut­
ni kó w do obornika 100 orze-

trząsaczo-ze rabiarek (wieeel o 
444 sztuki niż w roku ub ). 150 
snouowiazałek 200 kosiarek ro­
tacyjnych. Czv to dużo? Rac?°i 
nie. Gdyby bowiem nrzvîaé 10- 
nrocentowv wskaźnik amortvza- 
cii. to samych traktorów nowin- 
nn bw1 1500 sztuk A gdvbv tak 
polic/.vé jeszcze fv'’h, którzv 
ciaenjków w ogóle nie mają, a 
chcieliby mieć.

Reasumując ’ednak — nasions 
są, nawozy są. sprzęt przygoto- 
wanv staranniej niż kiedyś- 1 
ma to ogromne znaczenie, ale 
leszcze wieceî zależy od warum 
ków atmosferycznych w któ 
rvch nrzvjdzie orowadzić te 
kamnanie. (fł S.)

Podczas składania kwiatów 
w Katowicach.

pod obeliskiem na Cmentarzu Żołnierzy Radzieckich 
toto: J'. t-hoikowski

Hułd żdiwzpm pulskim i raťJeckini, 
poległym w wslcs z hitlerowskim faszyzmem

Ambasador ZSRR

Krystyna I nlwarczny i Anna Pacuła, prrcownicc wy 
dz.ialu produkcji soczewek kontaktowych w S^sk'cli Za­
kładach Mechaniczno Optycznych. Foto: K. WieczoreK

Życzymy naszym Czytelniczkom

Uśmiechu nit iylko

od święta
Czymże Jest kobieta? Poeci i 

artyści zawsze mieli w tej 
kwestii sporo do po wiedzenia t 
ale ich monie były tak sprzecz­
ne te pifł.onie nadal T»ęt?ns*rtie 
otwarte. A należałoby sie z 
odpowiedzią pośpieszyć, bo... no 
cóż. my baby rzucone iv nie­
przyjazny i mało sentymental­
ny świat t.chłnpwjomyrr po 
trochu. W kolejkach i urzę­
dach, w poczekalniach i na 
przystankach stajemy sie co­
raz bardziej nieżyczliwe, agre­
sywne i nie przebierające W 
słowach. Dalekie to od wize­
runku utrwalonego w poema­
tach.

Może jest to również wynik 
odwrócenia odwiecznych ról. 
Dawniej mężczyzna — żywiciel 
rodziny zrzucał u nrogu domo­
stwa z umięśnionych barków 
upolowanego zwierza — zasłu­
gując tym STtmym na podziw i 
szacunek calai rodziny. Dziś, 
gdy przyniesie pensie musi sie 
liczyć z twn, że pieniądze nie 
sa, niestety, jadalne w swej 
właściwe“! postaci. Dooicro ko­
bieta, dzięki graniczącym z 
magia zabiegom, może zmienić 
je w coś pomidor yyego i wy­
starczającego do kolejnej wy­
płaty. Ona jest właściwym ży­
wicielem — myśliwym, który z 
siatkami w rekach tropi atrak­
cyjne towary, n których ryn­
kowym „być albo nie hyćn de­
cydują i rozprawiają przeważ­
nie... panowie w garniturach.

Świat, w którym żyjemy, 
wygląda na wymyślony i urzą­

dzony przez mężczyzn i dla. 
mężczyzn. My, kobiety, musimy 
sie dostosować i dobrze namę­
czyć. by w ich genialnych roz- 
V'jaż,a7iiarh znaleźć jakieś ży­
ciowo przydatne elementy. 
Chyba za łatwo dałyśmy ode­
brać sobie prawo wsnóldecydo- 
wnnia o wielu sprawach. Mi­
nistrami zarzadzaiacymi to tych 
sferach życia, które traducyl- 
nie najbardziej obchodzą właś­
nie nas — sa mężczyźni. Mało 
tego. W skali świnfowoj polity­
cy i wojskotvi nie zostawili 
nam żadnego prawa głosu, de­
cydując również o naszej i na­
szych dzieci przyszłości.

Niemiło o tym wspominać z 
okazji święta, ale taka wiośnie 
jest rzeczywistość i nie należy 
jej tracić z oczu nawet w cza­
sie codziennej aonitwy za przy­
ziemnymi. a przecież niezbed- 
numi życia. Kobielu,
nie dajmy sie zepchnąć na 
margines ważnych i najważ­
niejszych spraw! Pnioinnyśmy 
mieć świadomość, że bez nas. 
bez naszego uśmiechu, prak­
tycznego zmysłu i irytruwłości. 
mężczyźni z peicnościa nie da­
liby sobie radu, właśnie na co 
dzień, bo 8 marca mogliby od 
biedy wytrzymać, nie obdaro­
wując nikogo kwiafnmł. Za na­
mi jest nauka, która inż daw­
no dowiodła. że. kobieta to 
istota silniejsza psurhir-ni'’, 
wytrzymalsza a przy tym bar­
dziej uczuciowa...

A.L.

wśród huthików „Katowic” Uznanie

^iędzynared owemu
arz stanu USA Gcorsre 

$łdr| lz p'-wisdczvl we wtorek, ze 
N)r]' v, Zjednoczone ..zamierza a 
tpr, środki zmierza jarego do 
byla cieśnina Ormuz n;e 
by zamknięta „dla dostaw ro- 
ïiilf ’af?fuwei na Zachód w wv- 
Azy ^>Hf!ikiu zbrojnego mię- 

iranern a Irakiem ..Mamy

^2^holm :

" mje neutralne 
uzgodniły

Vł'tasnc propozycje
SZTOKHOLM (PAP) 

f'hh d'-iegacii szwrd/k si.
Midgard i jugo^io- 

l,|Wj 1H’ a mb Aleksander Bo- 
r. . ^mformowdi w srodc 

-y i? dziewięć kra-
V ir 1ł‘Htralnych i niezaaiigażo- 
\y Ul uczrslni^zîiey« n
’B>- n<iň ■f P1 ,J llc •' ’ sztok h n I msk • •* »
bf»^v j1’*0 własne, wspólne pro- 

'7 środków hudowy zau- 
rweńdwa które w 

czwartek luh »mb-'« 
olicralinc nrzedłozone w 

*01,.’- hoicjne-?.o drkuraeilu 
teru rc,,*i<. Tym samym na io- 
J’ ne 'okholmskim zaprezen'o- 
'■cli 2o?tena stanowiska wszy.d 
"teh ĘruD oańst tv uczestniczą- 

? Ci> “tanowie brdzie nod- 
sę- . tejudziei s>c/cgołowycb 
te. ^ii w driigmi fnz^obr’d 

' jtiąeyeh się 8 maja br

możliwości to uczynić” W r- 
ionie Zaloki Pei'ikiei zna .du e 
się obecnie ok 30 amerykań­
skich okrętów woiennych

Działania nodcjniowinc ni rrr 
PSA w rejonie Zatoki Perskiej 
stwarzają noważne zagrożenie 
dla nok o.i u i bezpieczeństwa 
międzynarodowego. Sciai eto 
tam dziesiątki amerykańskich 
okrętów wojennych, a lotnictwo 
I SA dokonuie nad tym reioo m 
stałych lotów patrolowych. Ma­
my do czynienia ; beznardono- 
wa próba oodporządkowań a 
USA kontroli nad rejonem 
otwartego morza oraz oťze* 
s’-z.eni nowietrznei nad n m 
Przy tvm strona amervkań-ka 
nie powstrzymuje się przed 
groźbami zastosowania sdy 
zbro nei wobec tych litórzy 
nie będą przestrzegać samowol­
nie wprowadzonych przez nią 
..zarad” żeglugi i lotów — nisze 
m m. w swym oświadczeniu 
agença TASS.

W Bagdadzie Doinformowano 
w środę iż strona iracka kon- 
lynuiije kontroťensv, t na po­
łudniowym odemku frontu Ce 
lem ineiacii irst odbie'e wvsoy 
Madzniin w noh’dniown 
wschodnim Iraku nrzed dwoma 
tygodniami zajętej nrgez siły 
irańskie Iranczyer utrzymur» 
natomiast, iż naw sił irackich 
został wstrzymany

Wysna Madznun — nolożo >.a 
w odleglo'ci 3 krn, od granicy 
iracko-irańskiei na bagiennym 
rozlewisku Szatt el Arab stano­
wi twór sztuczny, zbudowany 
na bogatych z'ożach rouonoś 
nych.

(FAP1

Wczoraj odbyło się w Częstochowie snotkonie młodych 
członków partii i aktywistów związków młodzieży dziatojqcvch 
w regionie z przewodniczgcym Komitetu d/s Młodzieży przy 
Radzie Ministrów wicepremierem Mieczysławem F. Rakow­
skim oraz władzami partyjnymi i administracyinymi woje­
wództwa. W spotkaniu uczestniczyli również delegaci na 
IX Zjozd PZPR, którzy reprezentować będq częstochowską 
organizację party,nq na Krajowej Konferencji Delegatów 
Spo*kcniu przewodniczył I sekretarz KW PZPR w Częstocho­
wie tow. Władysław Jonkisz.

Wprowadzeniem do drskusii 
(zgłosiło się do niei nonad 20 
osob) brio wystąpienie sekre­
tarza KW PZI R tow Henryka 
Jąderko. l.Lór Drzedsta wiaipc 
wiele przykładów narbierskiei 
współpracy m.edz” oart.a a ru­

chem młodzieżowym wskazał, 
że efekty moelvbv bvč znacz­
nie lepsze gdvbv do rozwiązy­
wania problemów młodego Po­
kolenia wiaczvia sie aktyw-
(CIAG DALSZY NA STR. 5)

Wczoraj, w drugim dntu pobvtu na terenie woj. kato­
wickiego ambasador nadżwyt-zainy i pełnomocny ZSRR 
w Polsce, członek KC KPZR tow Aleksander Nikiforo- 
wicz Aksjonow odwiedził załogą Kombinatu Metalurgicz­
nego Huta „Katowice”.

W godzinach rannych radziec­
ki gość w towarzystwie mini­
stra pełnomocnego konsula ge­
neralnego ZSRR w Krakowie 
tow. Gieorgija Alęksiejęwięza 
Hudowa oraz dyrektora Pr ;ed 
stawicielst wa Handlowego ZSRR 
w Katowicach tow Nikołaja 
Wasiljewięza Murawlowa oddał 
hołd zołiiiei zoili polskim i ra­
dzieckim pol« glvm w walce z 
faszyzmem w latach II wojny

światowej. U stóp Pomnika 
Żołnierza Polskiego radzieccy 
dyplomaci złozyli kwiaty i mi­
nutą milczenia uc/vili ich pa­
mięć Wiązankę kwiatów poło­
żyli również przebyli członko­
wie władz polityczno admini­
stracyjnych woj katowickiego: 
członek B ura Politycznego KC

(CIĄG DAI SZY NA STR 2)

dla kobiet
woj. katowickiego

Wczoraj, w przeddzień Miedzy- 
narodoweao Dnia Kobiet odbyło 
się w Katowicach spotkanie 
Sekretariatu KW PZPR z par­
tyjnym aktywem kobiecym. W 
uroczystości wzięły udział m. In. 
zosłużone działaczki ruchu ro 
botniczeae, delegatki na IX

Zjazd I delegatki na Wojewódz 
kq Konłerencję Spiawozdawczo- 
Wyboiczq. członkinie kobiecych 
organizacji: ligi Kob.et Polskich, 
Kół wosoodyń Wiejskich, człon­
kinie działającej przy KW PZPR 
Komisji Kobiet.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Ws7.vscy pgsażeropa uwolnieni

Uprowadzenie

samota »Air Frauce«
PARYŻ (PAP)

W środę w godzinach poran­
nych uprowadzono samolot 
francuskich linii lotniczych Bo- 
e'ng 737” który odbywał lot na 
trasie Paryż — Frankfurt O 
godz. 10.15 samolot, wylądował 
w Genewie z 68 pa: »żerami na 
pokładzie.

Po negocjacjach norvwaçz po­
prosił o posiłek. Polic lanci 
szwajcarscy, występujący w ro­
li kelnerów obezwładnili sie­
dzącego w kab nie pilotów za­
machowca o 13.41 czasu lokal­
nego Operaqja policji szwaj­
carskiej zakończ-ła się sukce­
sem Po czterem i pół godzi­
nie wszyscy zakładnicy zostali 
twnlnieni i czuja się dobrz' 

Porywaczem okazał się mcż- 
czvzna bíegir- poslugutacy aie 
kilkoma językami.

Telefoniczna konsultacja
w redakcji „ T».

Wczoral. w redakeii Trvbii- 
nv Robofnir/#»r* sekretarz KW 
PZPR w Katowicach tow. Ma­
rian Rauszer odiwwiadał tale- 
fonicznie na nytania dotyczące 
snosobów nrowadzenia nraev 
partyjnej, skuteczności podej­
mowanych działań ideologicz­
nych. Przeprowadził dwadzieś­
cia siedem dłueich nawet kil­
ku nastomi nutowych rozmów 
Czytelnicy dzielili sie swvni: 
uwagami, wskazywali na naj­
pilniejsze f najtrudniejsze do 
rozwiązania problemy, dysku­
towali na temat svtuacü spo­
łecznej i nolitvrznef w krain

Najczęściej nrxewnal sie 
problem sprawiedliwości spo­
łecznej. trudności z iel definio­

waniem Liczne nrzvkladv co 
dziennefio życia wskazuia bo­
wiem. że zasady iei nie zaw­
sze sa nrzesl rzçea ne i p?z ek w o- 
wane. Rozmówcy podkreślali 
potrzebę wiekszei konsekwen- 
cii w partvinvm działaniu nie 
pozostawiania bez echa snraw 
podejmowanych na zebraniach 
interwencji z jakimi ludzie 
zełaszaia sie do komitetów 
Parokrotnie powtórzyła sie o- 
pinia o niedostatecznej sku­
teczności nracv part vinet w 
najmniejszych organizacjach, 
konieczności bardziej wnikliwe­
go zajęcia sie ich svtuacia.

Szczegółowa retacie z konsul- 
tacii zamieścimy w nsibližszvm 
czasie. fi)

Stało się to 23 lutego o godzinie 23.24

Zatrzęsło i co dalej...
Kalowice-Panewniki, ulica Ma­

ła 22 Drzwi wejściowe, podob­
nie okna, wzmacniane diewma- 
.lyt.u stemplami. W kuchni a 
także w jednym i drugim poko­
ju. popękane ściany i sufity.

Ale to jeszcze nic — zapew­
nia gospodarz Canat Włodarski. 
Proszę na mętro. do mrtki 
Znacznie większe szczeliny, po­
ważniejsze szkody

— Patrzyłem do końca na pro- 
gram telewizyjny — wspomina 
właściciel budvnku položvt-ťin 
się. już miałem' zasnąć, gdy mną 
na tapczanie zatrzęsło. Rękami 
musiałem się odpierać od ściany 
Całe mieszkanie wypeimło się 
bialvm kurzem, jakbv kto tonę 
maki rozsypał. Ws/.yslko drżało: 
ściany, meble, szkło I drżeli ..-j- 
dzie — ze straohu.

I co dalej? Przyjechali przed­

stawiciele kopalni „Sli.-k”, za­
bezpieczyli okna i drzwi. Zosta­
wili część materiałów, bo zobo­
wiązałem się samodzielnie wyre­
montować budynek. Jesiem te 
raz na renęie przep acowałe n 
wiele lat w . Baildonie” jako ko 
wal narzędziowy — wyjaśnia Do 
nal W'odarski.

Do dziś mnie jeszcze 
serce boli

Ulica Ma’a 20a.
— Proszę popatrzeć — 86-let- 

nia Gertruda Klaskała pokazuje 
popękane ściany w kuchni, w 
pokoju. Niedawno malowano ten 
pokój i już znowu takie klor«o- 
ty Pomagałam zmarłemu męto­
wi wybudować ten dom«-k. - te­
raz to się wszystko rozpada.

Sąsiadka. Elżbieta Thain: — 
Do dziś mnie jeszcze serce boli, 
ta.k się mocno przestraszyłam.

— Mój ciąż — ża i się sąsiad­
ka z parteru Jolanta 1‘aron — 
już kilka razy zgłaszał szKody w 
kopalni „Śląsk”. Ciągle ob ecu- 
lą że przyjdą ale jak do' ąd mi:l 
się nie po.jaw;ł. U sąsiadów pod 
20-tką ju. byli, opisali P'o'okoi...

Z listu Marii Stachoń zamiesz­
kałej w Kaiowicach-P otrowi- 
cach pi y ul. Żurawiej 37 skie­
rowanego do piezydenta Ka‘o- 
wic:

„W dnm 23 o :olo 23.30 nas ą- 
piło trzęs.cnie lub tąpnięcie «v 
kopalni, skutkiem czego w mo m 
m "szkaniu zosta'a zniszczora 
mjblościanka (wyrwane drzwicz 
ki, pęknięty blat i odorysk ), 
biurko, fotele, kolumny Wśóte- 
ra, cerom ma, wykładz:na PCV: 
sufit pękł na szerokość pokoju
(CIĄG DALSZY NA STR. 5)
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ZadCinitf PZPR i ZSL 
w rozwoju wsi i rolnictwa 

oraz osiąganiu samowystarczalności żywnościowej kraju 
Ustalenia Bref« Politycznego KC PZPR i Prezydium NKZSL 

dotyczące realizacji uchwały XI Plenum KCPZPR i NK ZSL
WARSZAWA (PAP) 

M bał rok od czasu wspólnego posiedzenia XI Plenum KC 
PZPR i NK ZSL, na którym potwierdzono i rozwinięto pod­
stawowe zasad” polityki rolnej oraz nadano im charakter 
realizacyjny. Nastąpił wzrost roboczych kontaktów między­
partyjnych opartych na zasadach wzajemnego zaufania i od­
powiedzialności Umocnił sie sojusz robotników i chłopów 
oraz ich w-półdziałanie z intelgencją. Pog’çbily sie więzi 
miasta ze wsią. POP i koła ZSL prowadziły walke z prze­
ciwnikiem politycznym, z formami spekulacyjnego żero­
wania na państwie i społeczeństwie, z klik Jwością i innymi 
wynaturzeniami. Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium 
NK ZSL, potwierdzają w całej rozciągłości aktualność uch­
wały wspólnego Plenum oraz podkreślała konieczność kon­
sekwentnej jej realizacji. Przyjęte zasady i wynikające z 
nich decyzje i działania w kierunku prozywnościowego roz­
woju go‘ podarki narodowej uzyskały społeczną akceptację 
środowiska wiejskiego i przyczyniły sie do jego społeczno- 
produkcyjnego ożywienia.

W ciągu minionego roku zrealizowano wiele podstawo­
wych zadań wvtyczonych w uchwale wspólnego plenum, 
zwłaszcza w zakresie ustawodawstwa, w tym dotyczącego 
go podarki ziermą, ubezpieczeń społecznych rolników, samo­
rządu rolniczego, spółdzielczego i terytorialnego. Przez Sejm 
PRL został uchwalony program rozwoju rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej do 1990 roku. Przyjęto kilka szcze­
gółowych programów o ważnym znaczeniu dla gospodarki 
narodowej. Rozpoczął sie proces wdrażania tych programów 
w życie, powodujący zwiększenie udziału produkcji prze­
mysłowej na rzecz rolnictwa i gospodarki żywnościowa i. 
Natomiast nie uzyskano jeszcze pełnego założonego udziału 
nakładów inwestycyjnych na rolnictwo, gospodarkę żyw­
nościową ł przemysł pracujący na rzecz rolnictwa, postępu 
w dziedzinie melioracji i zaopatrzenia wsi w wodę. Nie­
wystarczająca jest aktywizacja samorządu rolniczego.

Na podstawie oceny dotychczasowego przebiegu realizacji 
uchwały wspólnego Plenum, Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL zobowiązują:

• instancje i organizacje PZPR i ZSL działaiace na wsj, 
w uspołecznionych zakładach pracy, instytucjach 1 organi­
zacjach działających na rzecz wyżywienia narodu do grun­
townej oceny wdrażania na swym terenie ustaleń wspólnego 
Plenum, pełnej realizacji' wniosków wynikaiacych z. tej oce 
ry. wzbogaconych o wnioski j postulaty zgłoszone w trak­
cie kampanii sprawozdawczo-wyborczej PZPR 1 ZSL. a do- 
tyc-ace rolnictwa i gospodarki żywnościowej;
• członków PZPR i ZSL sprawujących kierownicze funk­

cje w administracji państwowej i gospodarczej do zapew­
nienia pełnej- rzetelnej i terminowej realizacji zadań wyni­
kających z uchwały wspólnego Plenum a sprecyzowanych 
w harmonogramach Biura Politycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL oraz rządu:
• członków PZPR j ZSL działających i organach Przed­

stawicielskich oraz samorządu rolniczego ‘ spółdzielczego do 
aktywnego działania na rzecz pełnego wykorzystań a siwo- 
raoiych uprawnień dla pobudzania aktywności społecznej 
i gospodarczej środowiska wiejskiego.

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium NK ZSL uzna ja 
za najważniejsze:

I Umacnianie roli I znaczenia samorządu rolniczego i smół- 
, dzielczegc jako istotnego ogniwa samoorgan:zacii wsi 

w procesie socjalistycznej odnowy aktywizacji i demo­
kratyzacji środowiska wiejskiego. Zostały stworzone w tym 
zakresie pełne podstawy prawne ui' te w ustawie o społecz­
no-zawodowych organizacjach rolników indywidualnych 
oraz w prawie spółdzielczym. Dotychczasowa analiza dzia­
łalności samorządu rolniczego wskazuje, że nie wykorzy­
stuje on w pełni nwoich uprawnień. Zbyt wolno następuje 
proces odbudowy samorządu spółdzielczego. kojarzenia 
przez niego interesów grupowych ze społecznymi, elimino­
wani klikowości, niegospodarności oraz złego traktowania 
producentów i konsumentów. 'V swej dotychczasowej dzia­
łalności Związek Ro'n.kôw, Kółek i Organb icji Rolniczych 
skoncentrował się przede wszystkim na jednym odcinku 
jakim jest troska o utrzymanie opłacalności produkcji rol­
nej Rzecznictwo inł->resów wsi oznacza także organ zowanie 
rolników no zwiększenia tej produkcji i poprawy jej efek­
tywności, rozwijania usług mechanizacyjnych w rolnictwie, 
podnoszenia kultury rolnej, rozwoju działalno :ci kulturalno- 
oswia’owcj na wsi, wszelkich form czynów snolecznych 
1 współzawodnictwa. Samorząd rolniczy j spółdzielczy musi 
— chroniąc interesy romików — aktywnie uczestniczyć w 
kontroli społecznej we wszystkich instytucjach obs igi w-si 
i rolnictwa w tym także w punktach skupu płodow rol­
nych.

(g» Utr- ymam'e takiego poziomu opłacalności produkcji m)_ 
, niczei aby dochody ludności rolniczej ks. tąlto a’v się 

zgodnie z. zasadami ustalonymi przez wspólne Plenum. 
W ostatmch trzech latach zachowana zostaia onłąrajność 
produkcji rolnej. Zapewnienie jej trwałej orlaca'nnsci oraz, 
parytetu dochodów powinno być zagwarantowane poprzez.

Ul wzrost produkcji rolnej I jej efektywności:
< i poprawę efektywności w całej gospodarce narodowej
• racjonalne kształtowani» cen skupu płodów rolnych 
o-az środków produkcji rolnej
• szersze wykorzystań e subwencji budżetowej zwłasz- 
ę-a w sferze f.nansowania postępu biologicznego 1 tech 
r c’nego;
• szerszy udział kredytu rolnego w finansowaniu nakła­
dów inwestycyjnych i produkcyjnych w rolnictwie' 
O z.mniej; zen je strat w obrocie j- przetwórstwie produk­
tów rolnych.
Istnieie pilna potrzeba wprowadzenia w ż.yc:e zintegrowa 

ę»en systemu stanowienia cen w gospodarne żywnościowej 
polega-ncego na powiązaniu cen śród łów produkcji. cen sku­
pu płodów rolnych oraz ren detalicznych żywności. Sy­
stem im powinien zapewniać należyty udział organizacji spn- 
łec-no-zawodowych. producentów środków prod-ikcii. nro- 
- a—d iw ż’wnęfci i Krderacii Konsumentów w kszłałtn 
wanin za qd ustaleń*» c«n oraz ich wzajemnych pronorcii

R-rjonalnemu wykorzystaniu ziemi, w tym ponrawie 
struktury agrarnej winno służyć wprowadzenie nowych za­

sad liniowego podatku rolniczego nie pogarszającego opła­
calności produkcji rolniczej.

3 Zwiększenie tempa realizacji zadań w melioracji i za­
opatrzeniu rolnictwa i wsi w wodę tak, by nadrobić 

nowstałe w tej dziedzinie znaczne opóźnienia. W tym 
celu należy powiększyć potencjał wykonawczy przedsię­
biorstw melioracyjnych oraz poprawić niezbędne dla reali­
zacji tego zadania zaopatrzenie ma erialowe. Poprawę kon­
serwacji istniejących urządzeń melioracyjnych uzyskać na­
leży p< przez zmiany organizacyjno-finansowe spółek wod­
nych Należy stworzyć korzystne warunki do wspierania 
inicjatyw społecznych rolników oraz budowy przez nich 
własnych urządzeń zaopatrzenia w wodę.

4 Kompleksowe zaopatrzenie rolnictwa i gospodarki żTw- 
^nosciowej w środki produkcji. Pozytywnie należy oce­

nić osiągnięty w 1983 roku ilościowy postęp w zaopa­
trzeniu rolnictwa w środki przemysłowe a zwłaszoza tech­
niczne W strukturze produkcji przemysłów pracujących na 
rzecz roln’ctwa uwzględnić należy m. in. potrzebę likwida­
cji istniejącei dy,proporcji mięriz” stanem ciągników i ma­
szyn rolniczych Szczególna uwagę w najbliższym okresie 
czasu należy zwrócić na dostosowanie programu rozwoju 
produkcji części zamiennych, w tym akumulatorów i ogu­
mienia do potrzeb win kaiących z konieczności utrzymania 
w ruchu i poprawy wykorzystania posiadanego w rolnictwie 
parku ciągnikowego i maszynowego. Zdecydowanej poprawie 
ulec musi jakość produkowanych maszyn rolnic wh i części 
zamiennych. Kon.oczne jest zwiększenie produkcji ma­
szyn dla przemysłu spożywczego oraz chemizacji rolnictwa. 
Stworzyć należy warunki małym zakładom państwowym, 
spółdzielc 'ym i rzemieślniczym podejmującym produkcję dla 
potrzeb kompleksu _ żywnościowego, a zwłaszcza sprzętu 
i narzędzi dostasowanych do warunków górskich i podgór­
skich.
!■» Lepszą gospodarkę nawozami mineralnymi oraz poprawę 
ÏJ zaopatrzenia rolnictwa w nawozy wapniowe I wapnin- 

* wo-magnezowe. Wymaga to unowocześnienia struktury 
nawozów mineralnych oraz stosowania elastycznych zasad 
warunków sprzedaży Wzrosły dostawy nawozów wapnio­
wych. jednakże ich ilość zwłaszcza wapniowo-magnezowych 
znacznie odb;ega od potrzeb Wymaga to zwiekszema Pro­
dukcji wapna, rozwiązania pi ohlemów transportowych 
W tym celu należy także m in. wykorzystać lokalne zasoby 
wapna poprawiając warunki ekonomiczne i organizacyjne.

6 Poprawę zaopatrzenia w paszę Występuję brak pasz 
B zwłaszcza wysokobialkowych, wynikający ze zmniejsze­

nie uprawy rodzimych roślin wysokobialkowych 1 ogra­
niczeń importu Dla po-prawy sytuacji zwierzęcej należy pil­
nie wdrażać przyjęty kompleksowy system produkcji peł­
nowartościowych mieszanek pasz treściwych w oparciu 
o krajowe moi iwosci produkcji białka roślinnego. Nie­
zbędne jest »pewnienię rolnictwu środków dewizowych na 
import wysokobialkowych komponentów paszowych.

7 Zwiększenie efektywności pracy służb doradztwa rol­
niczego Podstawowym kryterium oceny tych służb po­

winien być poziom efektywności "redukcji gospodarstw 
rolnych w rejonie ich działania. Pott 'ebne jest doskonale­
nie systemu motywacyjnego oraz ustanowienie społecznej 
kontroli pracy służby rolnej ze strony społeczno-zawodo­
wych organizacji rolników. Doradztwo rolnicze powinno bvć 
skutecznie wspierane przez naukę. Szkolnictwo rolnicze 
wszystkich szczebli musi zapewnić przegotowanie absolwen­
tów do praktycznego wykonywania zawodu.

Q Poprawę zaopatrzenia rynku wiejskiego w przemysłowe 
artykuły konsumpcyjne. Zależy to od dalszego wzrostu 
produkcji ty«h towarów, aktywnego działania organizarij 

handlowych oraz ustalenia prawidłowych kryteriów podzia­
łu towarów.

9Da'sze doskonalenie rozwiązań systemowych w zakresie 
e reformy gospodarczej w pełni uwzględniające specyfi­
kę rolnictwa i gospodarki żywnościowej oraz przemy­

słów pracujących na rzecz rolnictwa. Dotyczy to także przy­
gotowywanych przepisów wykonawczych do ustawy o sy­
stemie rad narodowych i samorządu terytorialnego.

1 ÍI Dalsze doskonalenie svstemu kontraktacji i skupu pło- 
llj.dów rolnych Kontraktacja w coraz większym stopniu 

musi być instrumentem kształtującym kierunki i wiel­
kość produkcji rolnej, dostosowując ja do potrzeb społe­
czeństwa, przy uwzględnieniu istniejących 1 powiększają­
cych się możliwości przetwórstwa i przechowalnictwi

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium NK ZSL zobo­
wiązują instancje i organizacje, wszystkich członków PZPR 
1 ZSL do aktywnego uczestnictwa w dalszej konsekwentnej 
realizacji uchwały XI Plenum oraz zadań stad wynikaiacych, 
a także do przeciwstawiania sie wystąpieniom d«rnaco&i-z- 
nym. osłabiającym stabilizacje žvcia w kraju j umacnia­
nia sił skupionych w PRON.

Biuro Polityczne. KC PZPR i Prezydium NK ZSL zobo­
wiązują członków PZPR i ZSL pracujących w PGR i RSP 
do podjęcia takich działań, które spowodują, że gospodar­
stwa te staną się przykładowymi ośrodkami rolnymi oraz 
do rozwijania w.rpółpracy miedzysektorowej.

Biuro Polityczne KC PZPR i Prezydium NK ZSL z.obowią- 
z.ują instancje i organizacje, wszysłkich członków PZPR 
i ZSL do zacieśnienia sojuszniczej współpracy na rzecz ak- 
tvw:zacji społeczno-politycznej środowiska wiejskiego w ca­
łokształcie działań związanych z wyborami do rad naro­
dowych, które stać się powinny ważnym elementem dalszej 
stabilizacji życia w kraju.

Biuro Polityczne KC PZPR 1 Prezydium NK ZSL zwra­
cają się do wszystkich rolników, spółdzielców, pracowników 
PGR, robotników, kadry technicznej przemysłów pracują­
cych na rzecz wyżywienia narodu, pracowników obsługi wsi 
i rolnictwa, pracowników nauki działaczy stowarzyszeń 
iniyn."ryjnc-technicznych i samorządowych o aktywne 
uczestnictwo w realizacji programu wvžvwienia narodu. 
Jednocześnie zobowiązuje sie organizacje PZPR i ZSL dzia­
łające w prasie, rad'ti I telewizji do inspire vania rzeczo­
wego i obiektywnego informon aria sroloczeń;;1wa o osiąg­
nięciach i trudnościach w realizaci! uchwał XI plenum 
oraz prezentowania stanowisk w polni zgodnych zę współ- 
ną jx>lit.T.ką rolna

Posiedzenie
Bhr-í ŁC kpZR fiOME Naruszenie Karty

warunków 
sprzyja^ącyeA docenianiu 

społecznej i pclitvcznei roli kobiet
10 zebrań plenarnych oraz kilka posiedzeń prezydiów odbyła Komisja Kobieca KC PZPR 

od swej inauguracji w marcu 1982 r. Na ten temat udzieliła wypowiedzi PAP przewodniczą­
ca komisji, Członkini Biura Politycznego KC PZPR ZOFIA GRZYB.

Zainteresowania komisji, znaj­
dujące odbicie w zrealizowa­
nych i planowanych na obecny 
rok działaniach, obejmują sze­
roki zakres spraw związanych 
integralnie z warunkami pracy 
i życia kobiet; a więc odnoszą 
się do problemów ekonomicz­
nych, społecznych, socjalnych, 
ideologicznych a także do wie­
lorakich aspektów życia ro­
dzinnego. pracy w gospodar­
stwach domowych i zakładach 
produkcyjnych. Do pods’awo- 
wych jej zadań należy także 
tworzenie warunków sprzyjają­
cych docenianiu społecznej i 
politycznej roli kobiet.

Do naj’waż.nic,jszych dokonań 
komisji należy podięcie proble­
mu odpowiednich dla zdrowia 
kobiet warunków nracy w za­
trudniającym przecież ich zna­
czną liczbę przemyśle lekkim, 
jak i ciężkim.

Wspólnie z Komisją 'Polityki 
Społecznej KC. Komisja Kobie- 
•a prześledziła pr: ugotowanie 
do wypoczynku urlopowano 
pracowników i ieh rodzin w

1983 r. oraz zaopiniowała rzą­
dowy program przeciwdziałania 
inflacji i rządowy program osz­
czędnościowy Podsumowując u- 
dział kobiet w samorządzie 
pracowniczym i związkach za­
wodowych. nasza komisja zwró 
ciła uwagę na potrzebę ich 
czynnego udziału w odradzają­
cym się ruchu związkowym i 
samorządach pracowniczych. Z 
dużą treską odniosła się komi­
sja do sytuacji społecznej i n#- 
lerialnei rodz.in niepełnych, in­
teresując się sformułowanymi 
w tej kwestii przez odpowied­
nie resorty i organizacje społe­
czne opiniami i wnioskami

Dwukrotni« też komisja inte­
resowała się rozbudową szere­
gów partyjnych wśród kobiet 
W ostatnim zaś czasie pi djęła 
zagadnienia zatrudniania i a- 
wnnsu kobiet w świetle nchu'al 
XIII Plenum KC, stwierdzając 
że konieczne jest stworzenie sy­
stemu powinności panstva, 
zwinz'inego z udziałenr I «biet 
w zatrudnieniu jak również w 
awansie spnlc»zno-zawrodow'ym.

W trakcie swej działalności 
Komisja Kobieca tworzy s‘auo- 
wiska, wnioski i opinie, które 
kierowane sa na posiedzenia 
plenarne KC, jak również wsą­
czane do materiałów rozpatry­
wanych p-zez. Biuro Polityczne, 
inne komisje problemowe KC, 
a także adresov ane do rządu 
i poszczególnych resortów. Bę­
dziemy o t jm mówić także na 
Krajowej Konferencji Delega­
tów. Ponieważ mamy przed so­
bą Miçdzynaroduwv Dzień Ki - 
biet chciałabym przekazać pol­
skim kobietom słowa uznania 1 
podzięki za wkład pracy -i o- 
siągnięcia we wszystkich dzie­
dzinach naszego codziennego 
jakże trudnego ■ jeszcze życia. 
Bowiem kobiety aktywnie ucze­
stniczą w socjalistycznych przc- 
rpianact’, jakie dokonują się w 
miastach, na wsi, w zakładach 
pracy i instytucjach, szkołach 
i w domu — a Jednocześnie jest 
■ m naprawie dzismi najciężej. 
Zyczd im więc abv miały wię­
cej «kaz ii do radości i ri dnwo- 
łcnia, abv służrlo im zdrowie.

(PAP)

Trwają prace 
sad projektem ustawy

Zasady i tryb działania 

IrybunatuKonstytucyjW
J»k dowiaduje nię PAP * 

Klubie Poselskim PZPR — Pr' 
ee nad przygotowani »m 
tu ustawy szczegółowej o Tryh, 
nale Konstytucy mym. z . 
proponowanymi rozv»*izani?f’ 
zaznajomiło się 6 bm- Biuro 

1 tyczne KC PZPR, prowadzone 
są od dłuższego czasu w Ef0?* 
posłów i ekspertów. Jak 
mo celowość powołania tego r 
dzaiu organu podniesiona bv 
ns IX Nadzwyczajnym Zjeznzi 
PZPR. Seim postanowił utwo- 
yyć Trybunał Konstytucy).1*' 
dokonując odpowiedniego zj’r>‘' 
w Konstytucji PRL. W myšI ‘ , 
eo zan’su. trybunał ma orz 
o zgodności z Konstytucją usta 
i innych aktów normatvwr"\, 
naczelnych oraz centralnych 
ganów państwowych.

Problematyką Trybunału 
stytucyinego jest »komnlik0^* 
na. Ustawa szczegółowa. 1,8 
projektem której się nadal Pr’| 
cuje, sprecyzuje bliżej zasady 
tryb działania Trybunału 
stytueyjnegn, rozstrzygnie na*u 
walące sie prohlemv pra«11*' 

i kenipetenryjne. organizacyi”9 
! ee umożliwi w nrzwszłeści rOł 
: poczęcie nraktycznei działał’' 
! rf.

Lhvudnïowa sesja zakoiieayla obrady

Należne nrcjsse Polek
WARSZAWA (PAP)

7 bm. zakończyła się w War­
szawie dwudniowa sesjo nauko­
wa nt. „Kobiety polskie w walce 
o niepodległość i postęp spo­
łeczny” zorganizowana przez Ra­
dę Krajową PRON, Z.G Ligi Ko­
biet Polskich i Woiskowy Insty­
tut Historyczny, w 40-lecie Polski 
Ludowej, w przeddzień Między­
narodowego Dnia Kobiet.

W drugim dniu sesji wygło­
szono 4 referaty kontynuowana 
te bvła dyskusja.

O wielu problemach kobiet, 
m. in. ich udziale w kształto­
waniu kultury orawnei awansie 
naukowym, świadczeniach so­
cjalnych na mecz pracownic, 
m°w: ono w dyskusji. Zanrezen- 
towano w niej różnorodne i 
z>oione uwarunkowania, lakjr 
od wielu lat towarzyszyły Po1 
kom w zaięciu przez nie należ- 
nego miejsca w społeczeństwie, 
zakładzie nracy rodzinie. J-k 
podkreślono — mimo wielolet­

nich dążeń — pełne zrównanie 
oraw z mężczyznami uzyskały 
kobiety dopiero w Polsce Lu­
dowej.

Zamykając sesię przewodni­
cząca ZG LKP Jadwiga Bie­
drzycka podkreśliła, ze jej do­
robkiem jes1 m. in. wykazanie, 
iż awans kobiet nie leży tylko 
w ich własnym interesie, ale w 
interesie całego społeczeństwa. 
Dlatego potrzebne jest dalsze 
dokonywanie przemian w świa­
domości społecznej. także w 
świadomości samych kobiet, aby 
bardziej zdecydowanie wykazy 
wały swą aktywność w życiu 
noLtycznvm, snołecznym i go­
spodarczym kraju. W imieniu 
organizatorów sesji J. Biedrzyc­
ka zwróciła sie z apelom do m- 
dzi nauki o podejmowanie ba­
dań nad problemami omawia­
nymi podczas sesji.

W obradach uczestniczył kie 
równik Wydział i Snaięczrfo-Za- 
wodowegd KC PZPR. Stanisław 
Gabrielski.

Uznanie i
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

Witając uczestniczki spotkania 
sekretarz KW tow. Jan Xicliiv 
Akl TX>dkreślił wagę, jaką par­
tia przywiązuje do pracy poli­
tycznej wśród kobiet, ich udzia­
łu w realizacji linii programo­
wej partii i wypełnianiu zad-iń 
społeczno-politycznych woje­
wództwa. W imieniu Sekreta­
riatu i Egzekutywy KW tow 
■Tan Zieliński przekazał obec­
nym. a za ich pośrednictwem 
wszystkim kobietom: członki­
niom partii i mieszkankom woj. 
katowickiego podziękowania za 
dotychczasową prace i aktywną 
postawę oraz życzenia wszelkiej 
pomyślności.

Najgłębszy sens działań ix>-

życzenia
Zaproszone kobiety oraz przy 

byłych na tę uroczystość gości: 
sekretarza KW PZPR tow. Jana 
Richwalika. prezesa WK ESL 
Marinna Karaska. przewodni­
czącego WK SD Jerze <i lóż 
wiaka oraz wicewojewodę kato- 
wick ego Jnzeia Piszczka przy­
witał w Imieniu organizatorów 
nrzewodniczący Radv woiewódz- 
kiei PRON Andrzej Pawliszew- 
ski. Obok życzeń i gratulacji 
wyraził także uznanie za wiel­
ki wkład pracy wnoszony na 
co dzień przez kobiety w dzia­
łania podejmowane przez 
FRON. EKA

Ambasador ZSRR
(DOKOŃCZENIE ZE STB.. V 

PZPR tow. Jerzy Romanik, I 
sekretarz KW PZPR tow. Bo­
gumił Ferenszlajn oraz woje­
woda katowicki tow. gen. dyw. 
pilot Roman Paszkowski. Na­
stępnie goście i gospodarze uda­
li się na katowicki Cmentarz 
Żołnierzy Radzieckich, gdzie 
uczcili pamięć bohaterskich żoł­
nierzy Armii Czerwonej, którzy 
zginęli zimą 1945 roku podczas 
wyzwalania regionu katowickie 
go spod okupacji hitlerowskiej. 
Ambasador ZSRR serdecznie po 
dziękował władzom wojewódz­
kim i miejskim, reprezentowa- 

I nym przez członka Egzekut »wy 
i KW, I sekretarza KM PZPR w 

Katowicach tow. Antoniego Ja- 
nochę oraz prezydenta miasta 
tow. Edwarda Mcchę, a za ich 
pośrednictwem — mieszkańcom 
stolicy województwa za pamięć 
o poległych żołnierzach Armii 
Radzieckiej, której wyrazem 
jest wzorowo utrzymany cmen­
tarz.

Następnie radzieccy goście 
wraz z towarzyszącymi im o- 
.spbami przybyli cm Kombinatu 
Metalurgicznego „Huta Katowi­
ce”, gdzie zostali powitani przez 
dyrektora naczelnego kombina­
tu tow. Stanisława Stramę oraz 
członka Egzekutywy KW, I se­
kretarza KZ PZPR tow An­
drzeja Tomczewskiego. Goście 
z.wiedzili kilka wydziałów, m. 
in. wielki piec nr 2 or»z wal­
cownię półwyrobów, spotkali się 
z hutnikami, którzy udzielali 
szczegółowych wyjaśnień. Tow. 
Aleksander N. Aksjonow inte­
resował się warunkami ich pra 
cy i życia, probit mami snołecz- 
nymi oraz jakością nracy urzą­
dzeń i agregatów hutniczych, 
których większość została prze­
cież wyprodukowana rek imi 
radzieckich robotników. Goście 
udali się tal.ze na pl.ice wzno­
wionych budów kolejnych o- 
bieklów kombinatu: w'elkiego 
pieca nr 2a. również montowa­
nego z konstrukcji radzieckich.

a także koksowni, której 
wa stała się w ostatnich tyg 
licach znów możliwa dzićKi 
dzielonemu przez Związek b 
dziecki specjalnemu kredyt” •

Podczas apotkania z 
politycznym i społeczno-g”»’ 
darczym kombinatu, w 
uczestniczyli również Prze„ne- 
wiciele grupy radzieckich 
cjalistów z jej szefem c„ 
koła jem Olkowcm gość z ' jg 
znany został ze sprawami j 
dzisiejszego i perspektyw 
huty „Katowice”, z sy,tuaC]„31O5Í. 
lityczno-społecz.ną wśród _ iBbeC/. 
z nadwyżką wykonujące! ° „j. 
nie wysokie zadania b’^Vvcjo- 
ne. Tow. Aleksander. N. A 
now wyraz.ił głębokie zafJS,(ia- 
lenie z odwiedzenia huty, ^y- 
cej — jak się wvrazil . op 
wym symbolem Przyia'*n.1-n,oścl 
sko-radzieckiej, z mozli 
rozmów z hutnikami, które 
pawaja optymizmem i w>aI 
dalsze sukcesy całei załogi- js 
dziecki gość zapoznał na p>ńw* 
uczestników spotkania z » in­
nymi kierunkami działań 
munistów i wszystkich , gę, 
pracy Związku Rad: 
mającymi zapewnić p°c „„ófci 
nie efektywności ekontL-ni9 
ZSRR a przez to — polepsize^. 
poziomu życia całego "a5i'’l'i 
wychowanie nowego czł°' _rpr. 
radzieckiego — patrioty i *’n;o- 
nacjonalisty a także zar,a pn- 
nia pokojowych warunko 
dowy komunizmu 1 ’3ezr’.,P1:ity' 
stwa całei wspólnoty socja 
cznej. ch

W godzinach popołudni0™ 
radziecki ambasador serdcc 
pożegnany przez cz’onka 
Politycznego KC PZPR t°'v' 9 
rzego Roman ika i I sekr' 
KW PZPR w Katowicach 
Bogumiła Ferensztajna °raz 
jewodę katowickiego to*- 
dyw. pilota Romana Bas7 
skiego powrócił do Warszí1^^^)

dejmowa.iych przez nartie za­
wiera się w ich słu: ebnej roli 
wobec człowieka. Wśród przed­
sięwzięć tych, wielkie znacze­
nie ma nie' enie kobietom io- 
mocy w ich niełatwej, codzierç- 
nei pracy i życiu. O tych pro­
blemach. d/.ialrniacb podejmo­
wanych między innymi nS i-zec. 
stabilizacji sytuacji rynkowej 
mówił w swym wystąpieniu 
sekretarz KW tow. Jan Ra- 
chwalik.

Uczestniczki dyskusji zwróci­
ły uwagę na potrzebę par ner- 
skiego współdziałania kobiet w 
rozwiązywaniu problemów spo­
łecznych 1 politycznych, zadania 
stoiące przed ruchem kob ecym 
w zbliżaiących się wyborach lo 
rad narodowych, udział kobiet 
w walce o pokój.• • •

Z okazfi 8 marca także Pre- 
zvdlum Pady Woiewódzkiei 
PRON w Katowicach zaprosiło 
kobiety — uczestniczki tego 
masowego ruchu wvróžníaia,p 
się w działalności ypnler-Tiej do 
Filharmonii Śląski»! na uroczy­
sty koncert.

Mięfepaodowe ^sr’ęto
8 marca tradycyjnie już ob­

chodzony jei t nrzei poslępo- 
wy świat jako ,.Dź ień Kobiet”. 
W przeddzień tego międzyna­
rodowego święta w wielu kra­
jach odbyły się spotkania przed

stewieieli najwyższych władz 
państwowych i partyjnych i 
kobietami, na których przeka­
zano im najserdeczniejsze po­
zdrowienia.

Od stałego korespondenta „TR" w Moskwie
8 marca oznaczony jest w ra­

dzieckich kalendarzach kolorom 
czerwonym. Od 19 już lat. po­
stanowieniem Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, Międzynaro­
dowy Dzień Kobret lest świę­
tem państwowym, dniem wol­
nym od pracy — t dowód sza­
cunku dla ich wysiłku na rzecz 
budownictwa komunistycznego, 
uznania za wkład w dzieło 
obrony oiczyzny w latach mi- 
nionei wo ny oraz w umaenia- 
nj» p—riaźni miedzv narodami 
1 walki o pokój. A trzeba do­
dać. > aj az procent radai-*c- 
kich kobiet w wieku produk-

,'Vm-»m. pr»cuje zawodowo lub 
się ksziałci. .Test ich obecnie w 
Kraju Ra.l 145 mil onów. Wciąż 
jeszcze — w wyniku wojny — 
o 17.5 miliona więcej aniżeli 
mężczyzn.

Kobiety stanowi* w Kraju 
Rad 60 pror pracowników 
nauki. 4? proc, zafrudn onych w 
przemysł» 1 łączności. 73 nroc 
prarown ków kultury. 74 pro-.. 
— szkolnictwa. 83 proc. — służ­
by zdrowia 1 placówek socjal­
nych. 84 nroc. — handlu 1 ga­
stronomii. <>n» wrtwarzaig pra­
wie połowę dobr materia Invrh i 
duchowych. Z.B.

sekretarzem generalnym ONZ 
w okresie minionych dwóch lat 
bila niedawna jego oficjalna 
wizyta w Polsce.

Po trzecie — z raportu jed-
Z KRAJU

Pożegnaliśmy 
Stanisława Broszkinwic

. IrOt’’9’' Wczoraj na cmentarzu ^pii 
nainym w Będzinie Ma*' ‘ lř,i 
pożegnaliśmy pisarza i ’ «rii#*’ 
karza Stanisława Broszk’9 n|l()k 
W kondukcie żałobny«9 _rieř‘’ 
najbliższej rodziny ;• 
szli przedstawiciele sr° f od­
twórczych, społeczeństwami I 
nowca, przyjaciele. zn!i,1 : 
wielbiciele Jego twórczość •

.. w I1”1'!
Nad otwartą mogił* . Pgna* 

niu pisarzy, Zmarłego 
prezes katowickiego "".^Irl* 
Związku Literatów* * jp«1’ 
Jan Pierzchała. p,,z^!!inier/l1 
koleje życia Zmarłego,. z utą' 
Powstania Warsza tvskjeř 
lentowanego prozaika i ' pif* 
karza. a przed« wszystM 
zmiornie przyjaznego i ' r® 
wego ludziom czlowl® 
znalazło odbicie w Jrff” ,jrfl 1 
cz.nśn Miłość do ludzi. 
celna obserwacja 
swoistym liryzmem zlr’ 
mu wielu Czytelników.

Rro«^1 1
Mogiłę Stanisław» ’

wlezą pokryły liczne w 
wiązanki kwiatów.

Wyniki wyborów 
świadectwem poparcia 

lodzi pracy
Agencja TASS podała że Biu­

ro Polityczne KC KPZR na 
swvm ko)«mym posiedzeniu za­
poznało się z informacją o wy- 
nlkach wyborów do Rady Naj- 
wyż z.ej ZSRR )»dcnestej kaden­
cji. Wskązamt. że wvr: ki wybo- 
i«w są dobitnym swadect've n 
nw szechnegn poparcia ludzi 
pracy, wszystkirh warstw spełe- 
« : ;tya radz:»ękicgo dia plat- 
fer ny i yborczej bloku komuni- 

i b«’ artymych, odzwinr- 
c»dla ąc-i iv>litykę p.irťi kmitl- 
iii'U ' n«j oraz woią 1 interesy 
narodu.

Komitet Kontroli Partyjnej 
r _y KC KPZR, powziął de«v- 
7o v-'kluczeniu z part*i V» ik- 
tora Wisz-niakowa, któ«y w 
ę’-—'e sprawowania funkzii 
n ni iótra przemysłu budowy 
traktorów i maszyn rolniczych 
nadużywał swego stanowiska 
d'a czerpania korzyści material 
n~ h.

V« siniaków został odwołany z 
mowanego stanowiska i wraz 

z« swymi wspólnikami b°d/ie 
aw.iç'v do odpow.edzcsinn- 

ści sadowej. (PAP)

• W WAPlI NK ICH Obecnej 
sko.no!ikon anei svtuacii mie- 
dzvnaro lowei. w tvm m. in. w 
rejonie Oceanu Indyjskiego ar- 
m:e ZSRR i Indii now nnv u- 
maemać gotowość bojowa. bv 
w razie potrzeby dać stanow­
cza odprawę wszelk.m poczy­
naniom agresora — podkreślił 
nrzebvwaiaev w Indiach z wi­
zyta oficjalna radziecki mini­
ster obrony, marszałek Dmitrij 
Ustinow.

• WTORKOWE WYBORT 
wsicpne w stanie Vermont za­
kon. ’ ylv się wśród demokratów 
kolcjnvm zwvres‘wem senato­
ra <»arv Hi-rta. Prawie kom­
pletne wyniki wskaz.uia. że 
zdobył 71 procent głosów, a 
brly w iepprezvdpnt Walter 
Mendzie tylko 20 proc. 8 proc. 
. rzypailln czarnemu pastorowi, 
Jcsse Jacksonowi. W partii Re 
publikańskiej zwvciężvł Ronald 
Beagan, do walki z którvm nie 
stanał nikt Wybory wstenne w 
sianie Vermont nie prz.vnosza 
z.wciczcom żadnych głosów 
elek‘orskich na konwencie par­
tyjne.

• FUNKCJON ARIUSZE MIEJ­
SCOWYCH WŁADZ, przy 
wz.mocnionei obecności policii, 
zlikwidowali namioty, szałasy i 
osłony nrz.ed deszcz.em w obo­
zie kobiet, protestu iaeveh w 
Greenham Conimon przeciwko 
amerykańskim rakietom mane­
wru iacym.
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zrozumieniem społeczności mię­
dzynarodowej. Miniony rok po­
twierdził w pełni słuszność 
wszystkich polity-znych, praw­
nych i proceduralnych elemen­
tów naszego stanowiska. Przede 
wszystkim, Polska dotrzymała 
słowa: stan woienny, ogłoszc - 
ny zgodnie z jej konstytucją i 
normami międzynarodowymi, 
dla odwrócenia wyjątkowo po­
ważnego niebezpieczeństwa za­
grażającego istnieniu narodu o- 
raz. dla stworzenia warunków 
do skutecznej ochrony jej su­
werenności 1 niepodległości, nie 
trwał ani chwili dłużej, aniże­
li wymagał tego nadrzędny in- 
t.rr«s kram. Wierna trwałym 
i i .«nariisz.ajnj m zasadom so­
cjalizmu, Polska 'dokonuje pro­
cesu uzdrowienia. Jest to pro­
ces głęboki i dalekosiężny. Nie 
ma od niego odwrotu. Jego kie­
runek wytyczył IX Zjazd PZPR.

Delegat Polski przedstawił na­
stępnie główne dokonania na­
szego kram w wielu dziedzi­
nach życia społeczno-polityczne­
go i gospodarczego na drodze 
normalizacji, stabilizacji i po­
jednania narodowego. Pozytyw­
nej wymowie polskiego dorob­
ku ostatnich dwóch lat prze­
ciwstawił on nieustające i bu­
dzące zdumienie próby niektó­
rych kół na Zachodzie podejmo­
wana imperialistycznych dzia­
łań dla utrzymywania wokół 
Polski wrogiej atmosfery. Pro­
ponowane są nam przy tym 
rozwiązania w naszym własnym 
domu, których autorzy nigdy 
nie z.asfprnwalib” w swoim.

Delegacja polska — powie­

dział H. Soka’skl — nie może 
dlatego nie powtórzyć: temat 
Polski nigdy nie znalazłby się 
w tej komisji, gdyby nie bez­
zasadna i niedopuszczalna pre­
sja Stanów Zjednoczonych w 
politycznym kontekście stosun­
ków Wschód — Zachód. Wszy­
scy członkowie komisji są 
świadomi, że nie chodzi o pra­
wa człowieka Stąd temat ten 
nigdy nie należał i nie należy 
do komisji. Mimo nacisków bę­
dziemy stanowczo przeciwsta­
wiać się jakiemukolwiek oma­
wianiu naszych problemów 
wewnętrznych jedynie dlatego, 
że jesteśmy mniejszym kraieni 
a wielkie mocarstwo uważa za 
dogodne dla siebie cyniczne wy­
korzystywanie nas w swojej 
mocarstwowej grze polil.ycz.nej

Krytykując fakt opublikowa­
nia raportu onartego na niele­
galnej i szkodliwej rezolucji H. 
Sokal .ki wskazał, że nawet ta­
ki dokument nie mógł ukryć 
potwierdzania słuszności pol­
skich racji i pozytywnych prze­
mian w życiu Polski.

Po pierwsze — rannrt uzna­
je zasadność, „pryncypialnego 
stanowiska rządu PRŤ wnhrc 
r«zoluQji Komisji Praw Czło­
wieka”. którego sekretarz gene­
ralny ONZ „jest w pełni świa­
dom”.

Po drugie — raport wymienia 
szereg przykładów owocnej 
wspólnraev Pelski z ONZ i z 
jej sekretarzem general nvm, w 
fvm kuniaktńw dotyczących sy 
iiiaeii w Polsce, które raz, jesz­
cze obalają tezę n'eMôrveb 
państw NATO, że Polska takiej 
wsn ilpracv odmawia. Ukorono­
waniem naszej współpracy z

noz.nacznie wynika, że ze wszy­
stkich dotąd panstw — stron, 
które na mony art. 4 Między­
narodowego Paktu Praw Oby­
watelskich i Politycznych noty­
fikowały czasowe dopuszczalne 
zawieszenie, względnie ograni­
czenie stosowania niektórych po 
stanowień paktu w zakresie ści­
śle odpowiadającym wymogom 
sytuacji, Polska uczyniła to naj 
szybciej i najdokładniej.

Po czwarte — nrawdą jest, 
że raport zawiera szereg pozy­
tywnych ocen sytuacji w Pol­
sce, które — jak stwierdz.a je­
go autor — „takimi pow;nny 
bvé widziane przez każdego 
niezależnego obserwatora”.

Przedstawiciel Polski pndkreś 
lii, że tylko miarodajne oceny 
sekretarza generalnego ONZ, a 
nic dokumenty wynikające z 
antypolskich deerzii, mogą Sta­
nowic pod-tawc do ocen sytua­
cji w naszym kraju. Dal m m. 
in. wyraz na konferencji pra­
sowej w* Warszawie: „Nie przy 
wyklem — powiedzą! — aby 
przywódcy jakiegokolwiek kra­
ju tak swonodnie i spontanicz­
nie mówili o swoich sprawach, 
jak miało to miejsce w trj kcie 
moich rozmów z przywódcami 
polskimi. Oirzymałem z ich stro 
ny bezsporne dowody zdecydo­
wania w budowie zrozumienia 
i pojednania narodowego. To, 
en słyszałem, jest wielce zachę­
cające na wszystkich frontach, 
tak. na wszystkich frontach”. 
Niestety — stwierdził mówca — 
środki masowej informacji na 
Zachodzie nie zwykły publiko- 
war obiekt» wn eh ocen o Fri­
sée, w tym takie wyrowiedzi 
sekretarza generalnego ONZ.

Plena KW PZPR
lozwój szczecińskiego środo­

wiska naukowego i” aspekcie 
społeczno-gosporiarcr.ych potrzeb 
wojewód-.twa, to temat plenum 
KW PZPR które obradowało w 
Szczecinie. W obradach uczest­
niczył sekretarz KC PZPR — 
Henryk Bednarski.

Problemom ochrony zdrowia 
mieszkańców województwa leg­
nickiego poświęcone bvło ple­
narne posiedzerre Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR. W dyskusji 
zabrał głos członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR 
Mirosław Milewski.

Utrzymać stały, systematyczny 
kontakt z podstawowymi i za­
kładowymi organizacianii par­
tyjnymi. wysłuchiwać ludzk rh 
racji, wspierać autorytetem wo- 
jewidzki«! instancji partyjnej 
wszystkie cenne i mądre in ria- 
tywy — tak brzmi generalny 
wniosek z dyskusji toczącej się 
na obradującym plenum Komi­
tetu Krakowskiego partii.

Dziś i jutro 
przemysłu lekkiego

Aktualny stan, potrzeby i 
perspektywy rozwoju łódzk ego 
przemysłu włókniarskiego bvly 
tematem spotkania wice; remie- 
ra przewodniczącego Komisji 
Planowania prz.y Radzie Mini­
strów Manfreda Gorywody z 
aktywem gospodarczym i par­
tyjnym wo cwódz* wa łódzkiego. 
W spotkaniu, klóremu przewod­
ni«’? 1 członek Biura Po.'Wyc»- 
nego. I sekre'arz. KI. PZPR Ta­
deusz Czechowicz uczestniczyli

posto» e na Sejm i deleraei ne 
IX Zjazd partii. W spotkam« 
uczestniczyli również ministro­
wie: przemysłu chemicznego i 
lekkiego Edward Grzywa, hutni­
ci a a i przemvslu maszynow«go 
Edward Łuk«*z oraz hand.'u 
granicznego Tadeusz Nestoro- 
wicz..

Polsko-szwedzkie 
negocjacje handlowe

W Warszawie odbyły ii* pol­
sko-szwedzkie negocjacje proto­
kołu handlowego na 1984 rok. 
Dokonano przeglądu wzajemnej 
wymi ,-ny han iłowej w 'ibr, 
wyrażając zadowolen’e z o? ą 
gnięlego wzrostu obrotów. Do 
tyczy to zwłaszcz.a wyrobó ,v 
przemysł i elektromaszynowego, 
które zajęły dominująca poby­
cie w eksporcie obu krajów.

Na zakończenie rozmów iłódrj- 
sano protokół handlowy aą 1984 
rok, potwierdzający zdecydowa-

Wspoipraca gospodarcza 
z zagranicą

Stałym tematem po» odzeń Ko­
misji Koordynacji Współpracy 
Gospodarczej i Naukowo-Tech­
nicznej z Zagranicą kierowanej 
przez wicepremiera Janusza 
Obndowskicgo jest zbyt ma*y 
poiiom eksportu, zwłaszcza na 
rynki wolnedewizowe. Temu 
problemowi poświęcono też ko­
leinę posiedzenie. Wielkość 
sprzedaży polskich towarów i 
usług zwiększyła słę w nb.r , »Je 
iak na po'rzeby dewizowe kra­
ju są to — jaj stw ęrd.-ono — 
wyn.k* nadal niewysti—zające.
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á DOBRA ORGANIZACJA k
I najtańszą inwestycją

Bez sztywnych
«le e wytanyatanta Mi rw- 
vd izafi dot j-<~ teyrh m. in. pla­
nowania produkcji, podziału 
kosztô-v wytwarzania itp.

Specjaliści 
od wszystkiego

„Defum” boryka się z po­
dobnym, problemami co „Po­
ręba”. Tu także brakuje lu­
dzi, zwłaszcza na obróbce.

reguł — Zdajemy sobie sprawę, 
żc na pozyskanie nowych rąk 
do pracy nie bardzo możemy 
liczyć — mówi inż Bohdan 
Skiba — z-ca dyrektora d/s 
handlowo-ekonomicznych Dąb 
rowskiej Fabryki Obrab'arek. 
— Toteż staramy się koncen-

Czy w aytuacji malejącego 
satrud» lenią l kłopotów zao­
patrzeniowych oraz braku 
Pieniędzy na inwestycje moż' 
Hwe jest doskonalenie orga­
nizacji orodukcji?

Odpowieozi, jakie usłysze­
liśmy na to pytanie w „Porę­
bie” i „Defum" były bardzo 
lodobne: — aby coś doskona­
lić trzeba mieć ku temu od­
powiednie warunki, a te są 
teraz niesprzyjające. Oczy­
wiście, nie oznacza to, że w 
tyra względzie nic nie robi- 
hly Gdybyśmy czekali z za­
łożonymi rękami, to na pew- 
n° be osiągalibyśmy przyro­
stów produkcji Życie po pro­
stu zmusza nas do ciągłych 
jbiian w sferze organizacji. 
Nieraz musimy ją zastęno- 
"’ać improwizacją, ale jest to 
Cz“sto konieczne Lepiej im­
prowizować niż nie robić nic.

Kiedy brakuje ludzi...
Obydwie fabryki zmuszone 

do stosowania różnorod­
nych rozwiązań organizacyj­
nych. Wynika t< oo prostu z 
charakteru produkcji. Obok 
jjaszyn wykonywanych na 
, 11 V widualne zamówienia, 
których cykl meraz trwa i po­
nad dwa lata, wytwarzają 
one również obrabiarki w 
krótszych lub dłuższych se- 
riaeh. Bardzo często w mo- 
biencte uruchamiania produk­
ci konkretnej maszyny nie 
JPst jeszcze znany jej odbior­
ca. nie można więc przewi­
dzieć jakie będą jego wyma­
cania i życzenia. W tych wa- 
rnnkach rozwiązania organiza­
cyjne nie mogą mieć trwałe­
go charakteru,, lecz muszą 
być stale zmieniane i dopaso- 
^ywune do konkretnych sy­
tuacji.

Chcąc być konkurencyj- 
nVn na rynku, a przecież w 
dużej mierze iyjemy z ekspo-- 
*H> trzeba mieć nie tylko dob- 

towar, ale również ofero- 
krótkie terminy dostaw 

mówj inżynier Marian Sus- 
k* szef produkcji w „Porębie”.

HENRYK NYKIEL

— Kiedy brakuje ludzi i kiedy 
materiały musi się zamawiać 
z rocznym wyprzedzeniem 
niełatwo jest spełnić wymogi 
odbiorcy. Żeby skrócić proces 
produkcji nasi konstruktorzy 
projektują niektóre podzespo­
ły (wrzecienniki, suporty, 
zamki) tak by można je było 
stosować w różnych typach i 
odmianach maszyn. Ta unifi­
kacja pozwala na wydłużenie 
sjrii, a to przecież nie pozo- 
staje bez wpływu na .wydaj­
ność i koszty wytwarzania. 
Obróbka mechaniczna stano­
wi u nas wąskie gardło. „Ska­
zani" więc jesteśmy na koope­
rantów. Ale przyjmują oni 
zwykle tylko te zamówienia, 
które dotyczą dłuższych serii. 
Zresztą nie tylko kooperanci, 
ale także i nasi pracownicy, 
zainteresowani są wyiconaw- 
stwem dłuższych serii kon­
kretnego detalu czy podzespo­
łu. Nie muszą bowiem kilka­
krotnie w ciągu dniówki prze- 
strajać maszyny, wymieniać 
narzędzi itp. Dłuzsza seria 
oznacza dla nich wyższy zaro­
bek, zaś dla fabryki wększą 
produkcję.

Jak robią to inni
„Poręba”, jak zresztą więk­

szość zakładów przemysłu 
elekti omaszynowego, ma o- 
gromne kłopoty z kupnem 
prostych detali takich jak 
śruby, kołki, nakrętki itp. Z 
konieczności musi robić to u 
siebie, co oczywiście kosztuje 
więcej niż w wyspecjalizowa­
nym zakładzie, a co jeszcze 
gorsze, wymaga angażowania 
ludzi, których brakuje w wy­
działach obióbczych. Ostatnio 
problem ten zaczęto rozwiązy­
wać inaczejs Odpowiedzialny 
Zí dostawę tych prostych de­
tali jest dzia. zaopatrzenia. 
W pierwszej kolejności szuka 
się tych elei nentów w cen­
tralach.. Wydziałowi obróbki 
zleca się wykonawstwo tylko 
tych elementów, których nie­
można kupić i których nie są 
w stanie dostarczyć koope­
ranci i warsztaty szkolne fab­
ryki.

— Niełatwo jest likwido­
wać wąskie gardła kiedy lu­
dzi brakuje praktycznie w 
każdym wydziale — mówi 
Tadeusz Olszański dyrektor 
ekonomiczny „Poręby”. — Wła­
ściwie możemy mówić tylko 
o łagodzeniu trudności. Kon­
centrujemy się przede wszy­
stkim na ooróbce i odlewni. 
W wydziałach tych ci członko­
wie załogi, którzy cncą, mogą 
pracować na tzw. wydłużonej 
dniówce oraz w wolne soboty 
i niedziele. Zawieramy umo­
wy nc wykonanie konkretne­
go zadania, również z pracow 
nikami innych wydziałów, 
pod. warunkiem, że maje odpo­
wiednie kwalifikacje. Stara­
my się tym zainteresował 
również tych, którzy przeszli 
na wcześniejsze emerytury. 
Wprowadziliśmy bardzo zróż­
nicowane dodatki motywacyj-~ 
ne. Najwyższe przewidziane 
są dla najbardziej deficyto­
wych stanowisk. Rozszerzyliś­
my też dość znacznie koopera­
cji W stosunku dc roku 1982 
była ona w ubiegłym roku 
wyższo o 35 proc. Próbujemy 
przemieszczać na obróbkę 
pracowników z wydziałów po­
mocniczych. W ubiegłym roku 
z propozycji tej skorzystało 
kilkanaście osób W tych od­
działach, które wyposażone są 
w obrabiarki sterowane nu­
merycznie wprowadzamy wie- 
lowarsztatowość, jednemu 
pracowników} powierza się 
obsługę dw^ch, trzech maszyn.

Chcąc zTipewnić stały wzrost 
wartości sprzedaży kierowni­
ctwo „Poręby” zdecydowało 
się rówr eż na zwiększenie 
produkcji pras karoseryjnych, 
nie wymagających tak dużej 
ilości podzespołów jak obra­
biarki. W starych halach wy­
konane zostaną w tym roku 
dwie linie pras dla FSO na 
Żeraniu.

Orgamzajję produkcji uwa­
ża się w „Porębie” za waż::e 
źródło rezerw. Od ubiegłego 
roku * 'nkcjonuje tutaj zespół 
d/s doskonalenia org<*nizavji. 
Niezależnie od swoich wła-> 
snyeh rozwiązań fabryka stara 
się korzystać doświadczeń 
innych zakładów. Ostatnio 
członkowie zespołu wizytowa­
li m. iii. poznańską „Wiepofa- 
mę” i bl« łsirą „Befamę” w 
których to' przedsiębiorstwach 
organizacja produkcji jest na 
dość dobrym poziomie. Myśli

trować na rozwiązaniach orga­
nizacyjnych i wdrażaniu no­
wych mechanizmów motywa­
cyjnych. Pierwsze efekty ta­
kich działań są już widoczne.

Jeden tylko zabieg polega­
jący na uzależnieniu wysokoś­
ci premii od ilości i jakości 
wykonanej produkcji przyniósł 
w wydziale obróbki wzrost 
wydajności o 19 proc. Czeka­
nie na robotę ludziom przesta­
ło się opłacać. Jeśli frezer nie 
miał pełnego „obłożenia”, to 
priecłu-dził na wiertarkę i to­
karkę i robił detale deficyto­
we, lezy wiście musiał to 
umieć. Kadrowe b-aki zmuś ły 
także do zmiany dotychczaso­
wych układów organizacyj­
nych Dość znaczną część pro­
dukcji podzespołów i detali z 
wydziału obróbki mechanicz­
nej w Dąbrowie, z którego w 
ostatnim czasie odeszło naj­
więcej pracowników, przeka • 
zano do filialnego zakładu w 
Katowicach-Sziop.enicach, któ­
ry wykonywał dotychczas spo ­
ro prostych elementów. Oczy­
wiście nie poprzestano, tylko 
na przesunięciu produkcji. Sy­
stematycznie doszkala się za- 
mgę zgodnie z istniejącymi po­
trzebami Najbardziej odczu­
wa się brak szlifierzy i wyła • 
czairzy Jęśli więc się nam uda 
■dokować zamówienia na pro­
ste detale poza fabryką to nic 
nie będzie stało na przeszko­
dzie by mechanicy i tokarze 
mogli zmienić specjalność.

Mimo j ogromnego deficytu 
p acowników w wielu wydzia­
łach fabryki, w tym także na 
obróbce : montażu, były stano­
wiska gdzie występowały pe v- 
ne luzy produkcyjne. Postano­
wiono je wykorzystać do wy­
konawstwa usług na rzecz in­
nych : akładów. W ten sposób 
uzyskano w roku ubiegłym 122 
min zł, co stanowiło około 13 
proc, ogólnej wartości sprze­
daży. W br wartość usług 
os:ągnie poziom 130 min zło­
tych. Fabryka wychodzi z 
ofertą remontu obrabiarek. 
Na ten rok załoga „Defum” 
iwmt dalszego spadku zatrud­
nienia przyjęła plan wyższy o 
ponad 10 proc.

Obecny czas dla nakładów 
jest okresem ciężkiej próby. 
Zwycięsko z niej wychodzą 
tylko ci, którz; nie załamują 
rąk i nie czekają na pomoc z 
zewnątrz lecz sami starają się 
szukać skutecznych rozwiązań. 
Do zrobienia jest jeszcze spo­
ro, ró.mleż a może przede 
wszystkim, w sferze organiza­
cji. Przykłady „Poręby” i „De­
fum” w pełni to potwierdza­
ją.

Komisja Skarg i Wniosków KM PZPR w Sosnowcu:

Gt y chcdzi o ludzi 
nie ma błahych problemów

ADAM MOLENDA

nych, zniszczonych pomieszc-e- 
niach?

Zdarza siB. że przychodzą do 
Komitetu Miejskiego partii pra­
cownicy. którzy uznali, że w 
przede ębiorstwach. w których 
nracuią. potraktowano ich nie­
sprawiedliwie. Także w tych 
przypadkach kon'eczna est in­
terwencja.

— Oceniamy to zjawisko jako 
niepokojące — podkreśla rekre- 
tarz KM Tomasz Bańbuła. — 
Na pytanie, dlaczego nie powi*- 
domili o swoich kłopotach Ko- 
miteau Zakładowego stwierdza­
ła niejednokrotnie, te nie mają 
zaufania. że traktuje ich się

I "ty“rnlu do Komisji Skarg 
* Wnip-kńw KM PZPR w So- 

trafił list z rrośtbi o 
4l^erWencję w drobnej może. 
1 9 .'Ud skarżącego się obywate- 
I ~ ciowej sprawie. Otóż w 
j,,95?5 jego pobytu w szpitalu 

. włamał się do jego miesz- 
fp.n‘a- uszkadza ąc przy tym 
-:2wi 1 zamek. Na szczęście nic 

‘e zginęło.
j ®kar ąCy Sję jest inwalidą 
in^ U lv porusza się na wózku 
s ^'alidzkim. poza tym nie sły- 
koi .Jest samotny. Obawiał się 

nieproszonej wizyty. 
łoZed którą nie zabezpieczały 
r drzwi. Otworzyć je bowæm 

Zna było jednym mocnym 
j^.^bnięciem. Zgłaszał komecz- 
jjc , lanrawy do Administracji 
i J«ów Mieszkalnych nr 3, 
j^hak sprawa sie Przeciągała 
r gdyby trudności w po- 
c ’?niu się nie utrudniały mu 
Ąn»l€nnvch wizyt i monitów w 

musiał przecież p.lnować 

in7' Podjęliśmy natychmiastową 
tjrer encie — mówi zastępca 
Sl ■e^tmiczacego Komisji 
»iùr® * ’Vnioskôw tow. Euge- 
i, "'z Telesiński. Razem z to-

Zzyszką M: womłrą Herbst,
U-1 " ttorem KM udaliśmy się 
stn 'lprw do autora listu, a na 

ętłn-e do ADM-u.

się. że kilka dni
H; ich yę Zvtą wystawiono 
a z "-lecenie montażu nowych 

nj ̂ ykona wcą był Zakład Re­
ty towy MZFM w Sosnowcu. 
B(Jc],clvrekcji Miejskiego Zarządu 
fz.°'óbkOw Mieszkalnych łowa 
Hsj .e otr-ymali obietnicę, iż 
u,;'aiutrz problem zostanie roz- 

'ązany,
dJ rzeczywiście. Następnego 
Ud dwaj członków.e Komisji 
k ek się do mieszkania czło 
Zast r kt',ry - naoisał skargę i 
Üm tam ekipę remontową.

ra montowała nowe drzwi.
lia ®S1 w tym przypadku pew- 
Sł,,Crfiw.iliowość — stwierdza 
Iritg nilra Herbst. — Kiedy 

n>u.l*my u dyrektorów 
ty.,*1 . to z reguły skutek ra- 
SjPiastowy. Natomiast zała- 
'f»łnnt w dziale, wyda-

’zbv najprostszych kwe­

st”. wymaga kilk=krotrvch mo­
nitów.

Przeć v znieczulicy
Podobnych spraw, jak opisa­

na. jest wiele. Skargi na admi- 
nistrację budynków mieszkał-- 
nych należa do naj.-zęstszy.-h. 
W ciągu godziny, którą spędzi­
łem z peip'acvmi dyżur w sie­
dzibie Komisji towarzyszami 
Eugeniuszem Paliea, Adamem 
Szumnym i Kazimierzem Lud- 
wiozkiem. ppiawła się między 
innymi delegacja lokatorów 
jednego z bloków, w którym od 
trzech dni nie było pradc elek­
trycznego następn e zgłosiła się 
osoba, którei ZUS nie wypłi cił 
w terminie renty powiadomio­
no o uszkodzeniu sieci wodo­
ciągowej.

— Ktoś stwierdzi że rozwią­
zujemy błahe problemy — za­
stanawia się Adam Szumny — 
ale to przecież klopotv dnia co­
dziennego są na-bardziei dener­
wujące. Dziś rano zgłosił się do 
nas mieszkaniec Jaworzna. Oka­
zuje się. że óbowiązuie rejoni­
zacja naprawy telewizorów, i że 
mimo lstn:enią w Jaworznie 
punktów usługowych. trzeba 
wozić odbiorniki aiż do Sosnow­
ca. Bezsens!

— Mieliśmy kilka telefonów 
od emerytów — doda>e Euge­
niusz Paliga. — Nowe przepisy 
nozwalaia doroniC emerytowi 
do okoio stu tysięcy złotych 
rocznie. Ale w niektórych 
przedsiębiorstwach kadrowej 
widocznie o tym nie wiedzą, 
skoro nie chca zatrńdniać tych 
ludzi na stanowiskacn o takim 
uposażeniu. Są też wizyty i te­
lefony. w cza? e których emery­
ci i renciści sk„.ża się że ma­
cierzyste zakiady zupełnie o 
nich zanomn.aly...

Ty.ko w tym roku trafiło już 
do sekretarzy, instruktorów 1 
Komisji Skarg i Wniosków KM 
PZPR w Sosnowąii około stu 
problemów. Wieie załatwiono 
od ręki, rozwiązywanie innych 
trwi ło dłuż«], są wreszcie i ta­

kie a łrtórymj uporać eię nie 
można... I właśnie te budzą 
najwięcej rozgoryczania...

— O „mieszkaniówce” szKoda 
nav »t gadać — denerwuje się 
Kazimierz u’idwiezek. — A 
tymczasem olbrzymia jest licz-1 
ba tych. którzy potrzebują 
mieszkanie iuż teraz. Mamy 
przypadek, ze w bardzo złvcn 
warunkach lOkalowyi h żvie by­
ły więzień hitlerowskich obo- 
zow konce itracyinych. na któ­
rym lekarze niemieccy dokcscy- 
wałl doświadczeń. Jego żona 
również lest ciężko chora. I 
prosię sobie wyobrazić, że od 
dłuższego czasu nasze starania o 
zamianę mieszkania me dają 
rezultatu!

Twierdzą, że nie jest im ła- 
tw« pracować. Często muszą 
interweniować od razu u dy­
rektorów określonych instytucji 
i urzędów, bowiem monity do 
odpowiedzialnych działów nie 
dają rezultatu.

— Zaskaki’jące jest, jak wiele 
napotykamy w naszej dzjałal- 
ności przepadków bezduszności, 
znieczulicy — mówi Eugeniusz 
Telesiński.

tern z góry śę no prostu „me 
ma z kim pogadać”. Podobne 
opinie źle świadczą o pracy In­
stancji. których dotyczą. I też 
trzeba je sprawdzić.

Zdarzają się alarmy fałszywe. 
Zg’aszają zażalenia ludzie, któ­
rzy sami naruszyli obowiązujące 
przepisy zaś kiedy władza za­
czyna je egzekwować uu sżają 
się za pokrzywdzonych. Proszą 
o pomoc w uzyskaniu mieszkań 
obywatele. którzy dysponuia 
niejednokrotnie pięknymi miesz­
kaniami. wynajętym.', na naz­
wisko znajomego. Stąd wynika 
potrzeba bywania w mieście, 
przeprowadzania wizji lokal­
nych sprawdzenia na miejscu 
po czyjej stronie iest racja.

Rola rozjemcy jaką spełnia 
Komisja Skarg i Wniosków nie 
jest łatwa. W adomo. że oczeki­
wania ludzi rozmijała się czę­
sto z możliwość1 ami instytucji, 
urzędów i przedsiębiorstw. Wia­
domo. iż każda zajatwiona po­
zytywnie sprawa podnosi auto­
rytet partii, zaś każda, której 
nie udało się rozwiązać, przy­
sparza ludzi niechętnych, nawet 
wroigów.

Nie ma z krm 
rozmawiać?

Rzeczyw ście. Przeglądając 
księgi w których odnotowuje 
sij każdą zgłoszoną skargę lub 
wniosek, nasuwa się spostrzeże­
nie. że gdyby tak ludzi cechc • 
wała większa oiipowieózialnos" 
w wykonywaniu swoich obo­
wiązków zawodowych ilość 
skarg zmniejszyłaby się przy- 
na’mniej o dwie trzecie. No bo 
jakże inaczej niż bezczelnością, 
chamstwem nawet, nazwać po­
stępowanie urzędniczki, która 
kilka razv odsyła staruszkę po 
odpow ednie dokumenty. za­
miast po prostu napisać na 
karteczce, co ie‘entka ma ze 
sobą przynieść9 A jak ocenić 
postępo' ’anie niektói yen insty­
tucji zarzad-ającv-h budynkami 
mieszkajn,ymi. które przez lata 
nie wvKonuis obowiązkowych 
remomów lokali, skazując lo­
katorów na życie w zaw:lgoco-

— Mamy w.çc sarys'akcie. 
kiedy ktoś przy idzie, lub zate­
lefonuje z podziękowaniami — 
siwierdza Eugeniusz Telesiński 
— ale są i przykre momenty 
Wówczas przede wszystkim, gdy 
trzeba komuś tłumaczyć że 
rozwiązanie jego problemu nie 
lezy w naszej mocy.

— Jesteśmy świadomi — pod­
sumowuje Tomasz Bańbuła — 
ze działalność interwencyjna, 
ma i dla obywateli i dla nas 
ogromne znaczenie. Przychodzą 
do nas ludzie najrozmai isi. z 
różnych środowisK. większość 
bezpartyjnych. Z Lego, co mó­
wią wiemy, że często iejteśmy 
przez nich uważani za .ostatnią 
deskę ratunku” w najtrudniej­
szych życiowych sytuacjach. Ale 
nie ma chyba człowieka, który 
mógłby powiedzieć, że nie po­
traktowaliśmy jego sprawy i 
należytą powagą.

Rodzina, dom, praca zawoduva i społeczna
O blaskach I cieniach co­

dzienności, sprawacn istotnych 
dla kobiet, ale też bardziej ob­
ciążonej obowiqzl' -mi połowy 
społeczeństwa mówiły uczest­
niczki naszej redakcyjnej dys­
kusji, członkinie L.ęji Kobiet Pol­
skich: Marianna Skrzypek — se­
kretarz Zarządu Wojewódzkie­
go w Katowicach, Krystyno Bis- 
kupowa — przewodnicząca 2W 
LKP w Częstochowie i Helena 
Talaga — przewodnicząca
LKP w Bielsku-Białej oraz Lize- 
lotta Tworowska — laborantko 
w laboratorium chemicznym kop. 
„Zabrze"-Bielszowice, reprezen 
tająca najliczniejszą spośród ko­
biet zatrudnionych w woj. kato­
wickim rzeszę pracownic prze­
mysłu ciężkiego.

TR — Zarżnijmy naszą roz­
mowę prowadzoną w przed­
dzień 8 marca od pytania: 
Czy panie lubią Święto Ko­
biet?

M. SKRZYNEK: — Jednoznacz 
na odpowiedz na tak po: tąwio- 
ne pytanie jest ( tyle kłopo­
tliwa, że trudno od związków 
ze świętem wywalczonym prz.ez 
stowarzyszenia kobiece odże­
gnywać się działaczce współcze­
snej organizacji kobiecej. Ale 
moim zdaniem przyjęte formy 
obchodów 8 marca spowodowa­
ły, że Dzień Kobiet coraz 
mniej podoba się samym kobie­
tom. Zdawkowe, okolicznościo­
we słówka i prezenty nie za 
łatwiają naszych najważniej­
szych problemów.

K. RISKUPOWA: — I tak, i 
rie. Nawet taki ,oden dzień 
jest potrzebny choc rzeczywiś­
cie troi hę sztuczny bo zwykle 
powszechna, miła aimosfera 
i sympatyczne gesty kończą się.
8 marca. Dla mnie jednak, jako 
długoletniego pedagoga najcen­
niejsze są te z serca płynące 
życzenia najmłodszych. Pełne 
zapału przygotowani:; dzieci do 
święta ich mamy, babci, siostry 
i .octem ogromna, bardzo na­
turalna radość.

L. TWOROWSKA: — U nas w 
Kopalni to jest wielki dzień, na 
który kobiety, bez przesady, 
czekają cały rok Wszystko jest 
pięknie przygotowane, nawet 
gablotki ze zdjęciami z.e stano­
wisk pracy. Możnr się wów­
czas spotkać z dyrekcją, poroz­
mawiać o wszystkich ważnych 
dla nas sprawach. Jest nas w 
kopalni wcale niemaio bo na
9 tys. męzczyzn 1.27'1 pracow­
nic, a większość z nich up. na 
płuczce czy sortowni wykonu­
je niezwykle ciężką pracę. z

To co szwanKLje...
TR — Czy rzeczywiści» trze­

ba czekać ai dc h marca, by 
dyrekcji pokazać gablotkę ilu­
strując trud kobiecej pracy. 
O jakich najważniejszych spra­
wach nchżałoby mówić nie 
tylko od święta?

w Katowicach pod przewodnic­
twem tow Zofii Gr; yb która 
odbyła się w kopalni . Zabrze’ 

w listopadzie ub. roku W jej 
rezultacie np. rozwiązano wie­
le nabrzmiałych prób emów pła­
cowe :h, przeniesiono kobiety z 
najcięższych stanowisk w sor­
towni do innej, lżejszej pracy.
Ue dzisiaj mówiąc o najwąż- 

n ifejszych dla kobiet sprawach 
hciał.ibyrn — po dyskusji z 

koleżankami — poruszyć spra­
wę brak J wody w Zaborzu, 
czyli osiedlu, które zamieszku­
je większość pracowników na­
szej kopalni Stały brak wody 
to dla -powracających z pracy 
matek i zon prawdziwa trage­
dia. Kok ina poważna bblaczka 
to niewłaściwa praca handlu 
w tym żabi zańskim robotni­
czym osiedlu. W ostatnią «Tobolę 
lutego po irłudmu Zamknięte 
były wszystkie sklepy osiedlo­
we. a w całym mieście dyżu­
rowała tylko jedna placówka 
handlowà. A przecu ż okoliczne 
kopalnie pracują na trzy zmia­
ny: także w soboty a czasem 
i niedziele i jeśli idzie produk­
cja, to dla zielu kobiet jest to 
normalnv dzień pracy.

K. BfSKFTrOWA: — Podobne 
snrav y związane z organiza­
cją i funkcjonowaniem handlu 
podnoszą kobiety w Częstocho­
wie i całym woj. częstochow-

«k’m. Mieszkanki rar-ege re­
gionu domagają aię. by pracu­
jíc« w wolne soboty dyżu-ują- 
ce sklepy czynne były dłużej 
niż do godz. 14-tej, a zaopa­
trzenie w tym czasie obejmo­
wało zestaw podstawowych jirn- 
duk'ôw spożywczych (mlekc se­
ry, świeże pieczywo). Problem 
postawiony został ua sesji WRN 
a także stanowi przeemuo za­
interesowania Komisji PRON, 
która m. in. w ub. miesiącu 
prowadziła na terenie całego 
województwa szereg lustracji w 
kin zakreśl- Rezultaty tej ak­
cji potwierdzają zasadność wie­
lu skarg i postulatów związa­
nych z niewłaściwą, organizacią 
handlu jak I ęp. brakiem wie­
lu podstawowych usług dla 
ludności.

M. 5K1ZYPEK: — To ch v ba 
najważniejsze z kobiecych ży­
czeń nie tylko z okazji świę­

ta. w sferze realnej pomocy 
kobiecie pracującej musi na­
prawdę nareszcie coś drgnąć. 
Rozumiane kompleksowo usłu­
gi — to u laściwa „sprawa do 
załatwienia”. Czy ktokolwiek 
np. próbował na Śląsku roz­
wiązać od podstaw problem 
pralnictwa”

H. TALAGA: — Zaopatrzenie 
i usługi o snrswt naprawdę 
ważne. Ale obok nich od daw­
na czekamy także na poprawę 
jakości wielu towarów, w tym 
także produk'ôw spożywczych, 
chociażby pieczywa. Wśroo pro­
blemów kierowanych poi adre­
sem Ligi Kobiet Polskich w 
woj bielskim sporo miejsca 
zajmują także iprawy służby 
zdrowia i opieki zdrowotnej 
nad kobietami. Organizacja na­
sza uważa np.. że badania gine­
kologiczne i cytologiczne kobiet 
powinny być obowiązkowe, czę­
sto bowiem pacjentki do leka­
rza zgłaszają się zbvt późno, 
co jest przyczyną wielu tra­
gedii.

Kobieta-matka i żona
TR — Niezależnie od wielu 

Innych obowiązków najważ- 

L. TWOROWSKA: — Na szczę 
ZW scie nie jest już tak ciężko. Od 

kilkunastu lat zajmuję się w 
moim zakłaczie społeczni“ spra­
wami ' kobiet. Obecnie jestem 
przewodniczącą Komisji Ko­
biet. Wiele ze spraw uciało już 
się nam załatwić. Bardzo po­
mogła w: polna wizyta Kom.sji 
Kobiecej KC PZPR i KW PZPR

W kręgu spraw
codziennych

—-------------s-iii UfU KQEHvl
było I pozo»łonle macierzyń­
stwa, które samo przez się 
es* źródłem tylu codziennych 
kłopotów ale I tylu satysfak­
cji. Wprowadzenie płatnych 
zasiłków wychowawczych 
stworzyło dla młodych r ictok 
zupełni« nową sytuację życio­
wą, wpłynęło też — na co 
już częściej narzekają pano­
wie — na zmiany na rynku 
pracy.
M. SKR7APEK: — Z dużą 

robłażliwością wysłuchujemy 
głosów negujących zasadność is- 
tmeriia zasiłków wychowaw­
czych. Pr< szę spróbować sobis 
wyobrazić, co byłoby tera,., 
gd”by nagle wszystkie miode 
kobiety chciały zrezygnować z 
tych zasiłków 1 powrócić do 
pracy. Przede wszvstk’m czy 
znalazłoby się w żłobkach i 
przedszkolach miejsce dla tego 
całego „demograficznego wyżu . 
Sprawą otwartą pozostałe jed­
nak kwestia zapewnienia mat­
kom na urlopach wyc howa w- 
czych możliwości podjęcia do­
datkowej pracy, która przy­
nieść mogłaby obopólne korzy­
ści- rodzinom (oo zasiłki, są 
jednak bardzo niskie), ale i pra­
codawcom cierpiącym na nie­
dobór rak do pracy. Jako orga­
nizacja chcemy noważnie włą 
czyć się do tej akcji: przejąć 
rolę informatora dla kobiet o- 
raz w miarę możliwości przy­
gotować caęść kanaydątek do 
nowego zawodu.

K. BISKl PO-.VA: — Na po­
trzebę bycia matki z małym 
dzieckiem należy palrzeć nie 
tylko z punktu widzenia zdro­
wotnego i społecznego Nie mc 
na zapominać, że to właśnie 
matka kształtuje charakter 
dziecka, przekazuje mu podsta­
wowe życiowe zasady, wpływa 
na jego dalsze postawy, decy­
duję o stosunku -do pracy i Oj­
czyzny. To czym nasz naród 
chlubił sic od lat: wychowanie 
patriotyczne młodego pokolenia 
było przecież przede ystkim 
udziałem matek — Polek.

TR — Gdy dziecko dorastj 
niełatwe problemy związane 
z jego wychowaniem od po­
czątku spoczywają na kobie­
tach, bo to w przedszkolu I 
szkole pani wychowawczyni, 
w domu — motkr. a w przy­
chodni np. lekarka.
H. TALAGA: — W jednej ze 

szkół bielskich przeprowadzo­
no badania testowe, które mia­
ły odpowiedzieć na pytanie 
czasu poświęca1? nboje rod.i- 
ców dzieciom Okazuje się, że 
w porównaniu z zaangażowa­
niem matek czas przeznaczany

(CIĄG DALSZY NA STR. 5)

Powiększają się 
muzealne zbiory

Miniatura 
za milion

Wś-6d ubiegłorocznych nabyt­
ków zatwierdzony' h przez Okrę 
gcvi Komisję Zakupu Muzea­
liów. izialąjącą pfty Muzeum 
Górnośląskim w Bytomiu, zna­
lazły się n’ezwvklé lenne minia 
tu-y. które wzbogaciły kolekcję 
w Pszczynie. b(„,większą war­
tość ma portret Anny Crescare 
v ykonany ok. 1526 roku przez 
Hansa Holbeinà młodszego, ża­
ki piony za milion złotych. Jest 
to jedyne Kmło tego sławnego 
artysty znajdujące się w zbio­
rach olskieb Muzeum Wnętrz 
Zabytkowych w Pszczynie na­
było również zabytkowe meble, 
breń, w tym strzelbę kapiszono­
wą wykonaną w drugie, poł 
XIX wieku przez rusznikarza 
śląskiego Antoniego llolW z 
Kłodzka oraz rzadkie okazy bo 
■ato dekorowanej ceramiki 
XVIH i XlX-yviecznej.

Wśród najcenniejszych nabyt­
ków Muzeum Górnośląskiego w 
Tytomiu znajdujemy 6 rycin M« 
fano delle Belle przedst s wia ją- 
cych 'jazd amba ladora Jerzego 
Ossolińskiego do Rzymu, wyko­
nanych w 1633 roku (zakupio­
nych za 247 tys. złotych) oraz 
grafiki europejskie 1 polskie z 
XVIII—XX wieku ą także icil- 
kadziesiąt obrazów współczes­
nych malarzy polskich m.in. Z. 
Pronaszki, k. Gepnerta, Z. Ko- 
nonowicza, B. Liberskiego, J. 
Studnickiego. J Sz.ancenbacha, 
S. Bory-law-kiego, S. i M. Daw 
skich, M. Wejmana, J. Strza- 
łeckiego T. Rosz.kow; kie i, J 
Leszczyńskiej-Kluzy i W. Pałki 
Dział etnog.-ąfii muzeum bytom 
skiego zakunił bardzo cenną pła 
skoi zeżbę pol!chromowaną. za­
bytkowe kilimy, zespół ludo­
wych instrumentów muzycznych 
oraz stroje i sprzęty ludowe, 
natomiâst dział historii — od­
znaczenie: złoty krzyż św. Wo- 
dzimierza z XIX wieku 3. lan­
ce typi francuskiego i ze-spół 
pamiątek z okresu II wojny 
światowej.

Specjalizujące sie w numizma 
tyce muzeum chorzowskie na­
było duży zespół monet i meda­
li z najcenniejszymi: srebrnym 
medalem talarowym z 1678 ro­
ku. pozłacanym medalem 
chrzestnym wykonanym v. XVII 
w.eku przez Jana Buchheim« 
złotymi dukatami z 1656 i 16’2 
roku i złotym medańonem ża­
łobnym z 1863 roku.

Najcenniejszymi nabytkami 
muzeum w Chrzanowie są ze 
stawy mebli zabytkowych z 
końca XIX wieku, omz rzadk'e 
judaika now ęk:.z=jace ko)elU;ję­
tego muzeum. Wśród nich znaj- 
duiem-1 tore, balsaminki (są to 
naczynia liturgiczne, które wy­
pełniano wonnymi ziołami a na­
stępnie odprawiano nad nimi 
obotę wieczorem specjalną mo­

dlitwę) lampy. kinkiety i 
świeczniki zyć owskie.

Muzeum Historii Katowic 
wzbogaciło zbiory o zespoły me­
bli mieszczańskich z XIX7XX 
Wieku a także inne elementy 
wystroju wnętrz, jak zega.y 
żyrandole. lampy. świeczn 'ki, 
dywany, kotary, kany. rzeźby 
(tu najcenniejsza jest „Węstal- 
ka” z drugiej poł. XIX wieku), 
portrety, dagerotyoy oraz zespSl 
pam ątek k komipoz.”torze Lu­
domirze RozycKim

Ilość eksponatów zatwierdzo­
nych przez Komisie i zakupio­
nych prze- muzea jak i ich wat 
tość wzrastała sukcesywnie od 
1970 roku, kiedy to zakupiono 
1.115 eksponatów za 1.229-945 zł, 
do 108? r. (2.609 eksponatów za 
33.364.000 zł). Ogromny wzrost 
kosztów zakupu w ubiegłym 
roku wynika zarówno ze znacz­
nego wzrostu cen na rynku an­
tykwarycznym jak i artystycz­
nej rangi nabytków. (M.B). ‘

Taaakie spod lodu
Olsztyńscy rybrcy trudnią się wymagalącym wysokich kwalifikacji zajręlćn. — połowem ryb 

spod loJu. Jest to praco niebezpieczne, konieczne jest stosowanie daleko idących środków 
ostrożności.

Na zdjęciu: połów ryb no Jeziorze Wadąg koło Olsztyna, tu trafiają się olbrzymie korpH, 
nawet o wadze 12 kilogramów. Foto: CAF — Stanisław Moroz

PRZEZ prasę central­
ną przemknęły pod 
ostro sformułowa­
nymi tytułami pu­
blikacje na temat 

bubli, jakimi przemysł ra­
czy rolników. Wyspecjalizo­
wany organ Ministerstwa 
Rolnictwa, czyli Państwo­
wa Inspekcja Techniczna 
Rolnictwa pdnie bowiem 
baczy, jaką to produkcję 
dostarczają wsi zakłady 
przemysłu kluczowego, te­
renowego oraz rzemiosła. 
Czarna lista narzędzi i u- 
rządzeń, których jakość 
kwituje się określeniem 
„bubel’’ wystawiona za rok

ku maszynowego taką złą 
robotą.

Tymczasem wspomniana 
Państwowa Inspekcja Tech 
niczna Rolnictwa doprowa­
dziła do wstrzymania z po­
wodu złej jakości produkcji 
bardzo wielu narzędzi i ma­
szyn rolniczych. Zdyskwali­
fikowała ona ogółem około 
80 tys. maszyn i ciągników 
oraz 4 win części zamien­
nych, kierując część z nich 
do poprawek. Na liście tej 
znalazły się m. in. kosiarki 
ze Skarżyska Kamiennej, 
rozrzutniki z Brzegu, sno- 
powiązałki z Poznania i 
grabie z Chojnowa też. Tak-

Co ma kc so
mfll 1 irhr"uli ■■■

ubiegły przez tę Inspekcję 
jest niestety dłupachna. 
Jakże zresztą może być ina­
czej w sytuacji, gdy np. 
ilość wyrobów ze znakiem 
jakości spadła ostatnio o 
oKoło 30 proc, gdy pow­
szechne są utyskiwania 
producentów na postępują­
cą, podobno w przyspieszo­
nym tempie, dekapitalizację 
majątku trwałego. — Ra 
zużytych maszynach jakże 
mamy produkować inaczej, 
jak nie corcz gorzej i coraz 
drożej — tłumaczą produ­
cenci.

Powiedzmy sobie jednak 
jasno, że kryzysowa sytua­
cja nie może w żadnym ra­
zie być usprawiedliwieniem 
dla wytwórców bubli i in­
nego szmelcu, bo wtedy 
wychodzenie z kryzysu bę­
dzie trwało jeszcze bardzo 
długo i nie wiadomj kiedy 
producenci będą mogli za­
robić na modernizację par­

ze kosy z fabryki w Wa- 
pienicy koto Bielska ■Białej, 
a mówiąc ściślej r Fabryki 
Samochodów Małolitrażo­
wych, bo taką nazwę zgod­
nie z nową produkcję i 
przynależnością organiza­
cyjną ma słynący niegdyś 
z bardzo dobrej jakości kos 
producent wapienicki. Niby 
kasa przy „Fiacie”, choćby 
i maluchu, to wyrób raczej 
prosty. Właśnie pewnie dla­
tego najlepsi fachowcy w 
fabryce zajęli się motory­
zacją. a przyuczeni dopiero 
co do zawodu nie sprostali 
kosie. Faktem jest uznanie 
’ch kos za buble przez rze­
czoznawców z PITR i za 
karę zakaz ten produkcji.

Może to i jest kara, ale 
dosięga ona także i rolni­
ków przecież. Bo niby z 
czym wyjdą w pole? 7, pu­
stymi rękoma? Ukarani 
może zresztą ze wstydu ze-

chcą się zrehabilitować i w 
końcu poprawią jakość pro­
dukcji. Ale np. huta „Sile­
sia", czyli Rybnickie Zakła­
dy Wyrobuw Metalowych 
spokojnie zaprzestały w br 
produkcji specjalnych schła 
dzarek do mleka, o których 
przeczytać można było w 
prasie, iż ani jedna nie mo­
gła w ub. roku opuścić fa­
bryki, gdyż wszystkie mia­
ły wady. Aliści dyrektor 
naczelny „Silesii” stwierdza 
bez wahania że owa infor­
macja.. to przykład zwy­
czajnego bubla dziennikar­
skiego. ^Silesia" wyprodu­
kowała w 1983 roku 203 
sztuki schładzarek i co do 
jednej je sprzedano. — Bo 
nasze oziębiacze są dobre 
i nowoczesne — mówi. Do­
kładnie 24 marca ub. roku 
placówka FITR w Strzel­
cach Opolskich odebrała od 
nas — wyjaśnia dyrektor — 
103 nasze schladzarki, a 
drugiej partii, tj. 100 sztuk 
ta sama placówka nie ode­
brała co prawda od razu, 
ale... z braku jednego zda­
nia w instrukcji schładza­
nia wieka. Po uzupełnieniu 
instrukcji 24 czerwce i te 
100 sztuk odebrano.

— Dlaczego zatem nie 
produkują w br. tych po­
trzebnych zapewne rolni­
kom urządzeń dla schładza­
nia rzeki mleka? — Bo nie 
mamy zamówień — brzmią 
la jednoznaczna odpowiedź. 
I jeszcze taki komentarz: 
Zatem nieprawdą jest ja- 
kobyśmy produkowali byle 
co, marnując cenne surow­
ce i robociznę, natomiast 
prawdą, jest, że nie wszyst­
ko, co piszą w gazetach, 
chpć prawdopodobne, jest 
prat -dziwę

Cóż pozostąje dziennika­
rzowi? Może tylko west­
chnienie: i bądź tu mądry 
i pisz wiersze dobrej jako­
ści, gdy tworzywo dostar­
czone przez informatorów 
byle jakie... (cc)
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Na marginesie 
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Komu éurek, 
komu ?

M
AŁA karteczka 
przypięta pinezką 
do bramy wejś- 
cwwei informuje 
lakonicznie: „Żu­

rek tutaj". Wystarczy 
przyjść z butelką i babcia 
zaczerpnie chochla kwaśny, 
pachnący płyn z kamienne­
go garnka. fáóe zawsze niej 
sca te są oznaczone kar­
teczkom’ Wieść o dobrym 
żurki» nwsie się poczto pan­
toflową przez całe osiedla 
i dzielnice. Starsze panie, 
które stf producentkom,. te­
go popularnego na Śląsku 
przysmaku nie płacą podat­
ków. nie kłopoczą się o zez­
wolenie z Sa ’epidu na jego 
wytwarzanie. Zresztą i tak 
by go nie otrzymały, gdyż 
przepis jasno stanowi, ze 
w domu nie może być pro­
dukowany ani przechowy­
wany żaden produkt żyw­
nościowy przeznaczony do 
sprzedaży. W Wydzia'e 
Handlu Urzędu Miejskiego 
w Katowicach zanotowano 
tyrko jeden przypadek 
zwrócenia sie z podaniem o 
zalegalizowanie produkcji 
żurku, do którego ceny nie 
przystaje już powiedzenie 
..tani jak barszcz". Tymcii- 
sem w Katowicach szacuje 
sie. że babć trudniących się 
sprzedażą działa co naj­
mniej ze du ie setki.

Przyznają, że jestem sma­
koszem barszczu, ale jeżeli 
przyjdzie mi kupować go u 
osiedlowej babci, to długo 
się wpatrują co w nim pły­

wa. Nigdy nie nie wiado­
mo...

Smakoszem żurku jest 
także jeden z wiceprezesów 
Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczej w Katowicach. 
Nie wymieniam jego nazwi­
ska. bo być może miałby mi 
za złe, że publicznie ujaw­
niam jego słabości kulinar­
ną Prezes ów został przeze 
mnie zapytany jak to się 
dzieje, że w krakowskich 
sklepach warzywniczych 
półki uginaią się pod butel­
kami ze społemowskim 
barszczem kiszonym w sa­
nitarnych warunkach i 
sprzedawanym w państwo­
wych sklepach vo godziwej 
cenie. Zasępił się prezes, ja­
ko, że j iko smakosz dobrze 
zna temat i przyznał, że na­
wet istnieje decyzja mini­
stra handlu wewnętrznego 
i usług mówiącą, że żurek 
powinien być produkowany 
i sprzedawany w sklepach 
ajencyjnych. Tymczasem 
na 450 takich punktów tyl­
ko kdka wykazało posłu­
szeństwo wobec ministe­
rialnych instrukcji. Może 
by im zalecić? — zastana­
wia się prezes, a mnie już 
ślinka Cieknie.

Na razie próbowałem sam 
„upędz^ć” barszczyk, ale 
okazuje się, ze to nie jest 
takie proste Zapasy przy­
wiezione z Krakowa skoń­
czyły się. Nie ma wyjścia, 
trzeba skoczyć do... babci, 
chyba, że może „Społem" 
stworzył jej konkurencję?

(1C)

Sklepy nasienne wyjątkowo dobrze zaopatrzone

Działki nie powinny 
leżeć odłogiem

Nie trzeba zog/gdać do 
kalendarza, by przekonać 
się, że już wkrółce naf ta­
nie wiosna. Rolnicy rozpo­
częli przygotowania do prac 
potowych, a w ich siady 
idą także działkowcy. Ma­
rzec jest bowiem tym mie­
siącem, w którym szcze­
gólnie dba się o drzewa i 
rozpoczyna uprawę ziemi. 
Jeżeli pogoda dopisze, 
można także przygotować 
rozsady kwiatowe lub zało­
żyć inspekty wczesnych 
warzyw. Diatego też wiele 
osób systematycznie oa- 
wiedza sklepy nasienne 
czyniąc najniezbędniejsze 
zakupy.

Prawie w każdym mieście 
woj. katowick'ego tonieja skle­
py przezraezoi e właśnie dla 
działkowców. By przekonać sic 
co oferują pBe swoim klien­
tom, wybraliśmy cztery spo­
śród nich w Sosnowcu przy 
ul. Targowej, Chorzowie przy 
ul. Wolności Katowieach-5zo- 
pienicach przy ul. F. Rybki i 
w Bytomiu przy ul. Podgórnej. 
Pierwszym wnioskiem, jaki na­
suwa się z tego -vvcinkowego 
rekonesansu jest to. że są one 
znacznie lepiej zaopatrzone niż 
w tatach ub Oferują przede 
wszystk m bardzo bogaty wy­
bór nasion, zarówno tych grun­

towych. jak i szklarniowych, 
lub nadających sie pod folię. 
Z mniej rnariych wztzvw. pole­
cają m. in. kabaczki, brokuł” 
roszponkę i sałatę kruchą. W 
Bytomiu mona także dostać 
nasiona roślin pastewnych m. 
in. kukurydzy i bobiku.

Niewątpliwie nawozów i środ­
ków ochrony rodin działkow­
com nie zabraknie. Obecnie 
wszędz.e można kupić popular­
ną ..Azofoskę” i „Fruktus-2” o- 
raz 'wiele innych. Dostępny jest 
także prepai at grzybobójczy, 
czyli „Karbolina”. Nieco trud­
ności może bvc z zakupem za- 
prawki do nasion. W Sosnow­
cu i Szopienicach nie ma jej 
od dłuższego czasu ale w By­
tomiu i Chorzowie iest jej pod 
dostatkiem Podobnie wrglada 
sytuacja z maścią do szczepie­
nia drzewek, na która Również 
naležv „zapolować”, ponieważ 
nie ma jej w ciągłej sprzeda­
ży Chętnym do nabycia wapna 
nawozowego warto przypom­
nieć że jego sprzedażą zajmu­
ją się magazyny GS-owskie w 

odlesiu i Mikołowie Na mar­
ginesie poszukiwań niezbędnych 
nawozów i środków ochrony 
roślin nasuwa się jeden gene­
ralny wniosek — ich producen­
ci przygotowują obecnie tylko 
duże paczk. (1(1 kfogramowe). 
stanowczo zbyt wielkie jak na 
potrzeby mah’ch ogrodników. A 
pamiętamy niedawne jeszcze 
czasy, kiedy na rynku były 
lostępne niewielkie zestawy. Do 

tych podręcznych pakiecików 
nalezałopy pouy-Sfeić właśnie z 
myślą i troską o wygodę po- 
s adaczy niewielkich spłache*- 
ków ziemi

Nie sposób sobie v robrazić 
pracy na działce b“z "»szvst- 
kich podstawowych narzędzi. G- 
becnie na rynku jest ich rów­

nież więcei niż w popi zednich 
latach. Ż kupnem szpadli, wi­
deł, grabi, pazurków, piłek so- 
grodowych i sekatorów nie po­
winno być w zasadzie kłopo­
tów Wszęazie są one dostępne. 
Natomiast wózki ogrodnicze, o- 
pryskiwacze i noze do szcze­
pienia — to ciągle towary de­
ficytowe. które trzeba oo pro­
stu „wystać” w sklepie. Po­
szukiwacze węży gumowych też 
rnogą doznać zawodu. W sprze­
daży sa bowiem najczęściej wę­
zę 10-metrowe z końcówkami 
za jedyne 770 zł, których za­
kup ..szarpnie” mniej zasobna 
w pieniądze kieszeń klienta. 
Niestety, spełniających dosko­
nale tę samą role węży na 
metry (po 38.50 za jeden metr) 
nie można chwilowo dostać, ale 
podobno niebawem pojawią się 
w sklepie,

W placówkach handlowych 
przeznaczonych dla działkow­
ców panuje jednaK mały ruch, 
jak na tę ~orę roku. Kierow­
nicy sklepów zastanawiają’ się 
wręcz, czy ubiegłoroczna dysku­
sja nad celowością upraw wa- 
rzvw i ow< ców w warunkach 
miejskich nie spowodowała o- 
dejścia działkowców od wzbo­
gacania rynku i własnego sto­
łu w płody z działek. Jeżeli 
k‘,ol w obawie przed skaże­
niami związkami chemicznymi 
zrez ■gnuje z tych upraw, po­
winien jednak zadbać, by je­
go maleńka oaza zielen, prezen­
towała sie jak najokazalej. Prze 
ci\”wskazan dla upraw kwiatów 
nie da się przeweż wymyślić.

(tal.)

Z aparatem fotograficznym

Na spacer 
po parku

Dyrekcja Wojewódzkiego Parku 
Kultur v i Wypoczynku w Chorzo­
wie organizuje w tym' roku kon­
kurs n> fotoreportaż pt. ..Park w 
moim obiektywie”. O cenne na­
grody txeezowe i dyplomy mogą 
walczyć wszyscy, którzy opanowa­
li technikę opracowywani* atrak­
cyjnych fotogramów z wyjął-kiem 
rzec? Jasna, fotografów zawodo­
wych 1 członków ZPA.F. Uczestn*- 
ey mogą Uczyć się w grupy * 
przysyłać prace zespołowe, przy 
ezym Ich dzieło będzie traktowa­
ne jako Jednego autora.

Fotoreportaż powinien obejmo­
wać od 3 do 10 fotogramów. Do 
konkursu dopuszczone będą zdję­
cia czarno-białe, o minlmalnvm 
formacie 24x3ß a każdą pracę na­
leży zaopatrzyć w bieżącą nume­
ra cię i podpisać godłem, podając 
Jednocześnie miejsce i datę wy­
konania zdjęcia oraz jego krótki 
opis. Do fotoreportażu należy do­
łączyć 'zamkniętą kopertę zaopa­
trzoną w godło Powinna ona ea- 
wierac dokładny adres autora I 
jeszcze raz powtórzone: godło, nu­
meracja opis zdięć.

Prace należy przesyłać do 3 
września br. (decyduje stemoel. 
pocztowy) pod adresem: Woje wód z 
ki Park Kultiry i Wypoczynku w 
Chorzowie, sfer. pocztowa 15-J z 
dopiskiem na kopercie ..Konkurs 
na fotoreportaż”. Rozstrzygnięcie 
konkursu zaplanowano na 14 
września br. Natomiast ze wzglę­
du na projektowaną wystawę na­
grodzonych prnr. fotogramy wsta­
ną autorom zwrócone dopiero w 
listopadzie.

(Ul)

U sobotę premiera »Tańca śmierci« i • Z redakcyjnej poczty

Strindberg
I

w Teatrze Śląskim
Na Sc-ęr.i« Kameralnej w 

Teatrze Śląskim odbędzie się 
w sobołę 10 brr premiera 
„Tańca śmierci” Augusta 
Strmdberga. Autor ponad 80 
dramatów, w tym .Panny Ju­
lii” (pokazywanej także w Ka­
towicach), „Ojca”, Gry srów" 
„PeUkana”, , Sonaty widm” i 
„Eryka XIV” — przeíyva ano 
wu renesans w teatrze euro­
pejskim, będąc grywany i u 
nas. Jako dramaturg zajął 
Strindberg, wedLe porządku 
chronologicznego, miejsce mię­
dzy Ibsenem a Czechowem, ale 
wedle porządku wartości miej­
sce pod newnymi względami 
wyższe niż oni. odpowiada bo­
wiem bardziej temu, co nazy­
wa się „nowoczesną ważliwo- 
ścią ’ Interesują się nim dzi­
siaj ludzie teatru, p;sarze, re- 
iyserzv. F. Duerrenmatt, pi- 
łząc w roku 196° sztukę 
„Strtndberg-pla y” podd tt o- 
śmieszerdu pewne sytuacje zna

ne z „Tańca śrnswoi”, P. O. 
Enquist. saweazki dramaturg 
wystawił w li»75 sztukę o 
Strindbergu ..Noc trybad” O 
prekursorskiej rei i ekspery­
mentów Strindbcrga mów. się 
coraz caąśeiej; Ionesco, Beckę A 
czy Sartre przygnają, iż łączy 
ich powinowactwo duchowe ze 
sztuką wielkiego Szweda Na 
gruncie polskim rolę tę doce­
nił Zygmunt LanowsKi doko­
nując. dz:'ęki swym przekła­
dom, przełomu w dziedzinie 
odbioru Strindberg® w Polsce.

„Ta nieć śmierci” przygoto- 
waje w Katowicach Jozef 
Czernecki. Oprawa plastyczna 
Anny Franty, opracowanie mu 
zyczne — Hahny Kalinowskiej 
i Stefana Sendeckicgo. W 
przedstawień u biorą udział: 
Emir Buczacki, Stanisława Ło­
puszańska, Jan Bógdoł, Joanna 
Budniok-Macnera I Wojciech 
Leśniak. Gs)

Czasowe zatrzymanie prawa jazdy
Czy, w oparciu o rrzepisy 

prawne, istnięje możliwość wcze 
sniejszego zwrotu czasowo za- 
t-zymanego prawa jazdy? — Z 
pytaniem tym spotkaliśmy się 
w szeregu ustach do TR”.

O ojpou iedź >oprosil.śmv 
przedstawiciela Wydziału Ko­
munikace 1’rzedu Wojewódzkie 
go w Katowicach wicedyrekto­
ra ngr inż. Eueeniusza jasichę. 
Wyjaśnią on (...) „iż art 92 
ustawy Pravio o Ruchu D -ogo- 
wym dotyczy praw jazdv. które

w trybie admimstracvin ř.n .a 
trzymane „ostały na stałe. Na- 
toiniant o ile prawo lazdv bylo 
cofnięte okresowo. omaw-.ann 
ustawa (obowiązującą od 1 stycz 
nia 1984 r.) nie przewiduje 
skrócenia okresu czasowego cof­
nięcia”.

Z powyższego wynika, że o 
przywróv ule prawa Jazdy moęa 
u'iiegat sie os ł>v. którym upraw­
nienia te w trybie administra« vj- 
nym cofnięte został* na stale, Je­
śli od podjęcia takiej decyzji u- 
plynęły co najmniej dwa lata.

Ir)

Jak długo będą czekać na wodę?

Woíociag przv ul. PuluAei 
iflewastoww przez budewlanvcli
Mieszkańcy domkow fińskich 

przy ul. Puławskiej w Katowi­
cach od dłuższego czasu pozna 
wieni są wody. Nie wynika to 
bynajmniej z suszy, lecz z bez­
troski instytucji odpowiedzial­
nych za stan sieci wodocią­
gowej. W zw.ązku z dużą bu­
dową sieć ta została przejęta 
przez Inwestprojekt. Jak lo 
zwykle bywa na budowach cię­
żki eprzęt zniszczył rurociąg w 
wielu miejscach 78 domków 
zostało bez wody. Zamiast od 
razu wziąć ąię porządni« za u-

piwaite szkód, wykonawcy 
wpadli na pomysł naprawienia 
uszkodzenia przy pomocy pro­
wizorycznej przewiązki. Okaz.a 
ło się jednak, ze sieć jest znisz­
czona do tego stopnia, że .'nz- 
wiązanie to nie zdało egzaminu 
Co gorsza, nikt nie kwap.ł się 
z doprowadzeniem sprawy do 
końca. Ostatecznie Wojewódzkie 
Przeds ębiorstwo Wodociągów i 
Kanalizacji w Katowicach przy­
jęło na siebie obowiązek ułoże­
nia 120-m«trowego odcinka wi­
dni ągu. Wykopy miał wykonać

Rozstrzygnięcie konkursu

Najciekawsze wydarzenie 
muzealne roku

• Siadem naszych 
publikacji

Niebawem 
jezdnia będzie 

gładka
Wiele« tfoieeuiącej treści pi­

smo otózvmala redakcja z Miej­
skiego Zarządu Uhc i Mostów 
w Katowicach w związku z fe­
lietonem pt. „I komu to przesz­
kadzało” opublikowanym w 
„TR” z dn. 2.II. br- Zwracaliś­
my w tej publikacji uwagę na 
groźny uskok wzdłuż iezdni 
nrzy ul. Młyńskiej, będącv ciek 
tem nieudanej, jak sie wvdaje. 
naprawy. Dyrektor MZUiM — 
inż. Andrzej Gawroński zapew­
nia jednak w nadesłanym liść e. 
że asfaltowa nawierzchnie na 
tym odcinku jezdni zerwano w 
trosce o bezpieczeństwo ruchu, 
gdyż uległa ona znacznej defor 
macji i pofałdowaniu... Chociaż 
stan obecny jezdni jest równie 
niebezpieczny, jak owe pofałdo­
wania, albo i bardziej jeszcze. 
Ale to już jest kłopot kierow­
ców pojazdów.

Być może poc.eszy użytkowni­
ków tej ruchíiv.ej arterii śródmiej 
sklej zapowiedź szdfa MZUiM, że 
„te przejściowe trudności będą 
występować do Czasu sprzyjają­
cych warunków atmosferycznych 
(kwiecień lub maj br.ł, kiedy to 
na tym odcinki* Jezdni zostanie u- 
ieżona nowa nawierzchnia z beto- , 
nu asfaltowego”. I dddaje iż „ro- 1 
boty przeprowadzimy w któraś z 
wolnych sobót, kierując rtcłi z pl. 
Wolności bezpośrednio w ul. Ma­
tejki. w-'bói takiego terminu po­
zwala na stwoi -enie jak najmniej­
szych 1 utrudnień ruchowych”.

Tak więc < wszystkim Już w 
Miejskim Za-ządzie Ulic 1 Mostów 
pomyślano Tymczasem kierowcom 
radzimy wyszukanie mn ej dziura­
wego objazdu I byle do wiosny’

Konkurs no najciekawsze wy­
darzenie muzealne roku jest 
już tradycją w życiu kultu'al- 
nym województwa katowickiego. 
Stał się impulsem dla wielu 
wystawienniczych i organizator­
skich przedsięwzięć muzealnych 
Jury konkursu niedawno przyzna­
ło nagrody za rok 1983.

I nagrodę wojewody otrzy­
mał zespół pracowników mu­
zeum w Raciborzu pod kie­
rownictwem mgr Jerzego Ba­
rona za przygotowanie i prze­
prowadzenie remontu kaoital- 
nego oraz adaptacji dla po­
trzeb muzealnych budynKU po 
kościelnego, jak -ówmeż' za 
przygotowanie w;eł-oitematycz- 
nych wystaw muzealnych

II nagrodę wojewody otrzy­
mały mgr Anna Dereń i mgr 
Aldona Dutkiewicz za zorgaa. 
zowan.e pracowni zajęć arty­
stycznych dzieci w Muzeum 
Górnośląskim w Bytomiu. Je-t 
to p'erwsza tego rodzaju ini­
cjatywa na Gó~nym Śląsku 
jedna z nielicznych w kraju.

III nagrodę wojewody przy­
znano zespołowi pracowników 
muzeum w Zabrzu za zorgani­
zowanie obchodów 120 roczni­
cy śmierci Józefa Lompy obej­
mujące sesję popularnonauko­

wą, urządzftr ie wystawy * •- 
dwustopniowego koröiui-su ezj 
telniczego dla młodzieży.

Nagrody Indywidualne otrsF 
mali:

mgr Aleksandra Daa’, m?1 
Adam Kud«a. inż. Józef Ko­
pacz, mgr Czesław Haczki«- 
wiez i mgr Aleksandra Ko- 
zdrój za przeprowadzenie re' 
montu i modernizacj' pałacu 
klasycystyeznego w Bedz n t* 
Gzichowie -oraz zorganizowa­
nie tam wystaw stałych i cra' 
sowych.

Ewa Hok, mgr Heiet.a M r#,‘ 
Roman Piłat i mg, Zofia Kri? 
kowska za przeprowadza * 
remontu i modernizacje W' 
dynku zabytkowego filii ^łlJ- 
zeum Górnośląskiego w Byto­
miu przy ul. - Korfantego oras 
zorganizowanie tam wysta5* 
stałych i czasowych.

Mgr Irena Jlinoł i mer H« 
lena Piergics-Chlubek za fM* 
1: zację wystawy pt. „60-łe01* 
harcerstwa w Rybnickiem” Po­
łączone z man‘festacją patrio­
tyczną.

Mgr Janusz Medrsyński ** 
koncepcję i realizacje s-zer®^-1 
imprez towarzyszących obcho­
dom 300 rocznicy odsieczy wie­
deńskiej i pobytu króla Jan8 
III Sobieskiego na Sianku.

Plac targowy w Kato", icach- 
Ochojcu od kilku juz mie­
sięcy zmienił przeznacze­

nie. Zamiast dorodnych okazów 
marchwi, czy sałaty, zajmują 
gv „Dacie”, „FiMy” i „Wartbur­
gi” Stoi tam obec aie por.a,. 500 
łych pojazóćw. Bywały jednak 
dni, kiedy liczba ich dochodziła 
do tysiąca. Pizygodnemu obser­
watorowi może się wydawać, że 
na placu nic sią n’“ zmienia. 
Tymczasem z. ponad 800 „Dacii" 
pozostało zaledwie 60- Cod-iei.- 
nie 30—40 samochodów trafia 
do punktu sprredażr przy ul. 
Rożdzieńskiego. Teiaz zacznie 
się ruch z „Wartburgami”. Roz- 
peczęły się bowiem dostawy 
tych samochodów dla naszego 
województwa. Ogółem .Polmoc 
byt” otrzyma ich ponad 800 
sztuk.

Wynajęcie od PKS-u placu w 
Ochojcu rekompensowało „Pol- 
mozbytowi” utratę parkingu za­
jętego ruegdyś pod budowę ho­
telu „Wa'-suawa”. Jest on co 
prawda oddalony od punktu 
sprzedaży o prawie 10 km, lecz 
przynajmniej samochody nie 
stoją na ulicy.

Wszvstko bylobv w norządku, 
gdtbv nie fakt, A parking nic 
jest niestety należycie chronio­
ny przed kradzieżami. Niezbyt 
wysoki płot 1 strażnik, którego 

Gwizdek — jedyna 
bron na zlndzieja!

S^mliodv

nadzorem
jedyną bronią jest... gwiz­
dek.» nie odstraszają ama­
torów łatwego łupu. Kradzie­
że zdarzają się tu nagminnie 
Jeszcie w grudniu ub. roku 
brakowało około 15 metrów pło­
tu. Pruez tę lukę próbowano 
„uprowadzić” „Dacię”. Nie uda­
ło się, lecz samochód został 
zniszczony; C ińą przede wszy­
stkim kołu i akumulatory. IV 
nocy 28 lutego br. znów jeden z. 
samochodów pozbawiony został 
dwóch kół.

„Polmozbyt”, który dopiero 
od 1 marca jest formalnym na- 
iemrą placu podjął kroki mają­
ce na celu należyte zabezpiecze- 

ł

nie samochodów. I-zyspaW“ 
tzw. odkosy. przez które prt*' 
ciągnięty zostanie drut kolei«’ 
My. Jak się jednak okazu,« **' 
go wyrobu także brakuje 
rynku i obecnie zaopatrzeni.0^' 
cy udali się w Polską 'na 
poszukiwanie Ustawiona zos-** 
również druga wartownia. 
musi jednak być podłączona 
prądu. Podwyższenia wynwjj 
ja także zbyt rzadko ustawi0*1 
punkty świetlne. Osobrr Pr®^ 
blem, to brak chętnych do pr*' 
cy w charakterze wartownik^ 
Edward łyędzierski z« str8Se 
przemysłowej pełniący tuz°ą 
na parkingu oprócz wspotnti’-M 
nego gwizdka przygotował rów­
nież specjalną... pałkę. — Str*c0 
z tym wychodzić w necy 
plac — mówi — złodziej Pr**' 
cięż nigdy nie przychodzi W P?' 
jedynkę. W razie dostrzeżeni 
kogoś podejr siego nią j w *1“ 
w sta: lie go ująć. N« dono1* 
złego jedyna łacznos jaką P°" 
siadam, to przez radiotelefon 
wartownią na ul. Rożdzier ”• j 
go. W razie czego dopiero 
mogą zawiadomić milicję.

Mamy nadzieją, że ”Pe’?t!£i 
zbyt” szybko się upora z 
trudnościami, gdyż wielotni11 
nowy majątek zgromad-^ny 
p>acu wymaga więkizej tros^jf^

siemianowicki „Fabud” Minęło 
już kilka kolejnych, ustalanych 
przez wysokie gremia termi­
nów, a tymczasem koparka ..Fa- 
budu” posunęła się raptem o 30 
metrów.

W domkách fińskich micizka 
dużo ludzi starszych, dla któ­
rych noszenie wody w wiadrach 
sprawia nie lada trudności. Do­
brze biłoby, gdyby w ogóle 
mieli oni do wody dostęp. Tym­
czasem becz.kowozy pojawiają 
się trzy razy w tygodniu, a w 
strażackich zbiornikach na po­
wierzchni pływają tłuste plamy 
oleju. Woda ta nie nadaie się 
do picia nawet po przegotowa­
niu.

Odbyło się kilka narad z u- 
działem zainteresowanych loka­
torów i ustalono terminy za­
kończenia robót, których jednak 
nie dotrzymano. Pytamy w ęc 
k ędy w końcu przestanie się 
zwodzić tych ludzi i doprowadzi 
de ich domów wodą?

MF,

»polonia« otwiera dziś «podwoje

Szef kuchni poleca 
piecze« nusarskn z łazankami»-

JAN CZYPIONKA

Po dziewięciu miesi—:ach re­
montu dziś ot niera pod- 
*oje popularna katowicka 

restauracja — .Polonia”. Wspo­
minaliśmy kilkakrotni^ o trud­
nościach związanych z prowa­
dzeniem emontow ”ch prac lecz 
Zarząd „Spotem” uporał s;ę w 
końcu z problemami i dziś 
pierwsi goście zasiąaą w odno­
wionych wnętrzaęh Gruntow­
nej renowac4 poddane zostało 
ta*że zaplecze Zainstalowano 
nowe, bardziej funkcjonalne o- 
swiet lenie, wymieniono c agle 
psują ą się kanali/acię, napra­
wiono trzony kuchenne

Co poleca szef kuchni? — py­
tamy Janusza Bu*ra — wycho­
wanki „Polonii”.« który już od 

22 lat pracuje w swym fachu.
— Specjalnością zakładu jest 

pieczeń husarska z łazankam 
Polecamy ponadto galaurynę z 
kury, barszcz z uszkami i jabł­
ka w ciescie. Nie znaczy to o- 
cz.ywiscie. że pozostałe potra­
wy będą mniej smaczne! W 
kuchn uoza szefem pracować 
będzie jeszcze 13 osob. Na szczę- 
sc e nkt nic jest tu przesądny

Zamówienia gf : przyjmować 
będzie 10 kelnerów. Do pełnego 
stanu brakuje jaszete 4 osób 
Męska ekipa ma bvc ponor u- 
zupełmpiia przedstaw.cielkam.. 
płci pięknet

Nad całością panuje niepo­
dzielni kierownik restauracji 
— Tadeusz Kwolek — człowiek 
— legenda, który sam o sobie 
mów;, że „urodził się w leva­
in gastronom etn mi”. Już nie- 
ďugo minie 50 lat odkąd pan 
Tadeusz wstąp'1 w szeregi re­
stauratorów. W jego kantorku 
na ścianach, panu ie ogromny 
tłok. Trudń«> bedzie znaleźć 
miejsce na nastrnne dyplomy i 
w rróżnienia „Polonia” bela 
laureatem konkursu Srebrnej 
Patelni” w latach 1979 i 1974, 
natomiast w roku 1978 otrzyma­

ła „Złotą Plakietkę” va psczę 
snvni miejscu wtdnieie liczna 
korespondencja Tadeusz Kwolk-i 
z... prezydentem Francji généra 
łem Charleseir de Gaulle. Jak 
się bowiem okazuje pan Tsde- 
ujz poznał tego wybitnego mę­
ża stanu będąc uczniem w 

warszawskim hotelu .Ei’topei- 
sk'.n” na kilka lat orzed woj­
ną. Charles de Gaulie był wte­
dy pi acownikiem francuskiej 
misji wojskowej w Polsce. Pre­
zydent jak pamiç’amy gościł w 
Poisce w ro tu 1967. Przebywał 
wtedy również w Katowicach. 
Jednrm z jego życzef było, aby 
posiłki do willi, w której się” za­
trzymał, .dostarczane były oso­

biście przez pina Tadeusza 
właśnie z „Polonii” K inązt ku­
charzy tej restauracji m eli t>- 
kazję pozrać również León 4 
Breżniew, josip Brož Tlto, Fi­
del Castro, rodzice królowej Ho­
landii i króla Szwecji. Personel 
„Polonii” obsługiwał tek że pre­
zydenta Jimmy Cartera podczas 
jego pobytu w Warszavňe.

C ała ekipa „Polepił* obok tra­
fienia w gusty tak zranyoh »- 
sotesłości, zdobyła sobie dosko­
nal i opinie przede wszystkim 
u przeciętnego gościa, któremu 
z.alezy, aby tanio, smacznie i w 
kulturalnych warunkach zjeść 
obiad Restauracja ta zawsze o- 
fęwowała dania o znacznie niż- 
zych cenach niż loka.e o po­

dobnym standardzie w Katowi­
cach. Tak będzie i teraz — po 
remoncie Zebu nie być goło- 
slovmvm — barszcz z uszkami 
kosztować będz e. 16 złotych.

sztuka mięsa z dodatkami około 
90 złotych, śledź w śm;etanie — 
44 złotę

„Polonia”, która jest lokalem 
I kategorii czynna będzie co- 
diienn.e oc' 8.00 do 22.00, choć 
po skompletowaniu personelu 
czas ten będzie jeszcze wydłu­
żony. Restauracia może „edno- 
razowo przyjąć 120 gości. Dys­
ponuje również osobną salą 
bankietową na 40 osób, gdzie 
odbywać się będą okolicznościo­
we impzez.y. 4 słr. • TRYBUNA ROBOTNICZA • 8.111.1984 r.

Prawo spółdzielcze 

bez tajemnic
Wprowadzenie w ubiegłym roku 

ueUwy Prawo spółdzielcze zawie- 
rafacej »zer eg nowych uregulowań 
»prawiło, że ich interpretacja 1 
sto?K)wanJe wywołują liczne trud­
ności w praktyce. Aby umożliwić 
dogłębne poiname tego prawa pta 
cownikom spó?dzielni., a zwłaszcza 
p.eze«om, członkom zarządów i 
pracownikom pionów crąanizacyi- 
nych i administracyjnych. Zarząd 
Wnjewódzkł Zrzcszrnta Prawników 
Polskich w Warszawie zamierza 
prowadzić w br. systempiń zaocz­
nym stałe seminarium Prawa spół­
dzielczego o zasięgu ogólnopols­
kim. Seminarium będzie udostçp- 
njařo uczestnikom materiały szko­
leń.owe, w których zawarte będą 
opracowania dotyczące przepisów 
nov ej ustawy, omówienie orzecz­
nictwa sądowego i arhitraáowefio 
oraz piśmiennictwa z zakresu Ora­
wa spółdzielczego. Ponadto znaj­
dą się w nich odpowiedzi na oy- 
tania najczęściej zgładzane przez 
uczestników. Niezależnie od tego 
kierownictwo seminarium przewi­
duje przeprowadzenie konsultad1 
Z u często kami w kilkunastu ośrod 
kach na teren e kraju.

Seminarium ma charakter zaocz­
nego dokształcania zawodowego 
bez odrywania od normalnych za­
jęć w spółdzielni. W celu zgłosze­
nia uczestnictwa w seminarium 
należy wypełnić deklaracje i pr/e- 
•łać ja do dnia 30 marca p»d ad­
resem Zarządu Wojewódzkiego 
ZrieszetHa Prawników Polskich w 
Warszawie: (W-02S warszawa ul.
®racka 2fla. tel. 3f7-M-3ft-

(pik)

Zaproszenie w Bieszczady

Raftl »Jabłonki R4a
Oddział blwzczadakl PTTK w 

Ustrzykach Dolnych organizuje w 
dniach T—1.4.1984 r. Walternwski 
Rajd Gwiaździsty *»*Iabtonki 84”,

Tym razem przygotowano dla 
wszystkich chętnych S trać, któ­
rych metą będzie miejsce śmierci 
gen. Karola Świerczewskiego — 
Ja^łontki. N* tury»tówr pragnących 
wziąć udział w rajdzie czekać bę­
dą bieszczadzcy przewodnicy w 
Zatwarnicy, Baligrodzie, Dotżycy, 
Citnaj i Bystrem.

Zgłoszenia przyjmują oddział 
PTTK w Ustrzykach Ďolnvch Ry­
nek U do dnia >1 marca S4,

(pik) 

CZWARTEK
* 8

marca 
Międzynarodowy 

Dzień Kobiet 
Beaty, Jana

Wschód słońca 6,06 
Zachód słońca 17.28

KINA
KATOWICE: Kosmos — Duch (15 

USA 9.30 12.00 14.30 17.00 19-301
Rialto — Poszukiwacze zaginione-; 
Arki (1? USA 9.30 12.00 14.30 17.00
19.30) Zorza — I. Akademia pann 
Kleksa (b.o. poi. 12.00 15.15) II. 
Wejście smoka (18 Hongkong 18.30) 
Światowid — Krzyk (18 poi. 9-30 
12.00 14 30 1 7 00 19.30) Pałac Mło­
dzieży — Policjantka (18 fr. 15-00 
1Ö.U0) BOGUCICE: Milenium — 
Konik Garbusek (b.o. radź. 17.30) 
Trędówata (12 poi. 19-30) ZAŁĘŻE: 
«Apollo — I. Syrenka i książę (b-O. 
radź. 15.00) II. 1941 (15 USA 17.00
19.30) DĄBRÓWKA «MAŁA; C.ipl- 
tol — Corna (18 USA 17.00 19.00)

BĘDZIN; Lotnik — Krzyk (18 
poi. 14.45 17.00 19.15) GRODZIEC: 
Polonia — Czas przeszły (1S fr. 
17.00 19.15)

BYTOVÍ; Bałtyk — Blues Brot­
hers (15 USA 9.30 12.00 14.30 17.00
19.30) Gloria — I. Akademia pana 
Kleksa (b.o. poi. 10.00 13.30 17.00» 
II. Walka o ogień (18 kanad. 20.00; 
Świt — haiate po polsku (18 poi.
14.30 17.00 19.001 MIECHOWI! E: 
Świt — I. Wyprawa po złote wło 
sy (b.o. czes. 13.15) U. Wielki Szu 
(18 poi. 17.00 19.15) CHRUSZCZÓW 
Jutrzenka — Wizja lokalna 1901 
(15 poi. 16.30 18.45)

CIIORZOW: Panoram* — Foszu 
kiwacie zaginionej Ar Ki (12 USA 
14.15 16.30 19.00) Polonia — I. Aka­
demia pane Kleksa (b.o. poi. 10.00
13.30 17.00) H. Kaskader z przypad­
ku (18 USA 20.00) Pionier — impe­
rium kontratakuje (12 USĄ non 
stop od 10.00—20.00) Colosseum — 
Sasíka (1Ö radź. 15.00 17.00 18.00)

CHRZANÖW: Zorza — Odmienne 
stany świadomości (15 USA 15,M 
17.MŁ 19.00)

CZECHOWICE-DZIEDZICE: flwit
- Szczęki II (15 USA 16.30 19.00)

DĄBROWA GÓRNICZA: Bajka
- Kaskader z przypadku (18 USA
14.45 17.00 19.15) ZĄBKOWICE:
Uciecha — Tess (15 fr. 13.15 17.15
19.15)

GLIWICE: Bajka — Akademia 
pana Kleksa (b.o poi. 10.00) Mia­
sto kobiet (18 Wł. 13.00 16.00 19-00) 
Apolln — Ojciec Święty Jan Pa­
weł II w Polsce (b.o poi. 15.00 17.15
19,30) Kino-Teatr „X” — BI i «Ule 
«potkania HI stopnia (11 USA 15,30
17.45 20.00)

JAWORZNO: Złocieć — Foll- 
ejautika (18 fr. 15-00 I7.oo 19.00) 
SZCZAKOWA: Pionier — Walka o 
ogień (18 kanad. 14.30 16.45 ifi.oO)

KNtrnôW; Casino — Epitafium 
d]a Bar bar v Radziwiłłówny (15 poi.
16.30 19.90)

MIKOŁOWj Stal - I. Niezwykłe 
przygody Włochów w Rosji (b.o. 
wł. 14.45) 11. Cza-Cza (18 węg. 17.00
19.30)

MYSŁOWICE: Piast — Ucieczka 
z Nowego Jorku (18 USA 14.30 17.00
19.30) BRZEZINKA: Znicz — Le­
genda o nn1 waleczniejszym (12 
radź. 14.30 16.45 19.00)

OLKUSZ: Orzeł — Poszukiwać ^e 
zaginionej Arki (12 USA 15.00 17.1519.15)

ORZESZE: Słońce — Bracia 
Graczowle (15 radź. 14.45 17.00 19.I5>

PSZCZYNA: Wenus — Policjant­
ka (18 fr, 15.00 17.W 19.15),

RACIBÓRZ: Bałtyk — Blues
Brothers (15 USA 15.30 17.30 20.00)

ruda Śląsk a : Bałtyk — Epi­
tafium dla Barbary Radziwiłłówny 
(15 poi. 14.30 16.45 Í9JJ0) NOWY BA­
TOM; Patria — Magiczne ogn:e 
(’8 poJ.' 14.30/06.45 19.90) KOCHł.O- 
WICE: Hajka —I. Robinson Kruzoe 
v.iarynsrz z Yorku (b.o. ezes. 14 45) 
U. Drogi papa (18 wł. 17.00 19 15) 
WIREK; Piast — Boldyn (15 poi.
14.45 17.00 J9.J5) HALEMBA- Lurio- 
W« — Nagonka (18 jug. 14.45 17.00
19.15)

RYBNIK; Ślązak — Magiczne 
Ognie (18 poi. 15.00 17.00 19.15) Gór­
nik — Tymczasowy raj (is węg. 
15. Ou 17,15 19.30)

SIEMIANOWICE: Jedność — 
Salut Jack (18 USA) Tęcza — Ka­
rate po polsfcu (18 poi. iS.op 17.00
19.15)

SOSNOWIEC: Muza — Poszuki­
wacze zaginionej Arki USA 9.30 
12.00 14.30 17.00 Ifl.30) Metalowiec 
— Trędowata (12 poi. 16.45 19.151 
NIWKA: Lutnia — Tess (15 fr. 
17.00) KAZIMIERZ GÓRNICZY; 
IDOO-lecia — Wujaazek z Ameryki 
(15 fr. 16.(W 18.30)

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum
— WilMyca (18 poi. 15.00 17.00 19.00) 
LIPINY: Odrodzenie Rocky U 
(15 USA 1S.0Û 17.00 19.00)

TARNOWSKIE Górv; Światowid
— Bilskie spotkania HI stopnia (12 
USA 14.45 17,00 19.15) Europa — So­
bowtór (15 jap 16.00 19.00).

TYCHY; Andromeda — Miasto 
kobiet (18 wł. 16.00 19.00) Halka — 
Wyjście awaryjne (15 pal. 14.30
16.45 19.00) BIERUŃ: Jutrzenka — 
Parszywa dwunastka (18 USA 16.00 
17.00 i 9.00)

TRZEBINIA: Muza — Magiczne 
Ognie (18 poi. 15.00 17.00 19,00)

WODZISŁAW: Czar — Káskader 
z przypadku (18 USA 14.30 16.30 
19.00)

WOLBROM: Radość — Pensja 
pani Latter (12 poi.)

ZABRZE*. Marzenie Poszuki­
wacze ragi’iionei Arki (12 USA
14.30 17.00 19.30) Roma — I. Akade­
mia pana Kleksa (b.o. poi, 13.15
16.30) II. Wilczyca (18 poi. 19.30) 
Apollo — Imperium kontratakuje 
(12 USA 15.00 17.00 19.30) PAWŁÓW: 
Świt — Konwój (15 USA 17.00 19.Wh 
BISKUPICE: Górnik — Superpo- 
twór (b.o. jap. 15.00 17.00 19.15)
rtOKITNICA; Pokój — Przygodą- 
barona Muenchliauseua (b.o. fr. 
1.5.00 17.15 19.15) ZABORZE: Ener- 
petą k — Sprawy osobiste (15 jug. 
18 00)

ZAWIERCIE: Włókniarz — I... 
ia< Ikar (1S fr 15.00 17.00 IP.GO) 
Stella — Kon woj (15 USA 15.00 
17.00 19.30)

ZEBRZYDOWICE: Syrena — 
Chrystus zatrzymał się w Eboll 
G 5 wł. 16.00)

ZORA': Znicz — I. Deszczowa pa­
ni (b.o. NRD 15.00) II. Śmierć czło­
wieka Skorumpowanego (18 fr. 
17.00 19.15)

Okręgowe Przedslębiorslwo 
Rozpowszechniania Filmów 
zastrzega Robie możliwość 
zmian repertuaru.

TEATRY
KATOWICE: Teatr im. St. Wy­

spiańskiego, Duia Scena g, 18 — 
Bądźmy poważni na serio — O. 
Wilde (Otwarte) GCK JASTRZĘBIE 
g. 18 — Paryfcanin (Zagłębia z So­
snowca) ZABRZE Nowy g. 17 — 
Maria, Elżbieta, Małgorzata.

opera Śląska
BYTOM g. M — Eugeniusz Orue- 

gkł — P. Czajkowski (spektâkl za­
kupiony — abonamenty me.vatBe)

operetka Śląska
GLIWICE g. 19 — Ca-rewica 

F. Lehar

IMPREZY
TYCHY Teatr Mały g. 13 Kon­

cert umuzykalniający Filharmonii 
Górniczej z Zabrza 

WFKiW
PLKNKTAP’UM g. W — 

ce 1 galaMyki ; ZOO — 
w g. 10—1«, kasy czynne 1 ’

DYZLRY SZPITALI

KATOWIC«: ehttuggl» 
chirurgia urazowa Lapit*1 fjjj 
MASŁOWICE. Bytomska 
rnrgia dziecięca i larvn.*LieC^ 
dzieci — Klinika Chlr, nzl, 
BYTOM. H. Sawickiej 7*xJ2í?f<í*
— Szpital Przemvslowy w
WIEC. ul. Jozefowska 119« SijniKi 
gia stomatologiczna — .,0^’Chirurgii Szczękowo-T^vai ,t3l 
Francuska 20. okulistyk» 
Wojewódzki TYCHY. Fornal«* 
neurologia — Klimka Ne’^r0, (d^ 
na w LIGOCIE, Medyków 
dzielnic południowych od
lecia po Kostuehnę) OddzI» 
roíoglcznv Szpitala nr 5 
PIENIĆ ACH (dla centrum- $ir 
północnych ; Siemianó*71“ ni- 4 
skich). pediatria — Szp^8*.,« CY­
JANÓW (dla dzielnic Szop1 pr 
Murcki 1 Mysłowic) 
diatryczna. Macieja 1* i®1* 
stałych dzielnie)

DYŻURY APTEK 
stve«' 

KATOWICE: rvr 9 —
nia 26, nr 21 — PÇK I» 
Marchlewskiego « nr 2S ■— 
Ze, ul. Bocheńskiego 38»» n1* 
PIOTROWICE, ul. Ot>K»ńcO* 
llngradu 130, nr 11 —
CE, ul. Obrońcftw Pokotu |eJ,ja
— NIKTSZOWIEC. ul. 111«
14. dyżury stałe: ul. 8 
Tysiąclecia l«a.

pogotowia
Ratunkowe — OT9. Stra* ga* 

— 998, MO - 997. Ga-ZOW« <° (dl* 
towic) — 815-411, Eiiergety 
Katowic) - 5M-653, ,
W3 PZMot. —* 598-856, 5 
Chorzowa) — 41.3-W- ” 
-ulicznej sieci wodno-k®,ix t 
rej (dla Katowic. W?'«*0''* 
niianowie SI.) — 816-084. P0® 
Ciepłownicze — 584-773.

W AŻNIEJSZE 
TELEFOIsY

INFORMACJA: te 
913, ogńlra - ■'ii 
953. Radio-Taxi — 9 »• ^5 -
ufania — SM-S5S (g. J,
S.17-313, 537-336, 4 W ■ ” nf«»*K
53« 122. PKS — 5S9-MS. „ijr. 
„Orbisu” — 595-533, lrL£o5inll) P, 
zdrowia — S10-S3’ (g. . jfi’?.
— 518-061, Inform.
«Kiego Kanwlee, ul. 
53Ï-395, 538-011, Centra in« 
torhis Służb Komunał 
538-273.
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Muszq nastać 
ciężkie czasy* 
dla amatorów
iarvego zysku
® problemach zwalczania przestępczości kryminal­

ni dziennikarz PAP rnzmawia z zastępcą komen- 
®anta głównego MO gen. bryg. JERZYM GRUBĄ.

można scharakte.ryzw 
•- skalç zagrożenia przestęp- 
Pku? kryminalną w minionym

— Wszvscy — i organa ściga­
nia i społeczeństwo — jesteśmy 
zgodni co do potrzeby bardzie]

uh r. utrzymywał się sto 
l?Hi vo ^vsoki poziom zagro- 

Przestępstwami kryminal- 
lj Odnotowaliśmy ich o ok. 
w rtoc więce j niż w 1982 roku. 
W?5* zagrożenia objął podsta- 

B kategorie przestępstw: roz 
E’ kradzieże, włamania na 
lijcm ebywate1!. Poprawę sy* 

B 11 odnotowaliśmy natomiast 
U. Wamąniach do obiektów 
tt, ,zhych oraz w kategorii 
Ksf ?”s*'w przeciwko organom 
|łon1'Wowy”1 • i funkcionariU- 

CUblicznym. (...)
t a początku lat 80-tych, wraz 
i^t^ującym rozprzężeniem 
fhiz,ł“ny społecznej oraz .-nar 
% życia wzrosło zamtere- 
l)| J *e przestępców bronią pal­
ią L r lateriałami wybuchowy- 
itj. ■ Większ-ylo się też wykorzy- 
«ih-î. broni przy dokonywaniu 
<>, rw rabunkowych bądź 
V "L kryminalno-terrorystycz 
hu, " 1983 r.. na skutek kon- 
'Siy Pych działań, odzyskali- 
ŁLO'*C- 1.5 tys. nielegalnie po­
lij ’‘Vch jednostek broni pal- 

r3z ponad 65 kg materia- 
wVbuchowych.

to n.^okiie rzecz biorac — mi 
fy. Ie,1J symptomów poprawy, 
ię a-iy<*h ze stabilizowaniem 
fei . -Vtuacji spoleczno-politycz- 

‘ io.iomicznei w kraju — 
r bj; bG7-rńoczeństwa i porządku 
■’ij on“2'J w stosunku do ro- 
•0 lat*'3-1'Zedn iego. jak również 
'•'.o' c '°~tvch. nie uległ popra- 
'■ bu i !Uaria jednak — mimo, 

uz: oczywiście nasz niepo- 
t'bec nie jest alarmująca 

e notujemy rocznie o ok. 
"i|nVs' mniej przestępstw niż 

I *0 miejsce w latach 
Kić Ponadto musimy zda- 
'bc,S|°bip sprawę, że zagrożenie 
SÄ.. w Polsce jest 

Wmejsze niż w pań- 
<1^ n kapitalistycznych. Ich 

’ a 100 tys. mieszkańców 
u nas ostatnio ok. 

Tymczasem np. w USA 
x 5 Tacza Ja ona 5 tys.. w RFN 
Uqq’ tys.. w W. Brytanii —

», przyczyny wnrostn 
łtlatI.?,’*zdscl zanotowanego w 
Hu, cb miesiącach minionego

^3 obrazie przestępczości w
J>i dóćydTijącymi czynnika­
mirżB ’ ^-koniunktura gospo-
‘b >raz. zjawiska towarzy-

' hrzezwycieżeniu następstw 
<'ip ,U. społeczno-politycznego. 
®"- Oriona przez wiele- kra- 

że wstrząsy społeczne 
'ïAe w skali państwa 

Wzrost przestępczoś­
ci. « ajazłą potwierdzenie i u

a sprzyjającą prze 
są utrzymujące się 

Hiij. n edostatki w ochronie 
■ (. 1 Siecznego i prywatne-

'""ś’ jest tak wpływ 
>,ch yt;b tendencji świato- 
Aui J1 a Przestępczość w na- 
/ o-g )JU- Dowodzą tego pró- 
■•hàr ? Rwania gangów mię- 
f'1 <j,. °wvch w celu przemy- 
,!!szvwel sztuki, narkotyków, 

h y°h banknotów, metali , ^.Vch itp.

efektywnej walki z przestępczo­
ścią kryminalną. Ale jak ją pro­
wadzić. aby była skuteczniej­
sza? Czy Komenda Główną MO 
ma jakąś receptę?

— Umacnianie dyscypliny apo- 
tecznej i poszanowanie prawa 
jest procesem, k órego rezultatu 
nie m >żna oczekiwać z dii.ia na 
dzień. Stąd podejmowane przed- 
s.ęwzięcia obejmują wszystkie 
sfery działalności MO 1 są zróż­
nicowane pod względem strate­
gicznym i taktycznym. Nasza 
działalność, tak długofalowa iak 
i doraźna, ukierunkowana jest 
m.in. na nrzeds:ęwz:ęcia syste­
mowe wymierzone przeciwko 
aktywnym środowiskom ' prze­
stępczym, recydywistom, pase­
rom. narkomanom. pasożytom 
społecznym. Różnymi opernej a- 
mi tak ycznymi jbt'irajemy
miejsca i obiekt najbardziej za 
grcżone Be~pośred.nia infiltra­
cja środowisk kryminogennych 
— jak rtwierdzarrr — wdam» 

- wuje ich aktywność i przyczy­
nia się do zapobiegania prze­
stępstwom. Rocznie milicja za­
pobiega średnio kilkudziesięciu 
tysiącom przestępstw • i zatrzy- 
muje na gorącym uczynku kil­
kanaście tys.ęcy sprawców.

Podejmujemy współdziała? Ja 
z organami administracji pań­
stwowej i gospodarczej organi­
zacjami społecznymi, w tym 
główn e ogniwami BRON, orga­
nizacjami młodzieżowymi oraz 
placówkami oświaty i wychowa­
nia. Wielkie nadzieje na pobu­
dzenie osłabionej ostatnio aktyw 
ności społecznej wiązemy z po­
wołaniem Komitetu Rady Mi­
nistrów ds. Pr les.rzegania Pra­
wa. Porządku Publicznego i Dy 
scyplinv Społecznej. Tą droga 
inspirować będziemy społenze..- 
stwo do Mzerszego stosowan a 
samoobrony przed przes ęp- 
stwa.mi. zwłoszcza przez elim.- 
nowanie okoliczności ułatwiają­
cych ich dokonanie.

Dla opanowania całego kom­
pleksu patologii, lewiacji i za­
chowań aspołecznych nie można 
zaproponować prostej recepty 
na skuteczna likwidu. ji łamania 
prawa 1 zasad, współżycia spo­
łecznego. Piasta recept« kr” je 
bowiem w sobie płytkość roz­
wiązań i kojarzy się ze stoso­
waniem doraźnych tylko posu­
nięć.

Dominująca cecną przei tęp- 
czośc, w Polsce staje się chęć 
łatwego i szybkiego bogacenia 
się. W świadomości społecznej 
nadal wedostatecznie ugrunto­
wane są zasady posąa.nowania 
mienia społecznego. W tej mie­
rze aparat ścigania i wymiaru 
sprawiedliwości musi znaleźć 
rzetelne w.-parcie ze sf -ony na­
uki. oświaty, organizacji społecz 
nych, środKÓw masowego prze ■ 
kazu. W oparciu o nasz- do­
świadczenia bedziem» bezkom­
promisowo walczyć z in.atora- 
mi łatwego życia. Walka ta jed­
nak bodzie tym eń ktywmoisza. 
im zrozumienie jej po rzefcy 
stanie się powszechniejsze.

Rozmawiał:
WOJCIECH 

KAŽMIERCZAK

TELEWIZJA

o-

Telefon

- Uprawa roślin, 
Znaczenie gospo- 

j,'n Podział użytków zie-
\ ’-D» 
l^śd — Fizyka, sem. IV 
Ä p elektryczny w gazach

V11» dnia
ť' laJlcs/kać” — poradnik 
vj13 [), °~mioszkaniowy 
!,l inbir.a młodych widzów: 
tjl til • ° Tobie, o nas’ 
ifÿda» P’-odukcji CSRS 

łi) "'O j, (1) 
ISÎOiyv.-D'smy znad *>ki' 
ii 5 j„, Program historyczny 

b H liP'jrstudio” 
i»'!tnr,. ny listopad — rep>or-

t’trancæ — „Miś Usza- 
g, .

S1'1“ V’/** 7- bliska — Jakiego 
VH J"7>ata?

akty, Wydąrzenia. alu-
T.,15 .atr Sensacji — Jean 

'i jjgrz n^v „Wzywamy w 
iji, .e. s.vjadka” reż. Ma-

. L ,s!p"’icz — wyst.: Gra­
li »’r, p 'k. Piotr Garlicki, 
li,? i5pl°kora

"■t ..p^a'iS filmowy" 

p.PROGRAM II
Vt|) V’jgk.' fl u dnia 

■<i Ai ■ adl>mosci 
b'lfl «
I^"pPr6b’>j sam' 

'-)iej ieïU” — problemy
* \ aol°ryzacji (z Kato-

’.k • ' ikln^brazy .kultury”
l'3.h pt Lk ln,tsci <7- Katowic) 
V.4Q KJje -Dwójki”

G - Antoniego Piech- W û'ie^a,; >w:c> 
V ■ k Telewtzyiny 

řBt>nJaPa tioia” — £x*
WOftefów

Dj. PROGRAM I
VZNIKU 16.30 19.30 n.00

Ttp — Chemia, sem. II
! J ÏÏRCe
V Ii ” — Matmuatyka,
i"ęift ~~ Tożsamości trygo-

(J)
I -s j zy^Posobien ie obron-

V 11 r,.atî walczyć z Ogniem
I R"eH — technika, kl.
'11 j, ”duj< ny dom

[- i.j *m dia II zmiany „Bliż- 
jp*" tr „rzyli bierz przykład 
VHcr ~ obyczajowy

ii ■ fisń' Nilu — rez. Fred

’i polski, kl. II lic.
I a '"vlez. Słowacki, Kra- 
ltvlH

20.15 Filharmonia „Dwójki”
— W hołdzie Wagierowi

21,20 Wydarzenia — Telefon 
„1 iwójl.i”

21.35 Godzina dla Fwy — pro­
gram rozrywkowy

OSTRAWA
PROGRAM I

DZIENNIKI: 12.00, 15.45, 19.30,
22.55.

8.45 24 godziny w kwiecie. 9-00 
Ma tematyka kl, 2- 9.15 Maszyny do 
szycia. 9.45 żelazem i złotem — 
rumuński film hlst. 11.00 Telewi­
zyjna dyspozytornia. 11.30 Język 
rosyjski (25). 15.50 Język niemiecki 
(2«5). 10.20 Język rosyjski kl. V— 
Vin. 16.45 ijistoria kl- vttt. 17.15 
okręgowy magazyn sprawozdaw­
czy. 17.40 Drzewka owocowe — 2. 
17.50 Magazyn obronny. 18.30 Wie­
czorynka: Przygody skrzata Dżina. 
18.40 Konferencja prasowa wiado­
mości. 20-00 Damski kabaret — pr. 
rnuzyczno-rozr y wkowy. 20.35
Druewczyiia jak ty ~ teatr. 22.00 
24 godziny w świecie. 22.15 Wszę­
dzie zapach kobiety — pr. poety­
cki.

PROGRAM II
16.15 Wiadomości. 16.20 Język 

czeski kl. VI. 16.45 Język rosyjski 
(26). 17.05 Lekarz i ty. 17.15 O 
dwóch braciach i pięknej Chan­
drze — film indyjski. 1S.50 Pierw­
sza walka — 41 rocznica bitwy pod 
Sokolovem. 19.20 Wieczorynka. 
Przygody skrzata Dżina. 21.10 Za­
graniczne melodie. 21.25 Sztuka 
plastyczna i my. 21.30 Aktualności. 
22.00 Życie dla tycia — teatr TV 
NRD.

RADÏO
PROGRAM I

DZIENNIKI; 5.00 8.00 11.00 14.00 
16.00 18.00 20.00 23.00

11.57 Sygnał czasu 1 
hejnał z wież.y Mariackie). 1”30 
Muzyka folklorem malowana. Chor 
Normana Luboifa. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Komunikaty: ener­
getyczny i gazownictwa, komuni­
kat dla górnictwa, oraz rybacka 
prognoza pogody. 13.10 Radio Kie­
rowców. 13.20 Gwiazdy piosenki z 
Sofii. 13.30 Przeboje mistrzów 

Pieśni bez słów”. 14.05—15.55 Ma­
gazyn Muzyczny „Rytm”. 15.55 
Radio Kierowców — Nowy Ko­
deks drogowy. 16.05 Problem dnia. 
16.15 Bank przebojów — Piosenki 
na zamówienie. 17.00’ Muzyka 1 
Aktualności. 17.25 Telegramy mu­
zyczne ze świata. 18.05 Gorący te­
mat. 18.15 Interstudio 84. 19.30 
Dziennik wieczorny. 19.20 Mini-re- 
citai — Na saksofonie gra Zbig­
niew Namysłowski. 19.30 Radio 
dzieciom ~ „O cudownym ptaku 
Kafli” słuch. 20 05 Odpowiadamy 
na listy. 20.10 Koncert Życzeń. 
20.35 Człowiek dla człowieka. 70.40 
Jatu Kurek „Księga Tatr” fr. 9, 
20.50 Jazz w pigułce. 21.00 Komu­
nikaty: energetyczny 1 gazowni-

Od 15 bm.

Wydawanie 
kart benzynowych
Jni rą klll ą dni — IS bm. — 

wwníMKW’*« »ię wydawanie no­
wych kart u prawnlaiarch do 
nabywania brnizyny. Będę wne 
ważne od 1 kwietnia br do 31 
marca 1985 r.

Kart.,’ benzynowe będzie noż 
na nabyć w wojęwództw'e, w 
którvm pojazd jest zarejestro­
wany. Dystry*bucją ich zajmo­
wać sie mają pr: ede wszystkim 
inspektoraty PZU, jak również 
n ektóre stacje benzynowe część 
placówek pocztowych, większe 
zakłady pracy. W ! odzl sprze­
dawać się je będzie np w 
dużej hali sportowej, gdzie pi zy 
■zotowano spor,- liczbę okienek 
■Szczegóły o możliwościach zaooa 
trzema w karty mają być po la- 
ware w lokalnej prasie. Aby 
uzyskać ten dokument należy 
przedstawić dowód rejestracyj­
ny pojazdu, a także dowody 
wniesienia opłat: ubezpieczenio­
wej i od środków transportu 
(tzw. podatek drogowy1 Cena 
karty wynos> 40 zł. Po 15 kwiet­
nia br. karty będą wydawane 
pi zm inspektoraty PZU.

W sumie zostanie rozprowa­
dzonych ok. 5—G min łych kart, 
przeznaczonych dla różnych po­
jazdów .Przypomni.jmy, że wła­
ściciele samochodów osobowych 
z silnikami o poj. do 90G nm 
sześć, otrzymają karty różowe, 
a posiadacze większych pojaz­
dów z silnikami ponad 900 cm 
sześć. — fioletowe. Do tankowa­
nia motocykli będą upoważniać 
karty ziclcne, a motorowerów — 
zielone z br-zowymi pasami. Na 
kuponach które będą wycinane 
przez ajentów, nie są podane (w 
litrach) przysługujące ilości ben­
zyny. Ustalane one beda zal°ż- 
nie ol stanu bilansu paliv owe­
go w kraju. (PAP)

Jednoczyć wszystkich w dziele umacniania grzyjaźni 
polsko-radzieckiej

Krajowa Rada TPP-R 
zaiiisiigurowała działalność

Współpraca wszystkich nur­
tów życia społecznego 1 poli­
tycznego w Polsce w dziele u- 
macnian a przyjaźni ze Zwiąj 
kiem Radzieckim, włączenie 
wszystkich liczących się orga­
nizacji politycznych, gospodar­
czych, społecznych i młodzieżo­
wych do współdziałania w tei 
ważnej sprawie, inspirowanie 
skuteczniejszych form oddziały­
wania na społeczeństwo — ta­
kie zainia postawiła nrzed 
sobą Kra Iowa Rada TPPR 
Inauguracyjne posiedzenie Pre­
zydium Krajowej Radv TPPR 
odbyło sic z udziałem członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR Józefa Czyrka. Ze­
brani zaaprobowali program 
pracy na rok bieżący przed, t? 
wiony w imieniu ZG TPPR 
przez ieto seicretarza gen ;ral- 
nego Stefana Nawrota; omówio­
no również zarys planu działa­
nia radv na najbliższy okres.

A oto skład P. ezvdium Kra­
jowej Rady TPPR: przewod­
niczący — pisarz Wojciech Zu- 
krowski; wiceprzewodniczący. 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR — Józef 
Czj rek. wiceprezes NK ZSL — 
Józef Kukułka* wiceurzewodni- 
cz cy CK SD — Marek Wieczo­
rek, przewodniczący Ząrzadu 
Stowarzyszenia ..PAX” wice­
premier Zenon Komenler, nie- 
z.es ZG ChSS Kazimierz Mo­
rawski.

Członkami Prezydium zostali: 
pisarka — Malina Auderska, pre­

zes RPW ..Prasa Książka -Ruch”
— Zdzisław Andruszkiewicz, 
działacz społeczny retpreze iłu­
jący PZKS — Wacław Aulayt- 
ner. szef GZP WP, wicemini­
ster obi ony narodowej, gen 
broni Józef Baryłą, nrzewonni- 
cząca ZG LKP — Jadwiga 
Bief rzj’cka, przewodniczący 
Krajowej Rady Polaków b. 
Żołnierzy Armii Radzieckiej — 
Bazyli Brajlowski, przewodni­
czący RN ZSP — Cezary 
Dreszcz, min. o iwiaty i wycho­
wania — Bolesław Faron. prze­
wodniczący ZG TWP — lanusz 
Górsk', prezes ZG LOK — gen. 
dyw Zygmunt Huszcza, prze­
wód liczący ZG ZSM' — Je'zy 
Ja-kiernia, przewoóniczacy ZG 
TKKS — Tadeusz Jaroszewski, 
prezes ZG ZBoWiD — Józef 
Kamiński, sekretarz nauko- v 
PAN — Zdzisław Kaczmarek, 
działacz TPPR -- Antoni Ko- 
rzycki. przewodniczący ZK 
ZMW — Kazimierz Leśniak, 
min. szkolnictwa wyższego 
naul.i i te hniki — Benon Miś- 
kiewiez, min handlu zagrą- 
n cznego — Tadeusz Nestoro­
wie!., członek Biura Polityczne­
go KC PZPR. mm. spraw za­
granicznych — Stefan Olsze' v. 
ski. min. ds. młodziezT — 'n- 
drze) Ornat prezes ZG ZNP — 
Kazimierz Piłat, marsza!« Po, 
ski Michał Rola-Žymie ,.F»L 
naczelnik ZHP — Ryszard Wo- 
siński, min. k.Jturv i sztuki —
— Kazimierz Żyynlski.

(PaP)

KRONIKA RMNÍPlenum ZG ZSMP

aktywność 
związku

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie odbyło się 7 hm. 

plenarna por adz.enie Zarządu 
Głównego Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Polskiej pośw ą- 
cone sprawor międzyn« rodowej 
aktywności związku, ] rzygoto- 
waniom do obchodzonego w ’085 
r., a ogłoszonego przez Z’rorra- 
dze.niie Ogólne Narodów Zjedno­
czonych — Międzynarodowego 
Roku Młodzieży oraz szeroko po­
jętym problemom wychowania 
internacionaLsty cznegc

Podczas obrad głos zabrał 
członek B:ura Polity-; nego, se­
kretarz KC PZPR — Józef czy- 
rek cbarakTeryzując najvzažniej«- 
sze aspekty bieżącej sytuacji 
międzynarodowe] i na tym tle 
naświetlając niektóre zjawiska * 
procesy zagrażające pokojowi i 
odprężeniu w E tropie i n„ świę­
cie. Nie słabn-e np. — powiedział 
sekretarz KC PZPR — walką i- 
deologiczna podsycana przez siły 
wrogie socjalizmowi J. Czyrek 
uwypuklił wewnętrzne i zewnę­
trzne znaczenie pracy ideowo-wv 
chowa weze.i wśkód młodzieży, 
działalności internacjonalistycz- 
nej. Dziś internacjonalizm w 
swej najszerszej postaci przeja- 
wt? jię walką o pokój i bezpie­
czeństwo. Iniciatvwy na tym po­
lu, w tym również podejmowane 
przez ŻSMP mają doniosły svy- 
miar

Problemy ochrony 
środowkka

Wczoraj odbyło się w Katowi- 
cac1 inaugwacyjii e posiedzenie 
Wojewódzkieao Zeepo>r Ochro­
ny Si odow ska powovanego priy 
Radz.„ Wojewódzkiej PPON. 
Prowudizący je przewodniczący 
Komisji Źdr<yvia I Ochrony 
Środowiska przy KW PRON inż. 
Franciszek Porębski przedstawił 
propozycje. model działania 
członków nowo powołanego ze­
społu który postaw.ł sobie za 
cei społeczni kontro'ę wszyst­
kich jeJnosek gospodarczych, 
mających niekorzystny wpływ 
na zasób przyrody i zdrowie 
mieszkańców współprace z są­
siednimi wojewód-.twami. a 
takżę rodeimowenia śr< ików 
zaradczych wobec za Klanów na­
ruszających przepisy o ochroaie 
środowiska .

Obecny na spc'kaniu I z-ca 
vvoiewcdy ka.iow' ck ego Ta de u z 
Wnuk przedstawił ak.ualne 
działanie władi wojew ódzkirh 
w rozwiązywaniu n-obli-mów 
ochrony środowiska- (mat)

Akademia mieiska 
w Gliwicach

W przeddzień M'e.,zy narodo­
wego E'nia Kobiet. Rada Miej­
ska PRON wspólnie ■ Zarządem 
Miejskim Ligi Kobiet Polskich 
w Gliwicach zorganizowały uro­
czystą akademię. 25 przedstawi­
cielkom różnych środow.sk rpł- 
łeczm-zawodo™ ych. wyróżnia­
jącym się w swolej pracj wrę­
czono dyplomy uznania. Uczest­
niczki akademii uchwaliły jed­
nomyślny spel noko u. wzywa­

ją: v co przeciwdziałania aaso- 
żemotn dl. pokotu światowego. 
W części ar+ystycznej wystąpili 
aktorzy Opeietki Śląskie. W 
Gliwicach. (J.W.)

Samorządy wiejskie 
gospodarzami terenu 
Roli Zjednoczonego Stronnie- 

twą Ludny, ego n umacnianiu 
wpływów samorządu terytoria l- 
nego na aktywizację życ a spo- 
łe«n:n ł-gnspodarczego wsi po­
święceń: było wczorajsze Ple­
num Woje łódzkiego Komitetu 
ZSL w Częstochowie.

W refereęie v -rowadzaiąeym 
zwrócono sz^’«.-Ęólną u waf ę na 
znaczenie „Wytycznych 3iurs 
Po’itycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK KSŁ w sprawie węzło­
wych problemów poli'yki rol­
nej. rolni« :wa i gornoda-k' ży w­
nościowej” oraz na uchwałą 
Wąjrólnego Xi Plenum KC PKPR 
i NK ZSI wska-ując«* na miejsce 
samorządów wiejskich i ich ro­
lę w przekształcaniu polskiego 
rolnictwa. Ustawa o sygfamle 
rad narodowych i samorządu te­
rytorialnego określa zadania 
stojące przed zebraniami wiej­
skim’, będącymi tradycyjną 
formą sar orządu reteszkańcó™ 
wsi

W obradach plenum którym 
przewodniczył prezes Wli ZSL, 
Tadeusz Panek uczestniczył’ 
prezes Krajowegc Zw ązku Rol­
ników, Kółek 1 "irganizacjł 
Rolniczyc.i, członek Prezydium 
NK. ZSI. Zdzisław Zambrsyeki, 
sekretarz KW PZPR Tadeuss 
Kardas oraz wicewojewoda czę­
stochowski Fabian Śleszyński.

(s)

V/ kręgu spraw œteônych
Szczere Tamowy z młodzież?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

niej mama młodzież. Nie wyko­
rzystuje się również. możli­
wości tkwiących w decyzjach 
zarówno partyjnych Jak i pań­
stwowych, zwłaszcza w uchwa­
łach IX Zjazdu i IX Plenum 
KC PZPR. Uczestnictwo mło­
dych w rządzeń u kralein i re­
gionem zależy od młodzieży, od 
jej zaangařowa.iia w działal­
ność samorządów terytorial­
nych, pracowniczych, związków 
zawodowych. Wiele uwagi 
tnówca poświecił sprawom so­
cjalistycznego wychowania i 
obywatelskich postaw. W imie­
niu instancji wojewódzkiej 
PZPR zaproponował on ..^wo­
łanie w rejonie wojewódzkie­
go klubu dyskusyjnego związ­
ków młodzieży oraz międzywo­
jewódzkiej szkoły młodych 
kadr.

Szczególna okazie do podjęcia 
aktywnego dzuałanin przez 
związki młodzieży jest kam­
pania wyborcza c'o rad narodo­
wych — stwierdził sekretarz.

W dyskusji przedstawiciele 
młodz.eży wskazywali na czę­
ste jeszcze przypadki powierz­
chownego traktowania spraw 
młodzieży ukazywali również 
możliwości rozwiązywania 
problemów swego środowiska.

Uczestnicy spotkania skiero­
wali do wicepremiera liczne 
pytania, na które Mieczysław 
F Rakowski odpowiadał przez 
blisko 2 godziny.

Uczestnicy spotkania uchwa­
lili od< zwe do młodz.ieży regio­
nu o szerokie i czvnne uczest­
nictwo w życiu społecznym i 
gospodarczym kraju.

Na zakończenie spotk.-nia za­
brał głos wicepremier M. F. Ra­
kowski, który odpowiedział na

wiele postawionych mu pytań, 
w tym również na pyianja do­
tyczące stosunków polsko-ra­
dzieckich. "

Położenie Polski w Europie, 
nasze miejsce we wspo^oeie 
papstw socjalistycznych, nasza 
spokojna jirzyszlość, wymaga 
nie tylko stałej troski o sojusze, 
ale także stałego interesowania 
się problemami, którymi żyą 
zaprzyjaźnione z nami uarooy 
Związku Radzieckiego 1 pozo­
stałych krajów socjalistycznych. 
Na surowy osąd zasługuje ten, 
który uważa, że bliskich przy­
jaciół można traktować lekce­
ważąco. Jeżeli ktoś na serio 
myśli o przyszłości Polski, a wy 
musicie tak myśleć, bo to prze­
cież Wasze pokolenie będioe za 
nią odpowiedzialne, powinien 
przede wszystkim dbać o to, 
aby nasze związki gospodarcze, 
kultura'ne, polityczne i inne z 
narodami państw socjalistycz­
nych umacniały się z roku na 
rok. Pomyślcie przez chwilę! Na 
tery lorium ZSRR można by 
zmieścić 72 państwa wielkości 
Polski. Pomijając już ideową 
wspólnotę, to przee'ef nie ma 
na świcie takiego drugiego 
źródła surowców j tyk'cgo ryn- 
gu zbytu die naszych towarów 
jakim Jest Związek R.anziccki. 
Tylko Związek Radziecki jest 
poważnym gwarantem trwałości 
naszych granic. Ten kto odno­
si się do Związku Radzieckiego 
lekceważąco, Jest po prostu, wy 
boczcie to określenie, zwyczaj­
nym głupcem.

Druga refleksja łączy się z 
polityką zagraniczną ZSRrł. To­
warzysz Czern’enko w swoim 
wystąpieniu poświęcił jej wiele 
uwagi. Jej główne cele — uwol 
nienie ludzi od groźby wojny 
atomowej, zapewnierie trwałe- 

’go poczucia bezpieczeństwa na­
rodów radzieck ch oraz całej 
wspólnoty socjalistycznej i opar 
eie stosunków Wiedzy socjaliz­
mem i kapitalizmem na zasa­
dach pokojowego wsn«'>lłstnienia 
— mają swe stałe źródło w le­

ninowskiej polityce pokoju za­
początkowanej dełiete«' • po­
koju. Już kilk > pok tleń radrjee 

ich „est -viernvel. tej polityce. 
Jest to więc polityka stobllna, 
«•parta na trwałych fundamen­
tach, kierująca się ya»adami. od 
których nie ma odstępstw. W 
naszych nfespokc jnych czasach 
jest to w:elkn zdobycz, nie tyl­
ko narodów radzieckich i współ 
noty socjalistycznej, lecz wszy­
stkich narodow świata pr.igną ■ 
cych trwałego pokoju.

Po snotKan’u z r .. odzieza wi­
cepremier Mieczysław F. Ra­
kowski w towarzystwią I se­
kretarza KW PZPR Wład.ys,a- 
wa Jonkisza i woiewcd’« Grze, 
gorza Lipowskiego złożył nie 
zapowiedzianą wizytę w czę­
stochowskich zakładach prze­
mysłu bawełnianego ..Ceba”. w 
Których pracuie ?.5 tysiące ko­
biet. W przeddzień święta Ko­
biet spotkał się przy stanowi­
skach praev z robotnicami tkal­
ni bezwTzecionowej I wvdzia- 
łów produkcji teksasu, i jd-- 
jąc im życzenia z okazji D iła 
Kobiet. (ku)

Przebywający x roboczą wizy 
11 w Gniezn'a pr :ę yodmczący 
Rady Krajowej PRON Jan Do­
braczyński »potikał się z mło 
dizieżą s,;srszych klas «sr.kćl 
gnieżmeńsk wił Młodzież tej 
szkoły — jak podkreślono — 
kontynuuje p;ękne, lic iące 120 
lat patriotyczne tradycje tamtej­
szego pi jFA«szego gimnazjum 
gn eźnieńskiegc . Jao. xubraczyů- 
ski przypomni' ał młodzi ‘■zy jej 
powinności obywatelskie. Staję 
przed Kłam. — powiedział W 
„odwójnej roli: jako kierownik 
społecznego ruchu odrodzenia 
narodowegr po starego w mo­
mencie, gdy kraj był w a ebez- 
piecznym z.akręcie. Staję zara­
zem przed Warf jako pisarz, za­
fascynowany historią, ej oką 
piasto' ską i świadomy niebez­
pieczeństw które od jyj zarania 
groziły nam z zachodu.

etwa, k imunlkr < la irf-rnlctwa, 
oraz ybiwka prognoza r Roiy. 
21-05 Kronika sportowa. 21.15 Mło­
de lata Sergiusza D: bowskie/o. 
2?00 Z kraju 1 ze świata oraz in­
formacje dla kierowców. 2^.25 Jaz­
zowe gra-n ~ Aindrze..a Jaroszew­
skiego 22.57 Komunii aty — wez- 
warJa w pilnych sprawa >h rodzin­
nych 23.Ź5 Senne nastroje. 23.59 
Korrec p-o-gramu 1 hymn.

PROGRAM II
DZIENNIKI: fl.Ofl 8.00 17.00 1R.O0 

20.40
5.57 Początek programu. 6.05— 

8.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATO WICE. 6.05 Grają orkiestry 
dęte. 6.30 Na Śląskiej Fali. 8 05 
Naszym zdaniem. 8.1Ö Przeboje 
non .yfeop, 8.30 Poranna serenada. 
9.M Jerzy Zawieysk-i ..Konrad nie 
chce zejść ze sceny” fr. 32. 9.24) 
Muzyka, którą lubi Darda Sta­
lińska. 9.50 Gyula Hernach 
„Twierdza” fr, 9. 10.00 Godzina 
melomana. 11.00 Zawsze po jede­
nastej. 11.10 Relaks w stereo.
11.30— 13.20 PROGRAM ROZGŁOS 
NI PR KATOWICE. 11.30 IMuzycz­
na panorama Śląska. 11.50 Kropla 
wody i pragnienie. 12.00 Śląskie 
archiwum muzyczne. 12.25 Ekspres. 
13.20 Z malowanej skrzyni — 
Portrety twórców ludowych — 
Zofia Szczęsna — śpiewaczka z 
Glinianki. 13.30 Album operowy 
14.00 Gyula Hernadi „Twierdza” 
fr. 10. 14.10 Nagrania nowe i naj­
nowsze. 15.00 Pamiętniki i wspom­
nienia „Anegdoty o muzykach” 
ode. 4. 15.10 Poeci piosenki — El­
żbieta Adamiak. 15.30 Co nowego 
na singlach? 16.00 Wielkie dzieła, 
wiele v wykonawcy. 17.05—18.30 
PROGRAM-ROZGŁOŚNI PR KA­
TOWICE. 17.05 Omówienie pro­
gramu. 17.10 Muzyczny skarbiec. 
17.35 Koncert Życzeń. 18.05 Muzy­
ka naszych przyjaciół. 18.30 Klub 
Stereo. 19.30 Wieczór w Filharmo­
nií.- 20.45 wieczorne refleksje. ?u.5O 
Kl a sy cy ja zzowe go sa kof on ’ i.
21.30— 1.00 „Literatura 1 muzyka”. 
1.00 Koniec programu 1 hymn.

PROGRAM III

5.57 Początek <prog.r7n?u. 6.07— 
9.05 Zapraszamy do Trojki. 9.05 
Po prostu o nas. 9.20 M-’ła pora li­
na muzyka. IOjio Codziennie po­
wieść W wydnmu dźwiękowym; 
Julio Cortazar „Wielkie wygrane” 
ode. 4- 10.30 Festiwal starego jaz­
zu. 11.00 „Listy do nlekoęhanych” 
11.30 Muzyczjiy Interklub — 
złote przeboje Klarl Katony. JT.50 
Hoimar von Dltfurth — „Nie tylko 
z tego świata jesteśmy” ode. 16. 
12.00 Serwis Trójki. 12.05 W tona­
cji Trójki. 13.00 Ernest William 
Hornung — „Raffies.” ode. 11. 13 10 
Powtórka z rozrywki I4.no Serwi& 
Trójki. 15.05 Rockowe a-rchiwu n 
muzyczne. 15.45 Prosto z kralu. 
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki. 
19.00 Spoza widvxml. 19.30 Trochę 
swingu... 19.50 Hoimar von Dlt­
furth — „Nie tylko z tego świata 
jesteśmy” ode. 17. 20.00 Mi.nij-niax 
Big country. 20.45 Warsztaty 
literackie. 21.00 Fermata — 
magazyn publicystyki muzy­
cznej p'd Andrzeja Jujki. 2i 45 
Magazyn „Coś ocalić”. 22-05 24 go­
dziny w 10 minut i informacje

»portowe. 23.15 Blue« wczoraj i 
dziś. 2,2.45 Posłuchać warto. 23 00 
Zapraszamy do Trójki. 23.55 Pół­
noc poetów: Wiersze Ja lu Kurka 
ode. 5. 24.00 Koniec programu i 
hymn.

PROGRAM IV
DZIENNIKU 7.00 12.05 15.00 15.30 

23.50
7.00 Początek programu 1 wiado­

mości. 7.06 Kalendarz radiowy.
7.15 Przed pierwszym dzwonkiem
7.25 Odkrywanie natury — ency­
klopedia dla młodych słuchaczy. 
7.40 Język hiszpański (22) 7.55 Mu­
zyczny suplement — piosenki z 
Hiszpanii. 810 Uczelnia seniorów 
— magazyn, dla słuchaczy Uniwer­
sytetu lii Wieku. 8,30 Suita ra 
dzień dobry. 8-50 Aktualności. 9.D5 
Świat wokół nas (jęz. polski kl. 
HI—IV) „1 las będzie, plot 1 rze­
ka”. 9.35 Zabawy przy muzyce 
(dla przedszkoli) „Święto dziew­
czynek”. 10.00 Poznać i zrozumieć

(geografia kl. VIII) „Nad mapą po 
lityczną świata”. 10.30 Tańce pol­
skie. 11.30 Kolekcie płytowe: Mi­
ki Finder. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z wieży Mariackiej. 12.10 
Widnokrąg — najnowsze publika­
cje PWN. 12.30 Radio Praha 13.03 
Świat wokół nas (jęz. polski kl. 
i II—IV) „I las będzie, ciot i rzeka”.
13.25 Kompozycie cykliczne ro­
mantyków. 14.00 W trosce o przy­
szłość Między szkołą a domem
14.15 Piosenki Wojciecha Karola­
ka. 14.30—16.00 Blok audycji 
dla młodych słuchaczy. 16.05 Ra­
diowa encyklopedia operetki 
16.35 Widnokrąg — Tradycje pol­
skiego parlamentaryzmu. 17.05
Sonata instrumentalna przez
wieki. 18.00 w poszukiwaniu 
harmonii!: Kobieta nowoczesna. 
18.20 Muzyczne hobby — Wspom­
nienia. 18.40 Studio Ekspertów 
Kulisy odki yć naukowych Davy 
contra Faraday. 19.40 Język ro­
syjski (45). 19.55 NURT — System 
wychowawczy Hellodora Muszyń­
skiego. 20.15 Ulubione melpd> 
operetkowe. 20.30—22.10 Wieczór 
Muzyki i Myśli „Mężczyźni o so- 
b’p w Dniu Święta Kobiet”. 22.10 
Kompozytorzy naszych czasów — 
Utwory kompozytorów polskich ra 
Festiwalu „Warszawska Jesień 83”. 
23.IH1 L^klijry „Czwórki” „Mo­
zart”. 23 JO Muzykotcrapia- 23.55 
Kalendarz, radiowy. 24,00 Koniec 
programu i hymn.'

Polskie Radlo I Telewizji, 
zastrzi^ają gobie możliwość 
zmiany programu.

KOMUNIKAT MO
W dniu 18 ztyc-Tua 1984 r. 

wyszła z Jomu i lotyćbcąąs nie 
powróciła: PETUfiNKO Ewa 
c. Gizeli ur. 6.1. 056 r. w Bo 
lesławit zera. Gliwice, ul. Rej­
tana 43/12.

Rysopis: wiek z wyrlądu efc. 
27 lat, wzrost ok 160 cm., 
: zczupła budo Na ciała, włosy 
jasnoblond długie, proste, 
twarz owalna, cera śniada, czo­
ło wysokie, oery niebieskie, 
nos prosty, uszy małe przylega- 
i??e w uzębieniu braki w tyl­
nej szczęce.

Ubrana: w kurtkę ortaliono­
wą — biodrówkę koloru popie­
latego zap'naną na ï tmek 
błyskawiczny, swew ■ głlf ko­
loru bordowego, spodnie sztruk­
sowe koloru brązowego, buty 
kozaki koloru brązowego

Ktokolwiek nw/.r udzielić In­
formacji o losie zaginionej pro­
szony jest o osobiste, telćfonś- 
■ zne bądź listowne skontakto­
wanie się z Rejonow-rm Urzę­
dem Spraw Wewnętrznych w 
Gliwicach tel. 342-001 lub naj­
bliższą jednostką MO

TOIAi IZeTOR Sł ORIOWY
<VM KAT< WICE

,,Abonamentowe zakłady 
udział w grze”.

EXPRESS LOTEK 
6 7 18 25 40

MAŁY LOTEK
I LOSOWANIE

1 11 15 17 25

II LOSOWANIE
3 4 22 24 28
„To-To” zapewniają atały

1794kr

(DOKOŃCZENIE ZE STR.3) 

na sprany dzieci prz»z ich oj­
ców rue był wyższy niż prze­
ciętnie 10 -20 proe Ale także 
szkoła córa, częściej odżegnuję 
się od podejmowania właści­
wych zadiń wyctowewczvch. 
Oczywiście w części usprawie­
dliwiają to przeładowane pro­
gramy nauczania, ale przecież 
lak nie może być stale.

L. TWOROWSKA: — U*am 
nadzieję, że ta „vt’iecja ulngn 
powi inej zimanio Reprezentuję 

! tzw. średnie pokolenie, ale już 
j'estem babcią Sama pracując na 
trzy zmirny wychowałam trój­
kę dz.eci Było mi bardzo cięż­
ko, bo nasi mężowie należeli 
jeszcze do bardzo prze rodzi­
ców rozpieszczonego pokolenia, 
przyzwyczajonego do tradycji, 
’e wszystkim co' związane z 
domen" powinnv zająć się ko­
biety. Swojego s ua jednak sta 
•ałam się już tak wychować, 
by dla Żory by’ partnerem. 
Cieszę się z tego, że udział sy­
na w domowych zajęciach już 
u ciebie Jest teraz większy n'Z 
jego taty. I myślę że jest to 
z idani» także dla matek: tak 
wychować svnów, by synowe 
nie musiały potem narzekać.

Czy rzeczywiście 
słabsza?

■T —■ 'Gdyby *eroz przysz­
ło nam rozmawiać o proble­
mach pracy zawodowej, to na 
pewno byłaby ło ••yskusja peł­

na pretensji I zarzutów. W 
tej srerze bowiem szczegól­
nie jaskrawo — pocr/najqc 
od uposażenia za pracę, po­
przez iwanse, premie, nagrody 
i odznaczenia — ujawnia się, 
mówiąc elegancko, ..zrożi.ico- 
wame" między przedstawiciel­
kami płci, która jest tu na­
prawdę słabsza, o mężczvz- 
naml. Odłóżmy jednak na bok 
pretensje I korzystając z cboc- 
itośei repiązsntaniek kobiet 
aktywnie zaangażowanych w 
rozwiązywanie społecznych 
problemów porozmawiajmy o 
tej sferze tnkża kobiecych 
zainteresowań.

H. TALAGA: — zaangażowa­
nie społeczne kobiet jest, nie­
stety, znacznie niższe od ocze­
kiwanego z uwagi ra poważne 
obciążenie sprawami zawodo- 
wymi oraz domowymi. Także 
w działalności naszej organiza­
cji popełniono istotny błąd, gdy 
zdecydowano się na wyprowa­
dzenie I Igi Kobiet r rakiaduw 
pracy Teraz powrót jest już 
trudniejszy.

L TWOROWSÏ As — Patizac 
na tę sprawę tylko e punktu 
widzenia jednego, naszego za­
kładu, uważam że kobiety mi­
mo to, ie mają mało czasu 
i są bardz“ obciążone, to jed­
nak chętnie garną się do p a- 
cy snbłerznej ale trzeba je do 
tej działalności zachęcić, pize- 
konać (najlepiej oczywiście włs- 
snrrr pi ykladem). Jeśli kc.a- 
żanki wid-ą, że to co robimy, 
ma sens i daie konkretne re­

zultaty, to zs czy Dają pracować 
razem z nami,

M. SKRZYPEK: — Zgadzam 
się z tym. że kobiei y :a kor 
kretne, nie lubią działania dla 
samego tylko „działania”, alę 
muszą widzieć ?el i sens Nie 
zgadzam się natomiast z trnn, 
że mało jest aktywnych ko 
biet w stosunku do istniejacyrą 
warunków. Proszę np spojrzeć 
na PRON w woj. katewiekim, 
gdzie pracuje 34 proc, «obiet Í 
to nie dla statystyki. Są oną 
z reguły członkiniami najtrud­
niejszych, wymagających naj­
większego ■"'ysiłku pracy ko­
misji.

Czeka nas w żyrtu społ.*ez- 
nyrn ważny moment: wybory 
do rad narodowych. Jest to 
sprawa istotną i »kże dla ko­
biet. Jeśli chcemy by rikt za 
n?s nie decydował o nasion 
sprawach, musimv same być 
aktj wiie, uczestn.rzyć w po­
dejmowaniu ważnych dla swo­
jego regionu decyzji. Choćby 1 
po to, by później nie mieć jnre- 
tensj., że zadecydowano nie tak, 
iak .byśmy sobie Tego życzył^. 
Chceiny by na liście wyborr~ej 
znalazły się autentycznie naj­
lepsze kobiety. Przygotowuje­
my się — jaki organizacja — do 
współt działu w opracowywa­
niu programu wyborczego, a 
także pomocy udzielane! na­
szym kandydatkom w trakcie 
spotkań z wyborcami. To bo 
wiem ezy będzie to program 
realny i ile z nięg« ud* się zre­
alizować, zależy także od nas.

Rozmnwinło: 
ELŻBIETA 

KARALINSKA

Zairzesito i cu w
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Górna część meblościantkl spadła 
wraz z kolumnami i ceramiką 
na podłogę. Śpiąca córka dožra­
la izoter O zaistniałym faiktle 
natychmia st zawiadom łam Kc - 
misar.at MO w Katowicach-PiO- 
trow'cach. Funkcjonar usas po 
15 minutach przyjechali, stwier­
dzając zniszczenia. W z.wązfcu z 
tym, że nie jestem ubezpieczona, 
p. jszę o odszkodowanie a po- 
rues'one straty. Jestem wdową, 
wychowują sama dwoje dzieci i 
nie jestem w stanie pok ryć po- 
nresi'nych strat. Uprzejmie pró­
szą, aby od powledz.ałny za za- 
ist. .aly fakt wyrównał «»kody, 
jąikle i*onicąłam Žyw ę nadzieję, 
że Par Prezydent zybkę i po­
zytywnie załatwi moją sprawę...”

Pierwszy był 
milicyjny patrol

Pełniący tamtej lutowej imct 
służbę komendant Koniisarirtu 
MO w Katowicach-PiOŁicrżijcach 
•ow Jux Sycz wspomną:

-t- Natychmiast po alarmie 
wozpaczouej loką-otki wvsl^tern 
na m.ejsc zdarzenia radiowóz. 
Patroi w składzie s.erż. Jan Szy 
tnprek 1 st. s erż. Jan Saowrim- 
ski potwie-dscił opisaną sytuację.

Leon i Teresa K idelowie, za­
mieszkali przy ul. Pictrow.ck:ej 
pjrzą w liśc.e do Dyrekcji KJ 
„Wujek” m.in

„Słychać było trzeszczenie jx>d 
łćrg, chwiały się meble W głębi 
ziem’ słychać było walący się 
ka mień. Wazon stojący na radio 
odbiorniku spadl na podłogę... 
Mn.ejsże wstrząsy towarzyszą 
nam prawie na :o dzień. Prag­
niemy nadmienić, że mieszkam , 
w budyniku który znajduje się 
w pas e szczególn:e niebezpiecz­
nym Mó—i się n„ to miejsce, że 
jest to uskok Ponieważ wstrzasv 
są ccraz częstsze, przybieraj!, na 
sile i są niews’pliwie wynikiem 
d.’ alaln-aści tutejszej kopalni, 
radzimy me lekceważyć tjgo za 
gadnienia bo może to doprowa­
dzić dc nieprzewidzianych na- 
Stę;«tw. Nie chceiny żyć jak na 
wu kanie, w ciągł“] niepewności 
f opawic przed skutkami tąp 
nięć”.

Dochodziła oóffn c
'aył 23 lutego. Dokłada;e e 

23 33 w staci, sejsmiczne! kop 
„Wujek- ne -asm e rejestratoia 
aparatury sejsmologicznej poja­
wił; się szokujące -.apisy płyną­
ce z U czułych sejsmometrów za 
ms malowanych w rożnych wyro- 
Liskach, od powierzchm po głę­
bokość 750 metrów. Pełniący dy- 
żu r geofizyŁ mgr inż. Andrzej 
TVcLto natychmiast przystąpił do 
określamc pa-ametrów wstrząsu 
tj. Jc/o energii 1 współrzędnych 
ogniwka. Z pom arów wynikało 
jednoznaczn e: wstrząs o mo y 
8x10® dżu-ła: ognisko zlokalizowa 
no w obszarze górniczym kop. 
„Śląsk”, Precyzyjniej mówiąc, w 
•ejom e sąsiedniej kopalni, na 
skrzyżowań u> uskoków kłodnic- 
kięgó i środkowego1 ten ostatni 
«trnowi naturaln. granicę po-

ni.ędzy konalniami: „Wujek’ i 
,,S' ąsk”.

Mgr inż. Ludwik Gi«ca. głów­
ny inżynier ds. tąpań kop. .Wu­
jek” mięsaka na 9 piętrze wie­
żowca w osiedlu 1000-lncia, w od 
ległości przeszło 4 km od ■'gnjs- 
ka w.-^rząsu

— U mnie w donn tez wszy­
stko tańczyło 1 trzeszczało, me­
ble, szyby, drzwi. Spojrzałam w 
okne we wszystkich oknach b:_- 
dj nk. w osiedla zapalał z się 
światła. Nic dziwnego, jak sę 
później okazało, był to najsil­
niejszy wstrząs zanotowany w 
rejonie Katowic w okresie ózre- 
sięciotemiej dz ałalnośco. naszej 
kopalnianej stacji.

Mgr inż. J-rzy Wiśniewski, 
główny inżynier mfernkszo-geo- 
1OE czny „Wujka" mięsaka w Pa 
n-“wnlikach, w odległości około 
2,5 km od epice utrum wstrząsu. 
Najpierw — mów. — usłyszałem 
detonacje t Domyśli em sobie, że 
:nowu gdz-e ■ eksplodował gaz, 
ale gdy 1,5 sekunay nóżr>ej 
wszystko zaczęło tańczyć, kiedy 
przewróć^ się dzbanek i kufel, 
* ■ a styku saiftu za ician>-.ą 
iziałową powstała rysa wiedzia­
łem co się wydarzvlo.

Zas ęg wstrząsu w nocy ^3 lu- 
tey< br s.ęgal do 15 km., od og- 
n ska „Wujek” posiada czułą a- 
paratairę, rejestruje ona wsayst- 
iię wst*ząiy górc.woru łącznie 
z trzęsiemami ziemi poz grani­
cami kraju 'W CSRS, Rumunii, 
ZSRR, średnio, w ciągu doby a- 
pa.ratwa sygnalizuje 30 ws^zą- 
sót o różnych ensrgiach. Pocie­
szają'y, wynikając? ze sta­
tystyki, Jest fakt, ze intensyw­
ność wstrząsów w bezjpo mdn m 
obrębie 80-letniej kop. „Wujek”, 
nie bęJz e wzrartać. Górotwór — 
jak rr.ówj inż Graca —.został j.uż 
zdezintegrow any...

Kikcga n;e odprawiono 
z Kwitkiem

Ala do „Wujka” przylgnęła 
Juz. opinia, że właśnie on jest 
głównym sprawcą wstrząsów gó- 
ró woru Stąd nazajutrz jx> tyra 
najsilniejszym, we wczesnych go 
dżinach rannych zaczęli zgłaszać 
się poszkodo van: : osobiście i te­
lefonicznie. Z uJ'cy Franciszljaů- 
»kiej, Panewtn ckiej Zag-.oay. 
Inżynier Jerzy Wiśniewski niko­
go nie odprawiał z kwwukiem, 
choć me „leg'" ’ kopalna tym 
razem zaw-in'ia Ale czy istotnie? 
Wykaże to dopiero ąBfc-p<tysa, o 
k órą Kop. „Śląsk” wystąpiła do 
Głównego Instytutu Górnictwa.

W kop. „Sląsik” wstrząs „aroto 
wanc wcześn.ei tj. o 
23 34 I podobnie jak na „Wuj­
ku’, me wywołił on żadnych za 
kłóceń w funkcjonowaniu kopal 
ni. Spowodował natomiast sino to 
uszikodz ?ń na pow erzchni, w iiie 
ruchomościach zlokalizowanych 
w obrębie obszaru górniczego, 
zwłaszcza ulwach Ôgrodow j, 
Małej i Krucze’ w l-anewmkach.

F > ponied/t-a.ku włącznie (do 
S bm.) — wyjaśni» mgr jmż. Wal 
drmw Tkccz, głównr inżynier 
górniczy kop „Śląsk” — przyję­

liśmy 61 zgłe rżeń o usdkod—MT t 
i eeuchpmości. Sprawdziliśmy 
przede wszystkim ozy szk< <3*'r 
n:c zagraż- ą bąz.piedzeńsirwu rt- 
karorow. lun gdzie zachodziła 
konieczność, zabezpieczył śmy 
okna i drawi. Spo-ządziliśm z 
także wykaz nrac niezbędnych, 
do p-zeprowadznnia w 25 “gło­
szonych przypadkach.

Pytam głównego inżymei i in- 
westvmi kop .Śląsk” in» Bogda­
na Sobczaha— kiedy można ocae- 
kiwąć zakończenia prac związa­
nych z likwidac ią wszystkich 
szkód.

— W ciągu najbUźszych pię u 
miesięcy do poł roku, napewr a 
inżynier. Do usuwania u&rkodreń 
skierowaliśmy 20 fachowcó- 
dalągycii 15 p z., będzie w naj­
bliższych dniach. Nie mamy tei 
absolutnie żadnych kłopotów z 
materiałami: cegłą, piaskiem, ce­
mente ti, wapnem. Tyle tylko, ża 
do likwidacji szkód kierujemy 
ludzi, kosztem bieżących, remon­
tów budynków admims+ro da­
nych przez kopalnię w Łwięto- 
chłowirach-Lipinanh 1 chropa- 
czowie ..

Nie ma wstrząsu 
z... niczego

Mowr dc. dr inż. Władysław 
K.mopko z Głównego Instytutu 
Górnictwa:

— Od wielu la1 eksplcŁtacJ. po 
kładów węgla w Zagłębiu Gór­
nośląskim towarzyszą wstrząsy 
górotworu. Do badań energii 
wstrząsów i lokalizacji ich og­
nisk zainstalowano w 26 kopal­
niach stacje sejsmologicrne a 
także zbudowano regionalną siec 
m krosejsmolog iczną W latach 
1977—1982 w sieci regionalnej za­
rejestrowano 15.664 wstrząsy o e- 
nergii rzędu 106—IP9 dzu’a. 
Wstrząsy rzędu 10s występują 
przeciętnie raz na dwa lata

W okresie ponad 20-ietnicn ob­
serwacji tjąwisk sejsmicznych na 
flfcrny m Śląsku, a zwłaszcza t>o- 
rad 10-leniej ciągłej pracy sie­
ci mikrosejsmoiog’cznej reg: on ri 
nej oraz sejsmologicznych stacji 
kopalnianych, nie zarejestrowa­
no ani iednego wstrząsu, który 
by nie miał związku z prowa­
dzonymi robotami górniczymi. 
Ich ogniska zawsze wysterowały 
na głębokość' odpowiadające’ 
prowadzonej eksploatacji w po­
bliżu lub niedużej odległości od 
wyrobisk. &~isły związek wstrzą­
sów z prowadzoną działalnością 
górn.czą nie budzi więc wątpli­
wości.

Takie jest zdanie ekspsrts za­
prezentowane podczas międzyna­
rodowej konferencji naukowo- 
technic^rej zorganizowanej w 
lutym Br. przez Główny Insty­
tut Górnictwa na te-mat doś­
wiadczeń w zakresie prognozo­
wani’ j zwa'czania zagrożenia 
tąpaniami w kopalniani! y ęgl» 
kamiennego.

— Myślałam, że to iuż koniec 
gwiai a — pow odziała Marii Wło 
darski. Ile takich przypadków 
przyjdzie jeszcze przeżyć? 
Ani nauka, ani praktyka, nie 
są dziś ’,v sianie do kouca udzie­
lić odjtowiedzi na to pytáme. 
Górotwór ma swoje tajemnice.

JÓZEF JANIK
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Z Czechosłowacją w Poznaniu Start piłkarzy do rundy wiosennej 16
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PROPOZYCJE
ROZDZIAŁ III

Piątek, 22 lutego 1914 r
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Konie© z improwizacją
ANDRZEJ GRYGIERCZYK
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no­
rio

źródła, 
czerpać

Vcery — 
 Francja

2:1
0:0
1:3

Puch — 
Szombierki 
Katowice 
Pogoń — 
Wisła — I 
Slqsk — 
Widzew - 
Legio —

0:1 
2:2 
0:3
4.1
0.1
0:1 
0-1 
1:2

P-4
3.1
0:4
2:3
0.1
1:1

Specjalny wysłannik „Trybuny Robotniczej1 
JERZY WYKROTA, przekazuje z Poznania:

0 0 
0:1 
2 5 
1:2 
0:0 
1:2 
2:3 
0.2

0:2
0:2
0:1
0:4 
0:1 
0:2

marca 
Pucnciu Polski

0:3 
1.3 
1:0 
2:’ 
o-t 
2:2 
0-1 
0 3

zakaz 
trans- 
— w 

degrs-

kwestii. w za-

nie 
meczu 

warunkach.
po szko-

Na ringu w Jastrzębiu

etatach w za­

wrócić d°

Broda 16.21. 21:16. 21:12,
Grubba — Hrachová,

Ostatni mecz superligi: Polska — Czechosłowacja o drugie 
tr ajsce w rozgrywkach 198? 84, wypełniłby zapewne trybuny ka 
łowickiego „Spodka” po brzegi, a w Poznaniu mogło go oglądać 
zaledwie WDO widzów- Gdvby odbywał sic w „Arenie" jak wcześ­
niej p'anowano przyszłoby więcej kibiców, ale halę tę za jął ze­
spól „Śląsk” i on do czwartu ściągał komplet« poznaniaków każ­
dego wieczoru Mecz tein .a stołowego rozegrany więc w njalęó- 
k'c; salce OS R-u. w anormalnie!: warunkacb. przeniósł nam 
ptioikę 3:4 i i- rezv'tacie zepchnął reprezentację Polski na 4 
m>e;sce w superi.dze. Przed rokiem było podobnie...

CC 
1.0 
2:0 
0-4 
U:i 
2:4 
1-4

o Pu-

llO 
0:3 
2.U

noclegi itp.). W skład pierwszej gru­
py wchodzi osiem pozycji: stypendia 
sportowe, ubezpieczenie od następstw 
nieszczęśliwych wypadków. premie 
za wygrane i zremisowane mecze, na­
grody okolicznościowe za rozegranie 
określonej liczba meczów, zwrot kosz­
tów i zapomogi na zagospodarowanie, 
osobiste wyposażenie sprzętowe, po­
moc w nauce i zapomogi na część 
wkładu mieszkaniowego.

Dla przykładu premie można wy­
płacać w czterech przypadkach: a) 
za mecze w I i lidze, b) za Pu­
char Polski (od V16 finału), c) za to­
warzyskie mecze międzynarodowe i 
d) za towarzyskie mecze krajowe okre­
ślone przez PZPN. Z kolei nagrody 
można przyznawać za 1, 2 i 3 miejsce 
w rozgrywkach ligowych, udział w 
finale PP awans w europejskich pu­
charach, awans z III do II i z II do 
I l:gi

Wyznaczono także maksymalne staw - 
ki transferów, choć — do pew"“go 
stopnia — jest to pojęcie umou ne. Wy­
sokość transferu w obrębie I ligi mc ■ 
że wynosić do 10 m.n zł. z II do I 
ligi do 5 ml". ’ I do n do 5 min. 
z klasy niższej do I ligi do 3 min, 
z klasy niższej do H ligi do 2 min zł. 
Wysokość tych stawek można órze- 
kroczyć, ale spowoduj“ to opodatko­
wanie na r-ecz PZPN w wysokości 
100 proc. Niech gjlustru.e to przykład: 
jeśli, załóżmy, klub zdecyduje się za­
płacić za zawodnika 12 min zł (mowa

W sobot“ o godz. 9 w szkole Podstawowej nr 4 w Sosnowcu przy
ul Bieruta' nri gdzie się I edycja „Pucharu Zagłęb.’ w tenisie sto­
lon j m dla nie stowarzyszonych. 

fair play. 
w tym 

i UzecnosJowacj ■ Która

(USAI Zwjcf /ł 
Austriak Zoll»', 

rat ang“łow-“m,
1 Halvarssonem

Pozostałe -zzultaty: 
Jugosławia 4-3. Anglia 
5:2. RFN — Szweda US.

1:3 
0:2 
0:8 
2,4 
1:2 ’ Slqsk 
1-J 
0-2 
C:>

ciła triumf nad silnym mikstem 
Lbktó, vVitoZCit uirexiouiy nati oit 
j<5 na czY-arLy puriKt i koucowe 

Kiüict z^i uiuacizciu 
w puZiian^kiej Uo.K-u oyû 
przeświadczeni, że Poiacv auo 
DlLiZUjč) 1' LOZILI LUtfUZ 1Ao
svsa KOlZYtiC.

Ruch “ Lech 
w półfinale PP

0:1
2:2 
0:1 
1:3
I.’

Za dwa dni piłkarze I ligi wyidg na boiska, by rozegrać rewanżowa rundę sezonu 1983/84. 
Z meldunków napływających z klubów wynika, że piłkarze solidnie p< ref rac <i «oh ekres przy­
gotowawczy Czy jednakowo wszyscy? û tym przekonamy się już niebawem po pierwszych 
spotkaniach Dzisiaj prezentujemy terminarz ligowych spotkań Na początku podnjemy wynikł 
spotkań w jesiennej rundzie oraz pozestawiamy miejsce na wpisywanie rezultatów msuow re­
wanżowych. Do zobaczenia na ligowych boisko chi

11 marca 
Górnik

i — Zagłębie
— Wałbrzych 
Cracovia . . 

Lech . . .
Motor . .

— Bałtyk . .
ŁKS

i4
linału

18
Katowice

— W<dzew
d:1 
0:3 
0.2 
1:2 
0:’ 
2.0 
0 « 
0:1

1:2 
0:2 
Ü.U 
2: i 
2:0 
0:0 
0:0 
0:2

2:4 
0:2 
0:2
4:0
2:2 
0:1 
0:0
0;i

o transferze w obrębie I liß>). wów­
czas kolejne 2 min obowiązany jest 
przekazać do kasy PZPN. W sumie 
koszt transferu wyniesie 14 min. Jak 
powiedział podczas wtorkowej 
ferencji prasowej 
Zbigniey Kaliński, sumv 
ce do PZPN z tytułu opoda’kowania 
będą przeznaczane na rozwój 
stwa młodzieżowego.

Istotną sprawą są również 
■ których kluby będą mogły 
fundusze na premie i nagrody dla 
zawodników. Liczbę tych źródeł ogra­
niczono do czterech. Są to: składki 
członkowskie i darowizny o iób fizycz­
nych (w pojęciu tvm mieści się tak­
że dobrowolne erodatkewanie się za­
łogi na rzecz klubu), onłaty telewizji 
za prawo transmisji wpłvwv z bi­
letów wstępu pomniejszone o koszty 
organizacyjne. wreszcie refundacja 
sts oendiow.

Na wydatki związane r. nagrodami, 
premiami, zasiłkami. zagospodarowa 
niem itp. przeznacza s e z góry 3 
min złotych w I i Z min zł w II li­
dze. Kwoty te można będzie jednak 
przekraczać, 
żyna uzyska 
wych więcej

za

je sobie 
mnie

2;2 
2;u 
2:3 
G:0 
0:2
1:0 
Ü 
3:0

Zawsze przed ligowa oreiniera 
piłKarsKą kibiców Inteie-uje takie 
zmiany personalne zaszły w oosz- 
ezególnych jedenastkach Tvm a- 
zem obvto s’e bez większych sen­
sacji a to z dwócn pr7vczyn po 
pierwsze wiosnď raczej nie służy 
wielkim Łransfeiorn po drugie klu 
by miały znacznie większe zmar­
twienia dotyczące spraw finanso­
wych.

Zarżnijmy od drużyn z naszego 
regionu Do Zagłębia, które znaj­
duje siç w dość kłopotliwej sytu­
acji przyszło dwóch zawodników z 
Górnika Wałbrzych Leszek Ry 
cek oraz Gerard Spiewak. Powin­
ni oni być znacznvm wzmocnie­
niem zespołu trenera Zbigniewa 
Mygi. Do rezerw natomiast ode­
szli: Konopka, Łakomieć oraz Mil- 
czarski (chyba zostanie najdroż­
szym rezerwowym w kraju) Zes­
pół Zdzisława Podedwornego - 
GKS Katowice zasilił Andreej 
Strugarek z Lecha Poznań, a 
Szombierki Mirosław Karpiuk oraz 
Zbigniew Ogier man- Bvtomianie 
czynią starania leszcze o Krzyszto­
fa Szweziga, który ostatnio wystę­
pował w Zabrzu oraz Knurowie 
W Ruchu nie zaszły żadne zmiany, 
jeśli nie liczyć przeprowadzki Ma­
riana Tomczyka do Szombierek 
co nastąpiło leszcze przed końcem 
rundy jesiennej.

Lider tabeli - Górnik Wałbrzych 
pozyskał dwóch nowych piłkarz v 
Zenona Przybysza oraz Tom *sza 
Drapińskiego z Wielimia Szczeci­
nek Motor opuścił Wojciech Ra- 
benda zaś przybył Zbigniew 
ko (Olimp-a Elbląg). ..Wojskowi’* 
z Wrocławia wzmocnili kadrę 4n*o 
dym zawodnikiem Romualdem Ku 
fawą. Lech:ci wystąpią bez wsoo- 
mmanego Strugarka oraz Matka, 
który przeniósł się do Polonii By­
tom, ale - niestety — odniósł kon­
tuzję Nieco więcej zmian w ŁKS. 
przybył bramkarz Grzegorz Sten- 
cel, a kadrę opuścili: Filipiak — 
wyjazd dc Austrii. Lasoń — o- 
trzymał wolną rękę. Chociej 1 Ho- 
łoś — odbywają służbę wciskową. 
Przejdźmy teraz na podwórko 
krakowskie W Wiśle bez zmian, 
natomiast w Gracoyii zobaczymy 
dwie nowe twarze Mirosława Ku- 
bisztala oraz Dariusza Kasperka. 
Bałtyk wzmocnił sie Wiesławem 
Toczkiem (Wiłtfa Tczew)

Redakcja krakowskiego „Tem­
pa’’ dla symnafvków piłkąrstwa 
przygotowała kolejną niespodzian­
kę, a mianowicie informator „Li­
ga polska — wiosna’M”. Zawarto 
w nim interesujące materiały do­
tyczące wszystkich zespołów I, 11 
i III ligi, kto sędziuję a także cie­
kawe pozycje publicystyczne oraz 
statystyczne. Wydawnictwo to bę­
dzie można nabvć w najbliższym 
czasie w kioskach, cena 80 zł.

WIKI: Kucharski — Pansky 
11:21. ib.zi, Grubba — Broda 21:18, 
ituZl, 18:21. Szatko — HracüOva 
14:21, 15.21, Grubba, Kucharski — 
Pansky, 
bzaCKo, _ 
Pansky 21.13, 21:17. Kucharski — 
Brona 2*.15 19.21 17:21 Grubba 
— Pansky 21:19 16:21. 2i.il.

Tak więc marzenia, a raczej sen 
o drugim miejscu w superlidze 
ouazal się tylko snem, a rzeczy­
wistość surowym prawem sportu: 
zwycięża lepszy i on zajmuje 
wyzsza lokatę. W tym meczu we­
spół Czechosłowacji ;eszczę raz 
okazał się lepszy ■ bilans spotaan 
zarnÿKamy 4 porażkami, trzy w 
stosunku najniższym — 3:4, jedną 
2:5. Można było uniknąć tej wczo­
rajszej porażki pod warunkiem 
rozegrania meczu w lepszych, a 
racztj normalnych warunkach 
„sauna, w poznańskiej sali mu? 
siała odbić się na postawie gra 
czy, podobnie jak zachowanie 
publiczności nie znającej prawi­
deł tenisa stołowego. Podkreśli! to 
po meczu Andrzej Grubba, oie 
wolno było tak ważnego 
grać w tak fatalnych 
1 znów Polak mądry 
d*ie...

błyska Aiuztiie. sędziów as na 
ULcZKacii pokazali wynik i8;ib 
Foiąk podnosi rękę i pizyziiaje 
Się sędziemu, z« piłka dwa razy 
odbiła się ua J-go stule i rukt te­
go lue zauważył Nawci pi^sciw- 
mk, Ktoiy piKizięKował za ten 
piękny fefcst. Ale ziobiiu Mę 17.19 
LciZfcK ostatecznie przegrał do 
„17 Będzie •■waz mógł łsaiicydo 
wać do nagrody fan play. ale 
drużyna przegrała 
menere 
zdobyta czwarty oiaKUjący punkt 
Na mc juz się zdała i?*‘~ " 
Grubby z Panským, w trzecim se­
cie Polak rozniósł dosłownie ry­
wala, uuał jednak wcześniej wy­
grać z Bi odą i byłoby wszystko 
w porządku...

seta üo „15“. a Broda ruę byi tym 
ćdućPJi uyui, sijrue Oij^vjíu piłkę 
jax w uieczu z Uruuuą. Wytwo- 
iZjia t»ię ażaniMi pa zwycięstwo 
Kucuarski bkuiicentrowatiy. me* 
dał lywarowj uciec, jtunak w 
kunccwxe popeum oiąci i
po secie. O ba w*ali&my *xię o son­
dy uje gdańszczanina, ale bioja 
tez ..pływał” Punkt — oapowicaz 
punkt — odpowiedź. lak szło dc

ła Gr-i’jj 2:o
iîï onzi Zovr \ r^prezen^- 

c's Rui uni», to varzy kim
uj rirsovi-z1*?. zremi-

wych
’oj ki Ru h Chorzów 

' Lechem Poznań 
Wisła w pierwszym meczu po 
dejmie Stal Mielec.

kon- 
sekretarz PZPN 

w pływ a.ją-

W studiu telewizyjnym odby- 
I sie losowanie par półfinalo- 

Pucharu 
spotka <e 
natomiast

1:0 
0:ü 
P.O 
1:2 
1:2 
2-2 
O-.ć 
1:3

»Redanie do kieszeni spor- 
Ä’- łowcom, s piłkarzom przede 

wszystkim, było — Iw dal- 
szym ciągu jest — czynnością, 
której z upodobaniem P°* 
de,jm o wał o się wielu. O ile 

przed rokiem, i oczywiście jeszcze da­
lej w czasie, sprowadzało się do sfe­
ry domysłów i ulotek, o tyle od mo­
mentu wprowadzenia 5 marca 1983 
roku uchwały, dającej klubom dale­
ko posuniętą samodzielność w zakre­
sie świadczeń finansowych dla pił' 
karzy i wysokości transferów, zyska­
no pewną wiedzę co do sum. który­
mi obraca się w klubach. Ujawnie­
nie ich spowodowało kontrole w klu­
bach I i II ligi., a w ich efekcie 
stwierdzenie nieprawidłowości w go­
spodarce finansowej tychże. W rezul­
tacie przystąpiono do prac nad no­
wym projektem zarządzenia regulu­
jącego te sprawy. Wstępne wersje 
GKKFiS nie zyskały aprobaty PZPN, 
no wsoólnvch debatach doprowadzo­
no wreszcie do rozwiązania kompro­
misowego. które obowiązuje od 1 
marca br Pełna nazwa tego zarzą 
dzenia brzmi: „VV sprawie gospodarki 
finansowej zespołów oraz świadczeń 
ligi piłki nożnej”.

Generalny  cel tego zarządzenia 
sprowadza się do tego, by na premie 
i nagrody nie wykorzystywano do­
tacji państwowych, a ponadto. by 
wysokość premii uzależnić od wvni- 
ków sportowych i prezentowanej kla­
sy. Oto niektóre z najistotniejszych 
punktów tegoż zarządzenia

Wydatki zespołu I lub H ligi po­
dzielono na dwie grupy: pierwsza ma 
charakter osobowy, druga — to kosz­
ty związane z funkcjonowaniem ze­
społu, szkoleniem, udziałem w roz­
grywkach (wyjazdy. zgrupowania.

podi óż.y

Europejskie puchary
Na 13 stadionach r^xegrane ’ 0- 

stały pierwsze spotkania w eurt 
pejSkich pucharach. Prezentuj, -ny 
v. y nikl. otrzymane do czasu 
zamknięcia gazety.

PEMK: Dynamo Mińsk — Dy­
namo Bukareszt 1:1 <1;Q). 
ma — Dvnamo Berlin 1:0 (0:0). 
Bapid Wiedeń — Dundee Utd. 
2:1 (0:0), laverpool — Benfica 1:0 
<OPEZP; Ujpest Doaaa — Aber 
deon 2:0 Hak9 Vslkeak<MKł
— Juventus 0:1 (0:0).PUCHAR HEFA Spa-ta z»r“«;a
- Hajduk Spl t ro (0:0). Notf m- 
eham — St”rm Graz 1:0 (0.0) 
Anderlecht - Spartak Moskwa 
4:2 (2:1).

Górnik -
Zagłębie 
Motor — Szombierki  
ŁKS Ruch 
Bałtyk — Legia  
Lech — Śląsk  
Cracovia — Wisła . . ■ > • 
Wałbrzych — Pogoń ....

24 marca
Ruch — Legia ....
Katowice — ŁKS ....
Szombierki — Lech .... 
Bałtyk — Zagłębie .... 
Pogoń — Górnik  
Wisła — Wałbrzych  
Slqsk — Cracovia  
Widzew — Motor ....

27 marca
Szwajcaria — Polska w Zurychu 

(mecz towarzyski)
4 kwietnia

Polska — NRD w Szczecinie 
(eliminacje o(imp iskiu) 

8 kwietnia
Górnik — Wisła .... 
Ruch — Katowice .... 
Cracovia — Szombierki . . . 
Legia — Zagłębie ....
ŁKS — Pogoń ..... 
Motor —- Bałtyk  
Lech —- Widzew  
Wałbrzych — S>ęsk ....

14 kwietnia
Katowice — Legia ... 
Szombierki — Wałbrzych . . . 
Zagłębie — Motor  
Pogoń — Ruch  
Slqsk — Górnik  
Wisła — ŁKS  
Widzew — Cracovia ....
Bałtyk — Lech ... ...

18 kwietnia
Polska — Ee'qia w Warszawie 

(mecz towarzyski)
22 kwietnia

* olska — Dania w Lub inie 
(eliminacje olimnij

25 kwietnia
- Szombierki 
Wisło . . .
— Pogoń .

Zagłębie .
Slqsk . . .
— Bałtyk .

Przviçto, że jeśli dru- 
w rozgrywkach ligo- 

niż 10 punktów, wów 
czas za każdy punkt eow.yâei tej 
granicy kwoty premiowe będą mogły 
być podwyższane o 125 tys. zł. bez 
żadnych konsekwencji Dodatkowych 
i innej natury Oczywiście, kwoty te 
będą musiały znaleźć pokrycie w do-

vy ed.neczOÄ} .b prognozach 
w ■■ .\m wydaniu IR' pi a- 
\ , „kIu-zem” do naszego
z za nad CzecbosloAac ,ą
jt .ł ,ui?3i orubba. Który uiu- 
s. zdobić pun rty w oou sin­
gl S. A wtedy Dialo-czerwom 
m fc morzyć o runktacb i v-yso- 
k:ej ioaacie w -uoerlidze Tym­
czasem . kluczem'* do zwycię­
stwa Czischo jo a a KO w 4:J s;at się 
młody za'Od'iik Vladimir Broda, 
który pokonał Grubbe i8:21, 2i:16. 
2:18 a pot.“'»aż Kucharski me 
sprostał Pansky emu s Szatko — 
Hrachove.1. v ięc po trzech si 1- 
glat L ziobiło ę az 3:U dra CSRS. 
W tym rnome ic.e mkt me prz.l - 
puszczał Ze karta a>“f“ się Od­
wrócić zwvc îstz/o naszvcb po- 
ludnmwvcb ąsiadów wydawało 
sie newne pi-zecreż potratią grnć 
grv pod orne o czym wieli.krot­
nie orzeKorialt rywali

T ■ Zongjun — 23“.5 -ig a w ko- 
•>» n m3 ' t ł Bułgar Neno 

Tern'« ki - 2'7 .i kg
o SENS yc ijsjt .akoňcrvl się 

ko’“«,-’ «laMim specpl iy o PS ro- 
z»“] - i all - -
ni —zek wm.e 
przed Petar um 
PL em Mahre 
(Szv ec lei.

S CZECHOSIOWAK Parma zo­
stał zwycięzca konkursu skoków 
w Falim zal’czanego do punk =>- 
ci PS ’ la drue m mieiscii upla­
sował sję H=stings. -a trzecim 
F rr.er (Austria).

chodach. A -stem jm lepsza pozycja, 
tym większe pieniądze.

Dla tych, którzy nie ,będa głoso­
wać się do poszczególnych punktów 
tego zarządzenia przewid-iano odpo" 
Wiednie sankcje. Może to bvć wstrzy­
manie refundacji stypendiów 
wyjazdów zagranicznych, zakaz 
ferów. i najbardziej dotkliwa 
wyjątkowych przypadkach — 
dacja do klasy niż.szej.

Ustalono wreszci* że nie jest od­
stępstwem od zasady, jeśli klub za­
trudnia piłkarzy na 
kładach oracy. Czyli, .e jest dowol­
ność regulowania tej ‘ 
leżności od sytuacji w jakiej znaj- 
dtije się klub. Przyjęto jednak, że 
“tat nie może nrzekraczać 18 tys. w 
I i 15 tys. w II lidze. Jeśli kwoty te 
zostaną przekroczone, wówczas zosta­
nie wstrzymana refundacja.

Niestety, wspomiane zarządzenie nie 
reguluje spraw związanych z pre­
miowaniem trenerów. To znaczy — 
trener dostaie (powinien dostawać) 
gola pensie i nic poza tym Wynika 
to z tego — powiedział Włodzimierz 
Beczek — że nie ma w tej chwili 
stosownych aktów ustawodawczych, 
które mogłyby być podstawą do wy­
macania trenerom memii za zwy­
cięskie czy też zremisowane mecze 
drużyn, którymi się opiakuja. Stano­
wisko PZPN jest takie, że trener po­
winien hyc traktowany jak zawodnik,

Oezvwiáeie. sytuacja ta nie wzbu­
dza entuzjazmu trenero v. Obecny 
konferencji Antoni Piech niczek 
wiedział, że trenerzy skierowali 
władz odpowiednie memorandum 
tej sprawie.

W sobotę rozpoczynają się rozgryw­
ki ligowe Nadejdzie zatem czas prak' 
tveznej weryfikacji zarządzenia 
GKKFiÇ.

W drugim dniu noKseiskich mi- 
sti ■■ S!'-'ka na ringu w 
JastriçDiu me zanotowano nie- 
epoazid-ræk. zwycięż łla faworyci. 
A oto Komplet wyniKOw — papie­
rosa; Kluba ICarbO) — Frąszczafe 
(Vvalka) 5:0, musza: LipkowsžRi 
(Jav*. — Ceipjii (Boguazowj^ej 
5; i, Maciejec (Pszôwi — Božek 
(Kat.) 5:0 bobezak (Jast.) — Ba­
ran (Szombierki) 5:0. Kucała 
(Pbzowj — Kodier (Sosnowiec) 
3:2. k.jgucia: Kio- Kiewxz (Weso­
ła j — lurowski (Szomb > 5:0. Kor- 
lacKi (Jaw, — Kluger <Bog.) 4:1, 
Korwas (Jast.) — Gros (Kat.) 5:0, 
Andrzejczak iPszûw - Gmers<i 
(Śląsk) I rsc; lekka: Gudra (Jast.) 
— Zagórski (Sos.) 41 Kamiński 
(Szomb ) — piasek (Sos.) 5:0, So- 
bon (Carbo) — Wojcick. (Sos.) III 
r« GosiewsKi (Knurów) — La­
tu# (Jaw.) 5:0; lekkopólsrednia: 
Moz i '.n (Pszów — Zuchlke 
(Knur.) 4.1 Brzeziński (Pszów) — 
Drtikowski (niest.) 5:J Sedlaczek 
(Szomb.)  Wojnarowski (jaw.) 
Hi rsc, Włodarski (Carbo) — Ba­
bi'as (Bog ) 5:0; półsredma; Przy­
wara (Knur ) — Musiał (Jaw.) pod- 
darne p»ek.. Rabenda (Sos.) — 
Trela (Wesoła) 5:0 Tomczak (Car- 
bo) - Molenda (Jast.) 3:2, Tara^- 
k e< cz (Walka) — Zdybski 
(Pszów) 5:0; superciężka: Tomczyk 
(V alka) — Rybiński (Jast.) II rsc., 
Głowacki (Carbo) — Strug (Weso­
ła 4:

Dżu ai o go-iz 1« walki úwierč- 
f iłe- we

Górnik - 
Ruch — 
Katowice 
Lech — 
ŁKS — 
Cracovia
Wałbrzych — Widzew 
Legia — Moior . .

29 kwietnia 
Zagłębie — Cracovia 
Szombierki — ŁKS . 
Wisła — Katowice . 
Slqsk — Ruch . . . 
Widzew — Górnik . 
Pogoń — Legia . . 
Bałtyk — Wałbrzych 
Motor — Lech . . .

się banajj 
opuszek'

Nie, to nie on. ,
Przecie wszystkim nie miał ani grosza. Goły jak 

tuiecki Czego dziewczyna może po nim oczekiwać? 
go poza prośbą, zęby piacowala i zapłaciła jego dług’-

Bienda zaczęła się tłumaczyć. |fl
— Tu zabawne, zachowuję się jak dzieciak. Zaczyk 

płakać w pokoju hotelowym. Gdyby Cathryn mn>c 
działa... pękłaby ze śmiechu!

Cathryn była jej najlepszą przyjaciółką. Brenda |B 
ła do niej widokówkę z Paiyza i Patrick dopisał na 
parę słów, że będzie miał przyjemność poznania J®! 
Nowym Jorku

Brenda wstała i poszła do łazienki Pozostałą częi^ 
była pogodna i beztroska, jak gdyby zapomniała u J 
rannym wybuchu płaczu.

Ale następnego dnia zaczęła na nowo. Patrick r-r° 
miał że zakochała się w nim. 1‘rzyjął pozycję ol,,onll8na

Brenda mu się podobała, to pewne, ale miał sie,u- 
baczności. Nie chciał się dać wciągnąć w przygodę uC 
ciową. która by go mogła daleko zapiowadzić.

Dwa dni pftżntej wrócili do Paryża. Bienda 
do Nowego Jorku Teraz dostał od niej pierwszy 
Pt oczytał go raz jeszcze Czuł to samo co w chwt11 by 
odjazdu. Okropną samotność. I nieprzepartą chęć, 
ją mieć przy sobie. ^r|ie

Czy to nie dziwne? Spędził u jej boku trzy 
i wcale sobie nie zdawał sptawy, jaki był szczc- 
Przeciwnie odepchnął ią. I oto teraz, gdy tylko odie*- 
ła tak mu jej brakuje.

Postawił maszynę do pi: ania na biuikn i 
z bloku Napisze do niej D ięki lei agencji 
że będzie mogła wpaść do Pary za.

2:2 U).
IE. Budape^z-

e PiłtCAP.ZE Zagłębia, w towa- 
' i d.t.'zu wygrali z ll-hgo- 
v . rd 2.U (ii») Bi au <i uzybka-

Ł r .an ; Eycťk.
• liuuZVN RODOWA tede-

tfi ‘'A * łkar-Ka pointormowała,
z- .at pucharu P. meta zosta-
n.e zony 26 tm. Brazyhjczy-
ko.i Fraukiurcie n/Menem

V KOLEJNEJ porażki doznali 
tia^- p;ł’<aize na międzynaroao- 
•A tur P’u w Taszkiencie. T”m 
r. Polacy nrzegiali z Bułga­
ria l *• va ku Rumunia —

v 2:1. ĆSRs — Finlandia 2:0.
V? v x.sXan - Ukraina 4:1.

• W TOWARZYSKIM meczu 
pu i'î 's . a roz granym w Craio­
va »r îivntBcja Rumunii wygra -
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9 maja
Szombierki — Katowice .... 
Zagłębie — Górnik ..... 
Widzew — Ruch  
Wisła — Legia 

Pogo.i  
Bałtyk — ŁKS  
Motor — Wałbrtych .... 
Lech — Cracovia ....

13 moja
Ruch — Bałtyk  
Katowice — Widzew .... 
Górnik — Motor .
ŁKS — Zagłębie  
Pogoń — Szombierki ....
Wisła — Slqsk ...... 
Wałbrzych — Lech ..... 
Legia — Cracovia .....

19 maja
Zagłębie — Ruch > . ■ * . 
Szombierki — Wisła .... 
Lech — Górnik  
Bałtyk — Katowice ..... 
Siqsk — Legia ....... 
Widzew — Pogoń ..... 
Motor — ŁKS ...... 
Cracovia — Wałbrzych ....

23 maja
Irlandia — Polsko (mecz towarzyski) 

27 maja
Katowice — Zagłębie .... 
Ruch — Motor ..... 
Górnik Cracovia ..... 
Slqsk — Szoń bierki .... 
ŁKS — Lech  
Pogoń — Bałtyk  
Wisło — Widzew  
Legia — Wałbrzych .....

3 czerwca
Szombierki — Legia ..... 
Zagłębie — Pogoń ..... 
Motor — Katowice .
Lech — Ruch ....... 
Wałbrzych — Górnik .... 
Widzew — Slqsk  
Bałtyk — Wisła  • 
Cracovia — ŁKS ..........................

10 czerwca
Ruch — Cracovia  
Szombierki — Widzew .... 
Katowice — Lech ..... 
Wisła — Zoglębie ..... 
Legia — Górnik ...... 
ŁKS — Wałbrzych  
Pogoń — Motor 
Slqsk — Bałtyk ......

17 czerwca
Górnik —- ŁKS  
Zagłębi«, — Śląsk 
Cracovia — Kotowice . ■ ■ • • 
Wałbrzych — Ruch  
Bałtyk — Szombierki .... z 
Widzew — Legia ...... 
Motor — Wisła 
Lech — Pogoń 

24 czerwca
Finał Pucharu Polski

18 '*«"• 

występki sq łegodne, podczas gdy śledztwo piolVd 
przez policję dowodzi. że„.

— O, pomówmy o połicji, wszystko gnojki!
— Cofnij, co powiedziałeś, Caggiol gnnJ'
— Dobra, cofam, panie przewodniczący, to nie 8 

ki, to są króle gnojków! od'
— Uważaj, co mówisz Caggio, w przeciwnym ,a' 

biorę ci głos. t'"1'
— • Kłaniam się. panie przewodniczący. Ja «■ łici^/^cjw*<0

ko powiedzieć, że cała policja się zmówiła PrZ ^ni®' 
nonie. Nie wiem co jej zrobiłem, ale uwzięli się P3 
naprawdę! bje7

— A dlaczego, twoim zdaniem, uwzięli się na c’e
~ Naprawdę nie wiem, panie przewodniczący-
— Pomyśl. ni#''1'5'
— No dobrze, żeby panu powiedzieć szczerą ^-rii3' 

myślę, że chcą mnie wrobić na miejsce jednego '
ka.

— Ważniaka?
— Tak.
— Kogo?
— Nie wiem. To intuicja . 7
— Nie masz nic na poparcie twojego twierdzem«1-
— N,e- a..IycH lV
— Tak samo, jak nie możesz odeprzeć pow-t'-* J 

rzutów, które na tobie ciążą...
— Ale nie ma dowodów! wad7'11
— Jeśli zaufać chronologii faktów, które dop>°

do zabóistwa Josepha Fariazi...
— Jestem niewinny! . t0 pr/eo
— Sąd przysięgłych orzeknie. W każdym razi® ^at|re£'_ 

słuchacie nie prowadzi nas do celu i nie wl!oS1.o os^i 
nowego elementu, który mógłby się przyczynić o cniL,fl\ 
cenią sprawiedliwości, i podważenia lub u111 ja t"10 
przekonania ławy przysięgłych i sądu, co do stop* 
jej odpowiedzialności w tej sprawie. .pj tćrv,

„Proszę zatem pana prokuratora, żeby 'llil'['
wygłosić swoje oskarżenie. Przypominam, że o?
wa się ostatnie posiedzenie w tej sprawie P° ^ir'111 
oskarży cielsk iej pana prokuratora w.vstąp>cllia 
mogą się piz.edłużyć do późnego wieczora...” , 0 ltiv"

...orzeka uniewinnienie Denisa Caggio, do kt<)lCB
niema przystąpi się bezzwłocznie...” ir,cei1‘*1

Denis Caggio ucałował swojego adwokata. ^]e.,|t
Jean Francois Burnard. Bronił go z zapał< m
Potem Denis radośnie pozdrowił ręką Lilian® ugif 
którzy podnieśli się z ław dla publiczności i ëlu’’ 
kiwali werdykt. no"'ipáZ|ii'

— Spotykamy się zaraz po zwolnieniu ~~ ", stra7 Ifl 
Caggio do mecenasa Burnarda. podczas gdy d'v J
cv ciągnęli go w kierunku korytarza, piowadz (cd* 
więzienia.

i vn 1 aro'vrô-j 
Pa~ >nii W ua

— Panie przewodniczący, czy pan zdaje
z tego wszystkiego, czym usiłuje się mnie ou^,’,rnje' 
Siodki oszałamiające, fałszywe dolary, narkotyki- 
dzynarodowe stręczycielstwoi... 3(ito,

— Narkotyki i środki oszałamiające to chyba to
nie uważasz, Caggio? epr8'

— To przejęzyczenie, panie przewodniczący. Prz rii 
sram... Wpuszcza się mnie w pułapkę i nie PozWavťtaš' 
się stamtąd wydostać. Uważa się nawet że byłem j- 
ciciełem całej sieci burdeli. Ale burdel, panie prz.®^1'! to 
czący jest tu w mojej głowie, tak, w mojej gl<>w>e-
na długel . )v!kn

— Caggio. chcesz. żeby sąd uwierzył, że 'c^łe?.(or®*° 
oszustem na małą skalę, niewielkim prze.tępcą, ■'

Na razie przebywa w Paryżu.
Nie powiedział jej natomiast że samochód sportei ), 

który prowadzi tak swobodme, należy do jednego z J®-6° 
przyjaciół, że za mieszkanie nie płaci od trzech mie#?^’ 
że jest winien milion staiych franków kumplom. któiW 
mając dosyć duże dochody, nie dopominają się zwrot 
długu.

Jego styl życia oczarował ją. Ciągle zadawała mu P-?' 
tania infotmowała się o przyjaciół, u plany. Zawsze i*-®' 
sola dynamiczna, roześmiana A teraz płacze.

Zadał jej najgłupsze pytanie.
— Diacz.ego plączesz?
— To nic.
Nalegał.
— Powiedz mi.
— Taka chandra
Podniósł brew ze zdumienia,
— Chadia? Dlaczego?
— Na myśl, ze skończy się z nami i muszę 

Nowego Jorku.
Od razu stał się podejrzliwy. To wydawało 

ne. .Kocham cię. mój najdroższy, nie chcę cię . 
zatrzymaj mnie przy sobie. Dobrze nam z sobą. 
mierny się. prawda? Więc dlaczego mamy się rozsta 
Zoitańmy razem...”.

Jeśli jesteś slaby i się zgodzisz, koniec, bo kilka W 
godni później, w sprzy ia jącej chwili nastąpi inny, zu®1’’ 
dobiz.e refren' „Nie uważasz, że nam dobrze raaem' " 
Czego się nie pobiać? Nie masz dość tego kawalerski®? 
życia? Moglibyśmy mieć dzieci. Nie chciałbyś mieć uzl 
ci r£t

Jeśli będzie ;z miał nieszczęście powiedzieć tak. f>a" 
szeptem, to jakbyś już stal przed urzędnikiem stanu 
wilnego W błyskawicznym tempie wydi ukowane z?Pjn, 
szema. suknia zamówiona, przyjaciele i rodzice zawia*3 
mieni o szczęśliwym wydarzeniu.

Znalazłeś się w pułapce.
Ale jego. Patricka Bandouina. tak łatwo nie 

Włóczył się po święcie, wszędzie spotykał dziewczyny « 
towe nim zawładnąć.

Ligowi piłkarze wychodzą na stadiony 1 od razu rozpoczynają 
. ro vným urie.zen: em w Ctioizowie i By otniu widzowie zobaczą 
deroc se pojedynka, na om ast w Katowi ach gościć bedzie rewela- 
cv nv i ter - Gc,nik Wałbrzych. Szkoda tylko że terminy tych 
u - i mecaow pokrywają się ze sobą. Walczący o wtcemi-trzowsk: 
ty . so-zy.aize Zagl“b'a podejmują w sobotę Gwardię Wrocław.

laiyKcm boksu polecamy mistrzostwa Śląska seniorów w Ja­
st rzęji u

p Lj^a noż\A. 1 ega: Ruch - Gór Uk (sob. 16) Katowice - Wał- 
b.z- cn 5 Cl) s/,,-1 rjierki — Zagłębie (sob 14 30) Pogoń - Cra- 
eo.'a Wisła - Leb -iiąsk — Motor, Widzew — Bałtyk Legia - 
ŁKS.LKA RS, ZXA I ťga kobiet: Ruch — Unia (sob. 18 l niedz 11). 
AZS Gdańsk - AZS Katowice AZS Wrocław - AKS Chorzów. Cra 
covia — SK.a. Pogoń Slęza. II L:ga: AZS Kraków - MKS rar 
<o -kie Gorv MK- Tarnów — Sośnica. ChKs — Zgoda i liga męz- 
c z Po >n — WvoiZcZe t-»b. 17 i niedz U). Śląsk Anllana. 
1 _S War.zawa Iłelec - AZS Gorzów. Grunwald - AZS
or nr. Ił łi Grunwald — Luolinianka (sob. 18 30 1 niedz 
.2 1 CL / — Górnik.  . , - O"ZY -Cl KA. 1 Uga meżc z--zn (Finał A): Zagłębie — Gwardia 

«< , > Lach — Sląsa. Wisła - Ärmk. ?k»ał B; Legia — B”-
... „ vvy I e — Re-cv:a. Ii lig« Rozv ol — Poloma. Pogoń 
Pró nlk — Pt goń K ;ja Zn.cz — Baildon Unja — Siarka. Start 
— Hut „s. Puc ar Ligi ikcbiety): AZS Katowice — AZS Poznań (sob. 
17 301 t L“-b — ŁK.s (W' grup.e A); Znicz — ROW i włókniarz — 
SS1ATKOWKAP1 usa kobiet. Grupa B: BKS Bielsko — Gedania 
(s i i.BKS Sp- n a (niedz. 11).

HOKEJ. 1 Lga ipiątek 17): Fy-hy — Zagłęb-. Pol—la — Podhale, 
ŁKS — aprzod (w głupie A); K'atow-ce — BKS. Unia — Cracovia 
(w grupie B). Półfinał OSM na lodowisku w Janowie: piątek; Ka­
to e — Fidhaie -.godz 12.30) Napr. od — Pomorzanin (15); sobota: 
Po małe — Pomorzami (14.30) Naprzód — Katowice (17), n edziela: 
p. no zanin — Katu wice (10>. Naprzód — Podhale (ID- ,

NARC1AF STV O. Alpejski Puchar Świata: slaiom i řtant kobiet 
(V'âterville Valley) i zjazd mężczyzn (Whistler Mountain). Puchar 
S -'.ata w O- o. 5' km mężczyzn. 2u km kobiet omblnacja norwes­
ka o 1 biathlon. Puchar Świata w Lillehameer: skoki-

TEŻ S STOŁOWI; Międzynarodowe Mistrzostwa Polski w Pozna-

Myśmy jednak w tych grach 
podwójnych widz eii wieL ą szan­
sę - , ,ak sie oka.-ółp poz itj — 
słusznie. Wygralsmy d“bla w 
składzie; Grubo;,. Kucharski z 
di :u.-.aia uaia PansKy, Broda. 
To je-z^ze nie była wielka sztu­
ka gdyż nasza para święciła -wie­
le międzynarodowych triumfów. 
Do miksta v raz z Szatko stanął 
iednak Grubba i nasza para świę-

U siebie Na wyieździe

M Pkt Br. Z R P M Pkt Br. Z R P M Pkt Br. Z R P

1) Górnik Wałbrzych 15 22 29--12 10 2 3 8 16 22—5 8 7 6 7—7 2 2 3
2) Lech Poznań 15 21 23—10 10 1 4 8 16 16—1 8 — 7 5 7—9 2 1 4
3) Widzew Łódź 15 20 21—11 6 8 1 7 12 15—5 5 2 8 8 6—6 1 6 1
4) Pogoń Szczecin 15 19 25—11 9 1 5 7 14 16—2 7 —• 8 5 9—9 2 1 5
5) Motor Luburt 15 19 14—9 7 5 3 8 12 10—2 4 4 — 7 7 4 -7 3 1 3
6) Górnik Zabrze 15 18 14—10 6 6 3 8 11 9—5 4 3 1 7 7 ™ 2 3 2
7) Ruch Chorzów 15 18 18—15 7 4 4 7 8 9—10 3 2 2 8 10 9—5 4 2 2
8) Legia V/arszawa 15 16 20—19 6 4 5 8 13 13—7 6 1 1 7 3 7—12 — 3 4
9) Slqsk Wrocław 15 13 22—24 5 3 7 7 9 14—11 4 1 2 8 4 8—13 1 2 5

10) ŁKS Łódź 15 12 16—25 5 2 8 8 12 13—7 5 2 1 7 0 3—18 7
11) GKS Katowice 15 11 20—27 4 3 8 7 9 13—6 4 1 2 8 2 7—21 2 6
12) Cracovia 15 11 11—18 3 5 7 8 9 7—5 3 3 2 7 2 4—13 — 2 5
13) Wisło Kraków 15 11 20—28 3 5 7 7 9 7--4 2 5 —— 8 2 13—24 1 7
14) Bałtyk Gdynia 15 10 13—21 4 2 9 7 7 6—7 3 1 3 8 3 7—14 1 1 6
15) Szombierki Byt. 15 10 12—23 4 2 9 7 8 9—9 4 ■ ■ ■ 3 8 2 3—14 — 2 6
16) Zagłębie Sos. 15 9 11—26 2 5 8 8 8 10—12 2 4 2 7 1 1—14 — 1 6

6 n .a ja
■ 1*2 Ruch — Srombieiki .
«•••aa Katowice — S qsk a ■ ■ á * . *
»•••■■ OîL Górnik — Bałtyk
• * • a a • 2*Z Wałbrzych — Zoglębie
• ••■«■ 1 '•i» ŁKS — Widzew . . a ■ ■ a ■ a

Pogoń — W<sla . . a a a a a a

Cracovia — Motor .
Legia — Lech . . a K a a ■ ■ s
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